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Chicago, Illinois, Czwartek, 14-go Grudnia, 1899 roku. 


ENTERED AT THE POST-QFFICE AT CHICAGO, ILLINOIS, AS SECOND -CLASS RATTER., 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich książek, to jest: do Nabożeństwa, 
Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 


Historycznych i t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 
premie, 


Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 


premię, trzeba koniecznie dołączyć 1() centów na przesyłkę. 

Nowi abonenci, przysyłający obecnie dwa dolary prenu- 
meraty, otrzymywać będą “Gazetę Polską” od teraz do 1-go 
stycznia 1901 roku, a nadto otrzymają premię w książkach 


wartości jednego dolara. 


"Gazeta Polska” na rok kosztuje $2.00 — na pół roku $1.25 — na trzy 


miesiące 75 centów. 


"Gazeta Polska” dla Towarzystw Polskich, wysyłana na ręce sekreta- 


rza, kosztuje 50 centów na rok. 


PRZEGLĄD 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNYCH 
Z OSTATNIEGO TYGODNIA. 


Przeszło pół kopy dzieci. 

LONDYN, 8 grudnia, 
— Umarła w Chester niejaka 
Mary Jones, licząc 87 lat. 
Była ona matką jednej z naj- 
większych rodzin w Chester, 
wydała bowiem na świat 
trzydzieści i trzy dzieci. 

* * 


* 
Tołstoj bardzo chory. 
MOSKWA, 7 grudnia. — 
Znany pisarz rosyjski, hrabia 
Lew Tołstoj, niebezpiecznie 
zachorował. Lekarze nie wiele 
mają nadziei, by go utrzymać 
przy życiu. 
by ŚW Ep 4 * 


Pogrzeb Franciszka Smolki. 


KRAKOW, 8 grudnia. — 
Wczoraj pogrzebano we Lwo- 
wie zwtoki Franciszka Smol- 
ki, wielkiego polskiego pa- 
tryoty, dzielnego szermierza 
dla sprawy wolności ludów i 
znakomitego męża stanu. Na 
pogrzeb stawiły się reprezen- 
tacye wszystkich prawie miast 
i miasteczek galicyjskich, 
wszystkich korporacyi, stowa- 
rzyszeń ì urzędów krajowych, 
reprezentacye miast Wiednia, 
Budapesztu, Pragi i innych 
większych miast Austryi z 
wieńcami. 

W pogrzebie wzięia udział 
ogromna masa  duchowień- 
stwa. Prawie wszyscy bisku- 
pi i arcybiskupi z całego pań- 
stwa austryackiego byli obe- 
cni, Lwów cały okrył się 
oznakami żałoby. 

We Wiedniu równocześnie 
w katedrze św. Szczepana od- 

rawiało się nabożeństwo ża- 

obne, a olbrzymi kościół był 

przepełniony wiernymi. 
* 5 * 


* 
Wypadek na kolei. 


LONDYN, 8 grudnia. — 
W pobliżu Crewe, w odległo- 


"ści 34 mil od Liverpool, wy- 


koleił się pociąg. _Donoszą, 

że w katastrofie zginęło bar- 
wielu pasażerów, aznaczna 

liczba została poranioną. 


+ 
* 


Bocyaliści francuscy chcą obalić rzecz- 
pospolitą, 


PARYZ, 4 grudnia —Kon- 
gres socyalistów, odbywający 


| się tutaj, naradzał się nad naj- 


- lepszemi sposobami wywołania 


rewolucyi we Francyi, Jaki 

to ma być sposób, dotąd nie 

wiadomo, zdaje się jednak, iż 

we Francyi o rewolucyę wca- 

le nie trudno. 
* 


* 


* 
Zdrowie papieża polepszyło się. 
RZYM, 5 grudnia. —Pa- 


- pież powrócił do zdrowia po 


chorobie spowodowanej zazię- 
bieniem. Onegdaj był już o 


tyle przy siłach, że dyktował 


mowę, którą wygłosi na kon- 
systorzu kardynałów. 


Sprzysiężenie na tureckiego sułtana. 

MOSKWA, 8 grudnia, — 
Książę Mohammed Ryszyd, 
brat i domniemany następca 
sułtana, został uwięziony pod 
zarzutem zbrodni stanu. Obwi- 
niają go, że pobuntował gwar- 
dyę przyboczną sułtana, skła- 
dającą się z Albańczyków i za 
jej pomocą chciał zrzucić suł- 
tana obecnego, Abdul Hami- 
da, z tronu. Uwięziono także 
bardzo wielu Turków : podej- 
rzanych o należenie do tego 
sprzysiężenia. Tajni agenci 
policyjni robią codziennie nowe 
donosy. 


* * 
* 


Z powodu krzywdy Czechom wyrzą- 
dzonej, 

WIEDEŃ, 8 grudnia, — 
Prezydent ministrów, hrabia 
Clay, oświadczył cesarzowi, 
że położenie w parlamencie 
jest bez wyjścia. Czeska opo- 
zycya, dotknięta zniesieniem 
rozporządzeń językowych, 
sprzysięgła się, by nie dopu- 
ścić absolutnie do żadnego re- 
zultatu w obradach.  Opozy- 
cyoniści czescy nie rzucają się 
wprawdzie do takich środków 
jak rzucanie kałamarzami, ła- 
manie stołów itp., ale za to 
znajdują tysiące innych sposo- 
bów do przeszkadzania w obra- 
dach. Nie wiadomo jak się to 
skończy. Ogólne panuje prze- 
konanie, że krzywda Czeehów 
nie wyjdzie Austryi na dobre. 
Rząd bodaj na nowo przywró- 
ci paragraf 14, Niemcom nie- 
nawistny. 


* * 
* 


Wpływ Rosyi w Chinach. 


SZANGHAI, 8 grudnia — 
We wpływie mocarstw na 
dwór chiński nastąpiła zmiana. 
Spodziewano się, że car ro- 
syjski skorzysta z kłopotów 
Anglii w Transwaalu i że 
wywrze nadzwyczajny nacisk 
w Pekingu. Tymczasem car 
nic nie wskórał, a to tylko 
dzięki wpływowi Japonii na 
cesarzową wdowę. Japonia 
umiała skorzystać widocznie na 
korzyść Anglii. 

* 


* 
Pożar w Gibraltarze. 


GIBRALTAR, 8 grudnia. 
—W dokach Gibraltaru wy- 
buchł onegdaj pożar, a zanim 
go ugaszcno zniszczył biura 
kontraktorów okrętowych. 
Przez jakiś czas obawiano się, 
ze ogień przeniesie się na ma- 
gazyny prochu, znajdujące się 
w pobliżu, ale altylerzyści wy- 
próżnili je zawczasu. 


* 


* 
* * 


Żądania Stanów Zjednoczonych przy- 
jęto przychylnie. 

LONDYN, 9 grudnia.— 
Berliński korespondent tutej- 
szej gazety “Standard” do- 
nosi, że wszystkie bez wy- 
jątku mocarstwa przychylnie 
przyjęły propozycyę Stanów 
Zjednoczonych w sprawie trzy- 
mania się polityki **otwartych 
drzwi” w Chinach i wszystkie 


oświadczyły gotowość podpi- 
sania żądanego potwierdzenia 
w razie jeżeli inne mocarstwa 
także na to się zgodzą. O żą- 
daniu mocarstw co do "otwar- 
tych” drzwi na Filipiny, nic 
korespondent nie wspomina. 


* * 
* 


Nowy sposób wydobywania złota, 


"LONDYN, 9 grudnia. — 

Dawno stwierdzony fakt, że 
woda morska zawiera pewien 
procent złota, zostanie obe- 
cnie wyzyskany przez syndy- 
kat przedsiębiorców, którzy 
pragną sposobem chemicznym 
odłączać złoto od wody mor- 
skiej. W tym celu syndykat 
zakupi grunta nad brzegami 
oceanu, porobi w pewnych 
odległościach zbiorniki, na- 
pełniane w czasie przypły- 
wów i obiecuje sobie wielkie 
ztego ciągnąć zyski. Nie- 
które z pism londyńskich wy- 
rażają się z kpinami o pro- 
ponowanym syndykacie. 

* * 
* 
Huragan w Jamaice. 


KINGSTON, 9 grudnia. — 
W ubiegły poniedziałek roz- 
poczęła się tutaj burza, połą- 
czona ze straszną ulewą. 
Skutkiem tego wszystkie plo. 
ny zniszczone zostały, a po- 
wódź pozrywała mosty kole- 
jowe, poprzerywała drogi i 
pozatapiała niziny. Ucierpiały 
także bardzo wiele drzewa 
owocowe. | 


* * 
* 


Niemieckie zdobycze w Azyi, 


BREMEN, 9 grudnia.— 
Przed niedawnym czasem suł- 
tan dał koncesyę Niemcom 
na budowę linii kolejowej od 
Bosforu aż do oceanu Indyj- 
skiego, co oczywiście nie bar- 
dzo jest na rękę Rosyi. Obe- 
cnie Niemcy uzyskali drugą 
koncesyę, tym razem doty- 
czącą założenia drutów tele- 
graficznych z Konstantynopo- 
la przez Azyę Mniejszą do 
Bosra, nad zatoką Perską. 


* f 
* * 


Australskie zbiory tegoroczne. 


SIDNEY, 10 grudnia. — 
Obliczono, że zbiór pszenicy 
w kolonii New South Wales 
wynosić będzie przeszło 13 mi- 
lionów buszli; na wywóz pozo- 
stanie około trzy miliony 
buszli. 
r * 4 * 


Francya wzmacnia fortyfikacy6. 


PARYZ, 1o grudnia. — Z 
powodu  wzmagającego się 
nieprzyjaznego usposobienia 
Francuzów wobec Anglii, de- 
putowany francuski F, Fir- 
min Faure z Algeryi, w cza- 
sie debat nad budżetem zro- 
bił wniosek aby wzmocniono 
fortyfikacye w koloniach fran- 
cuskich i aby  pozakładano 


druty telegraficzne między 
wszystkiemi posiadłościami 
francuskimi. 

* * 


* 
Nowa kolej do Alaski, 
MONTREAL, Kanada, 10 


grudnia.—Towarzystwo kolei 
Alaska & Northwestern wnio- 
sło podanie o koncesyę na 
budowę nowej linii kolejo- 
wej od przystani Pyramid 
przykanale Lynn, przez „Chil- 
koot Pass, przez Dalton aż 
do Fort Selkirk nad rzeką 
Yukon, 


* * 
* 
Francuskie żądania w Chinach. 
PEKING, 11 grudnia. — 


Rząd francuski zażądał for- 
malnie, aby wiceroj kantoń- 


ski został zdegradowany, po- 
nieważ nie wykonał on dotąd 
wyroku na pewnym urzędni- 
ku chińskim, który był winien 
morderstwa spełnionego na 
dwóch francuskich oficerach. 
Władze chińskie prawdopo- 
dobnie odmówią temu żądaniu. 


* * 
* 


Rosya posyła Tow. Czerwonego Krzy* 
ża do Transwaalu, 
WIEDEŃ, 11 grudnia. — 
Rosya wysłała w tych dniach 
pierwszy oddział towarzystwa 
Czerwonego Krzyża do Trans- 
waalu, a że rząd popiera ten 
ruch dowodzi fakt, iż towa- 
rzyszy temu korpusowi szpi- 
talnemu pułkownik Gurko. 


* * 
* 


Podziemna kolej w Paryżu. 


PARYZ, 11 grudnia.—Zna- 
ne na cały cywilizowany świat 
kanały paryskie, co najmniej z 
powieści Wiktora Hugo, prze- 
robione zostały na tunele do 
podziemnej kolei miejskiej. 


| Nie są one jednakże tak bez- 


pieczne jak to początkowo 
przypuszczano. Onegdaj bo- 
wiem zapadła się ziemia na 
placu l'Eloile i zasypała część 
tunelu. Wpadły przytem do 
tunelu dwie osoby, lecz te 
wczas wyratowano. Zauwa- 
żono, że tunel grozi zawale- 
niem w wielu innych miej- 


scach. 
* * 


* 
Teraz opinia publiczna się zmienia, 


LONDYN, 11 grudnia. — 
Opinia publiczna o toczącej 
się wojnie zmieniła się obe- 
cnie zupełnie, gdy poznano, 
jak niebezpieczną jest sytua- 
cya w południowej Afryce. 
Pomimo przekonania, że pro 
wadzoną ona będzie do koń- 
ca, nikt już bodaj nie wierzy, 
by wojna ta z korzyścią dla 
Anglii się skończyła.  Zmie- 
niło się też uczucie ludu wobec 
dawnego bożyszcza, ministra 
Chamberlaina. Daje się to 
zauważyć na każdym kroku. 
I tak gdy sekretarz Chamber- 
laina zjawił się na posiedzeniu 
gabinetu, przyjęty został bar- 
dzo chłodno. Kanclerz, sir 
Michael Hicks-Beach zapyty- 
wał lorda Salisbury'ego, czy 
on poradził Chamberlainowi 
wypowiedzieć mowę o trój- 
przymierzu, a gdy Chamber- 
lain zaprzeczył, nikt z obe- 
cnych nie stanął po jego stro- 
nie. Wogóle Chamberlain 
ma teraz pełno nieprzyjaciół, 
bo on to doprowadził do 
wojny, która obecnie tak An- 


glię przeraża. 
* 4 * 
Znowu Dreyfus. 
PARYZ, 11  grudnia-— 


Dreyfus telegrafował do pre- 
zydenta, aby pozwolono na 
ponowną rewizyę jego skar- 
gi, lecz otrzymał odpowiedź, 
że wobec ogólnego przeko- 
nania o winie tegoż, rewizya 
taka byłaby niemożebną. Po- 
mimo to rodzina Dreyfusa nie 
ustaje w pracy i ciągle stara 
się o różne dowody, któreby 
były na korzyść tegoż. Była 
nawet chwila, że niektórzy 
ministrowie nosili się z myślą 
nadania amnestyi Dreyfusowi, 
lecz ponieważ większość jest 
przeciwną, trudno to będzie 
przeprowadzić. 


* * 
* 


Antoni Kątski umarł. 


Donoszą z Krakowa o śmier- 
ci kompozytora pianisty An- 
toniego Kątskiego, znanego 
także i w Ameryce. Umarł 
licząc 82 lat. Między liczne- 


mi jego kompozycyami naj- 
większą popularnością cieszyło 
się “Przebudzenie się lwa,” w 
którem autor przedstawić 
chciał niejako budzącą się 
Polskę. 

Kątski pochodził z dawnej 
szlacheckiej rodziny, był do 
ostatniej chwili życia gorliwym 
patryotą polskim. 

Bawiąc w Ameryce, mie- 
szkał przez kilka lat w No- 
wym Yorku, następnie w 
Buffalo, gdzie cieszył się 
ogólnem poważaniem. Przed 
laty kilku wyjechał w podróż 
artystyczną, dawał koncerta 
w Stanach Zjednoczonych, 
potem w Japonii, i odbywszy 
ostatni tryumfalny pochód ar- 
tystyczny przez Azyę, osiadł 
w Krakowie, gdzie aż do 
ostatnich chwil życia swojego 
pozostawał. 

Był to jeden z najgenial- 
niejszych i najpłodniejszych 
muzyków polskich, więc też 
śmierć jego budzi powszechny 
i słuszny smutek między Po- 
lakami, a szczególnie między 
tymi, którzy mieli szczęście 
znać go osobiście. 

Pragnął on zawsze, by ko- 
ści jego spoczęły na ojczystej 
ziemi—i pragnieniu jego stało 
się zadość. 

Niech odpoczywa w po- 
koju! . 


Wojna Transwaalska. 


BERLIN, 8 grudnia. — 
Angielska załoga, rozłożona 
na wybrzeżach portugalskich, 
we wschodniej Afryce, strze- 
że każdy okręt, który przy- 
bywa do zatoki Delagoa, 


LONDYN, 8 listopada. — 
Nareszcie nadeszła wiadomość, 
że naczelny wódz sił zbroj- 
nych angielskich, generał 
Buller ukazał się we właści- 
wym teatrze wojny i równo- 
cześnie w obozach zapano- 
wał niezwykły ruch. Anglicy 
przygotowują się do marszu 
do Ladysmith, W niedale 
kiej przyszłości przeto dowie- 
my się ciekawych nowin. 


PARYŻ, 8go grudnia. — 
Powstanie w Cape Colony 
szerzy się coraz gwałtowniej, 
całe prowincye ogłaszają stan 
wojenny przeciwko Anglii, a 
Transvaal i Orange anektu- 
ją coraz to nowe obszary, 


PRETORYA, 9go grudnia. 
— Urzędowo donoszą, że z 
Kimberley Anglicy urządzili 
wycieczkę na pociągu wojen- 
nym. Zresztą bliższych no- 
win o losach oblężonych brak. 
PErowincya Orange ogłosiła 
proklamacyę o anneksacyi po- 
wiatu Dordrech w północnej 
części Cape Colony. 

Most na rzece Tugela zni- 
szczony. Wystawienie nowe- 
go przedstawia dla Anglików 
prawie nieprzezwyciężone tru 
dności. Rozeszła się tu pogło- 
ska, że Mafeking został wzięty. 


LONDYN, rogo grudnia. 
Około 13 tysięcy Burów okrą- 
żyło wojska Methuena. Ko. 
mendant Prins Loos stoi w 
pobliżu Jacobsdal, między rze- 
kami Modder i Riet. Generał 
Cronje rozłożył się na prawym 
brzegu rzeki Modder, pod 
Spytfontein. Całe pasmo gór 
od rzeki Spytfontein aż do Ja- 
cobshal i rzeki Riet, silnie ob- 
sadzone Burami, wzmocnione 
okopami i armatami, Nadto 
pomiędzy Gras Pan i Holey 
Nest Kloof, rozłożył swe woj- 


ska komendant Deraley. Spra 
wozdanie to zgadza się ponie- 
kąd z raportami Methuena i 
wodzów angielskich, donoszą- 
cymi o różnych potyczkach i 
objaśnia to, do czego się ci 
wodzowie przyznać nie chcą, 
lub o czem może i nie wie 
dzą, że są w zupełności oto- 
czeni, 

Przetiwko 11tu tysiącom 
wojsk angielskich, które Meth- 
uen chciał zaprowadzić z od- 
sieczą pod Kimberley, stoi 
13 tysięcy Burów, dobrze u- 
zbrojonych i świetne zajmują- 
cych pozycye, ` 


PRETORYA, rogo grud- 
nia. — Prezydent Styen wy- 
jechał z Bloomfontein i udał 
się ku Kimberley, aby objąć 
komendę wojsk Boerów 
nad rzeką Modder się znaj- 
dujących. 


PRETORYĄA, :1go grud- 
nia. — Rząd wolnych Sta- 
nów Orange ogłosił przyłą- 
czenie dystryktu Dordrecht, 
odległego © pięćdziesiąt mil 
od Queenstown w koloniiCape, 
Lynch, korespondent do ga- 
zet londyńskich, pochodzący 
z Chicago, aresztowany zo- 
stał przez Boerów. 


LONDYN, 12go grudnia. 
— Najświeższe wiadomości z 
Transwaalu brzmią dla Anglil 
niepomyślnie, ponieśli bowiem 
Anglicy nową klęskę, która 
aczkolwiek nie przechyłla jesz- 
cze szali zwycięstwa na stro- 
nę Boerów, ale zdemoralizo 
wać może karne dotychczas 
wojska angielskie. 

Klęskę tę poniesiono pod 
Sternberg, to jest w miejsco - 
ści na którą dotychczas wca- 
le uwagi nie zwracano. An- 
glikami dowodził generał Ga- 
tacre. Urzędowe wiadomości 
mówią o dwóch Anglikach 
zabitych, 9 oficerach i 17 żoł- 
nierzach rannych, a o 672 za- 
ginionych, zapewne wziętych 
do niewoli. Przypuszczają je- 
dnak ogólnie, że straty rze- 
czywiste będą daleko wię- 
ksze. Liczba rannych i zabi- 
tych w stosunku do zagi- 


nionych jest stanowczo za ma- 


łą i można z góry powiedzieć, 
że musi być większą. 

Wieść ta o tyle nie dobra 
dla Anglików, że klęskę za- 
dali im nie Boerowie, wal- 
czący od początku, ale pow- 
stańcy holenderscy, zrekruto- 
wani z osadników w Cape 
Colony, o których Anglicy 
sądzili, że się dadzą jeszcze 
przeciągnąć na stronę Anglii. 

Otóż obecnie wobec takiej 
zmiany spodziewać się można, 
iż powstanie ogromnie się 
wzmoże, zwycięstwo takie bo- 
wiem wywrze niewątpliwie 
wpływ na tych Holendrów, 
którzy dotąd w domu pozo- 
stali, 

Bitwy pod Stermbergiem 
Anglicy nie spodziewali się 
wcale, a tem mniej przypusz- 
czali, by siły Boerów były tam 
tak wielkie. 

Generał Gatacre szedł więc 
w nakazanym sobie z góry 
kierunku, by połączyć się z 
innymi oddziałami angielski- 
mi i pospieszyć z pomocą za- 
grożonym wojskom Methue- 
na. Naturalnie plany te w 
zupełności pokrzyżowane zo- 
stały. 

MOLTENO, Cape Colo- 
ny, 12go grudnia. — Generał 
Gatacre maszerowal w kie- 
runku na Stormberg na cze- 
le 2000 ludzi. Prowadzili go 
przewodnicy holenderscy. 


Rok 27. 


W wojsku poruszającem się 
naprzód znajdowali się strzel- 
cy z półn. Humberlandu, ir" 
landcy strzelcy królewscy I 
dwie baterye artyleryi polo- 
wej. Aż do Stormbergu marsz 
odbył się bez przeszkody. 
Nagle, gdy Anglicy weszli 
do wąwozu, posypał się zu- 
pełnie niespodziewanie grad 
kul karabinowych. Anglicy 
cofać się poczęli, gdy w tem 
z boku odezwały się działa i 
rozpoczęła się walka na ca- 
łej linii. Przez czas jakiś sta- 
rali się przebić przez wojska 
Boerów, ale nadaremnie i 
wkrótce w rozsypce poczęli 
uciekać, Po  trzygodzinnej 
bitwie Anglicy nie mogąc 
wytrzymać piekielnego ognia, 
cofnęli się do Malteno. 

Tak więc pomoc nadcho- 
dząca otoczonemu Methueno- 
wi nie tylko, że nie doszła do 
celu, ale prawie, że stała się 
całkiem niemożebną. 


FRERE CAMP, NATAL, 
I2go grudnia. — Wojska an- 
gielskie przygotowują się do 
bitwy z Boerami, zajmujący- 
mi silne pozycye przy Colen- 
so, Boerowie zniszczyli zu- 
pełnie most kolejowy pod 
Colenso. 


Washington. 


WASHINGTON, D., C., 
9 grudnia. — Prezydent Mc 
Kinley na konferencyi z se- 
natorem Wellington, omawiał 
sprawę cdnowienia rangi wi- 
ce-admirałów w marynarce, 
zamierza bowiem posunąć do 
takowej kontr-admirałów Sam- 
pson'a i Schley'a, 


Senator Wellington wnie- 
sie odpowiedny bil na jednej 
z najbliższych sesyi senatu. 
Prezydent ma nadzieję, że 
przyjaciele obu oficerów będą 
i neo postanowienia zadowo- 
eni, 


WASHINGTON, D. C., 
9 grudnia. — Do departa- 
mentu wojny nadeszła wiado- 
mość, która została dostate- 
cznie sprawdzona, że na nowo 
z'wielką siłą budzący się ruch 
na wyspach filipińskich, tak 
samo jak i na nowo rozbu- 
dzone nadzieje powstańców 
mają swoje źródło w druko- 
wanych i rozpuszczonych w 
wielkiej ilości pomiędzy Fili- 
pińczykami odezwach, które 
wydała junta filipińska wHong 
Kong. W odezwach tych mó- 
wi junta, że opinia publiczna 
w całych Stanach Zjednoczo- 
nych, potępia stanowczo dal- 
szą walkę wojsk amerykań- 
skich z powstańcami, że kon- 
gres stanowczo postanowi od- 
wołanie wojska z wysp fili. 
pińskich i że uzna niepodle- 
głość tychże. Na dowód wska- 
zuje junta na fakt że z Manili 
już zaczęto wysyłkę ochotni- 


ków do Stanów Zjednoczo- i 


nych. Junta powołuje się da- 
lej na różne dokumenty na- 
desłane jej ze Stanów Zje- 
dnoczonych, podaje przedruki 
odezw wydanych przez ligę t, 
z. "Antimperyalistyczną” w 
Bostonie, na mowę senatora 
Mason i różne artykuły de- 
mokratycznych gazet, potę- 
piających bezwględnie polity- 
kę rządu i prezydenta, a w 


końcu wzywa mieszkańców. 


wszystkich wysp do oporu i 
wytrwałości, jest to bowiem 
— jak mówi — potrzebne na- 
szym przyjaciołom w Stanach 
Zjednoczonych do ich planów 
zapewniających nam wolność 
i niepodległość zupełną. 
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Interes Bankowy. 


KURS PIENIĘDZY, KTÓRE WYSEŁAM DO EUROPY 
JEST NASTĘPUJĄCYM. 


Kara Perturyrmu 
SE > do Cerarstwa Niemieckiego, W 
s. P., Prus W. i Z. i Szlązka. 24% 15 
Gulden czyli złr. do Cesarstwa Austrya- 
ckiego (Galicyi, Czech, Morawii i 
boy szyć 41160 25 
Rubel do Carstwa Ruskiego, Litwy i 
Sj od pac wek Ei Balet 52 25 
o Francyi, Szwajcaryi i Be 18560 15 
Gulden do Holandyi. * 41% 25 
oner anii, Szwecyi i Norwegii 27% 25 
Lira do Wioch. 18460 25 


W. DYNIEWICZ. 


Do każdej posełki pieniędzy trzeba dołączyć 4 centy na 
revenue Stamp (podatek wojenny). 

Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pieniędzy, 
kto nie jest pod kontrolą rządową. 

Karty podróżne z Bremen lub Hamburga do Chicago 


wynoszą po $44.50. 


KALENDARZ TYGODNIOWY. 


Grudzień. 
14 C. Euzebiusza, Spirydyona b. 
15 P. Chrystyny, Walerego. 
16 S. Adelajdy, Anauiasza, 
17 N. Łazarza biskupa. 
18 P. Wunibaldego, Gracyana b. 
19 W. Nemezyusza m. 
20 Śr. Cbrystyana, Pelagii. 


POLSKA 


ZIEMIE POLSKIE 
POD MOSKALEM. 


— Łuck na Wołyniu. 
Prezydentem m. Łucka, w gub. 
wołyńskiej wybrany został p. 
Jan Kazimierz Piotrowski, 
brat pani Zapolskiej. P. Pio- 
trowski zrzekł się przywią- 
zanej do tego stanowiska 
płacy. 

W Warszawie zmarł 
Wacław Chościak Popiel. Uro- 
dzony w Krakowie w r. 1811, 
był synem Wacława Konstan- 
tego Popiela, posła na sejm 
Królestwa Polskiego z pow. 
miechowskiego, a bratem arcy- 
biskupa warszawskiego. 


Fabryki w Warszawie. 
Z początkiem br. czynnych 
było w Warszawie 486 fabryk 
i zakładów przemysłowych, 
w których pracowało 30,424 
robotników. Ogólna wartość 
produkcyi tych zakiadów wy- 
raża się w sumie 54,544 495 
rubli. W porównaniu zr. 1897, 
liczba fabryk. powiększyła się 
w r. z. O 17, liczba robotników 
o 1,800, a wartość produkcyi 
0 4,722,215 r. b. 


Z Zamościa donoszą 


do “Gazety Lubelskiej”: Zmarł 


tu tragiczną śmiercią syn zna- 
nego w Zamościu kupca 24- 
letni Witołd Grzeliński. D. 26 
listopada jechał on drogą wio- 
dącą z Zamościa do Szcze- 
brzeszyna. Przed nim posu- 
wało się zwolna piętnaście fur- 
manek z folwarku ordynacyi 
Zamojskiej- Zawady, E = 
buraki do cukrowni w Kle- 
mensowie. Grzeliński żądał, 
aby. furmani skręcili na bok 
i dali mu drogę dowyminięcia 
ich, ale furmani nie usłuchali 
1 tem więcej drogę ścieśnili, 
czem tozzłoszczony Grzeliński 
zeskoczył z furmanki i siłą 
chciał zmusić furmanów do 
posłuszeństwa, uderzając ich 
batem i pięścią. Wtedy cała 
falanga furmanów w. liczbie 
piętnastu, napadła na Grzeliń 
skiego i kłonicami zaczęli go 
bić w głowę i znęcać się, 
chociaż już nieprzytomay leżał 
na ziemi. Zawiadomiony otem 
ojciec pospieszył na miejsce 
wypadku o dwie mile od Za- 
mościa i sprowadził do domu 
syna dającego już słabe oznaki 
życia. Następnego' dnia, nie 
odzyskawszy ani na chwilę 
przytomności, nieszczęśliwy 
umarł. 


Budowa domów w War- 
szawie odbywa się z szyb- 
kością prawdziwie amerykań- 
ską. w ciągu kilku miesięcy 
stają gmachy, na budowę 
których dawniej potrzeba było 
kilku lat. Ogromny dom 5- 
piętrowy naprzeciwko kościoła 
św. Krzyża, rozpoczęty na 
wiosnę jest już skończony. 
Rok zaledwie trwała budowa 
olbrzymiego gmachu Towa- 
rzystwa ubezpieczeń “Rosja”, 
gmachu 4-piętrowego o trzech 
frontach. Eo. bt w budo- 
wnictwie najlepiej daje się 


zauważyć przy budowie hotelu 
“Bristol”; gmach ten rośnie 
jak na drożdżach; przed 3 
dniami zaczęto wznosić drugie 
piętro, a w 4 dniu rozpo- 
częto już trzecie i nieza- 
wodnie gmach stanie pod 
dachem, zanim mrozy riastaną. 
Przy niektórych budowlach 
roboty odbywają się w nocy 
przy świetle elektrycznem. 


POD PRUSAKIEM 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Pan Michał Majer- 
ski, redaktor “Gazety Gru- 
dziądzkiej”, na dwanaście ty- 
godni zamknięty został do 
więzienia. Taka to dola redak 
torów polskich pod zaborem 
niemieckim. Niemcy gorzej 
sobie postępują niż Moskale 
dotychczas. 


Z Riksdorfu pod Ber- 
linem piszą do “Dzien. Berl.”, 
że urzędnik policyjny rozwią 
zał zebranie tamtejszego pol- 
skiego towarzystwa, gdy misy- 
onarz Ojciec Mortara prze- 
mawiać zaczął po polsku. 


Z Kostrzyna donoszą 
“Wielkop.”, że w tamtejszej 
szkole zmuszono dzieci pol- 
skie do nauki religii w języku 
niemieckim. Kostrzyniacy po- 
stanowili przeciwko temu ener- 
gicznie zaprotestować. 


Straszny wypadek 
wydarzył się w Miłosławiu. 
Podczas zabawy dziecięcej na 
podwórzu, pięcioletnia córeczka 
obywatela p. St. ukryła się 
w słomie. Brat jej 18-letni, 
„nie wiedząc o tem, chciał 
nabrać na widły słomy, przy- 
czem dziecko przebił na wylot, 
tak że w kilkunastu minutach 
zmarło. Nieszczęśliwa matka 
z rozpaczy ciężko zaniemogła. 


W sprawie naukijęzyka 
polskiego w gimnazyum cheł- 
mińskiem donoszą *"Dzienni- 
kowi Pozn.” z Chełmna, że 
nauka języka polskiego, która 
wskutek rewizyi ministeryal- 
nego radzcy p. Meinertza 
w trzech niższych klasach 
zniesioną została, niebawem 
znowu będzie przywrócona. 
Zdaje się, że dyrektor, idąc za 
radą swego radzcy, zbyt się 
z zakazem pospieszył, a nie 
odczekał w tej mierze zezwo- 
lenia na to bezpośredniej swej 
władzy, t. j. prowincyonalnego 
kolegium szkolnego w Gdań- 
sku, które nakazało naukę 
języka polskiego przywrócić 
i lekcye polskie jak dawniej 
udzielać. 


Uniwersytet ludowy 
w Poznaniu. Zawiązane w Po- 
znaniu “Towarzystwo wykła- 
dów ludowych im. Adama 
Mickiewicza” rozpoczęło zi- 
mowy kurs wykładów. Towa 
rzystwu daje się uczuwać brak 
odpowi dniej sali, na razie 
kontentować się musi salą 
niemieckiego domu Lamberta. 


Dobra Kruchowo 
pod Trzemesznem, 2900 mórg 
obszaru, kupił p. Dokowicz 
z Wolsztyna, Dotychczasowym 
właścicielem był p.von Poncet. 


Bydgoszcz. Przedkilku 
laty donosiły pisma, że ks. 
proboszcza w Osielsku wyzy- 
skał jakiś oszust, który się 
podawał za ajenta tajnej poli- 
cyi i po spisaniu protokułu 
zabrał przeszło 2000 marek. 
Podejrzenie padło wówczas na 
ekonoma P., który atoli był 
zupełnie niewinnym, jak to 
stwierdzili sędziowie przy- 


sięgli. Winnego nie można 
było wyśledzić. Dopiero kilka 
tygodni temu, przyznał się 
ajent Neisse, 
był rządzcą, krótko przed 
śmiercią, że on to właściwie 
naszedł ks. proboszcza w Osiel- 
sku i wymógł wydanie pie- 
niędzy sposobem  oszukań- 
czym. 


Bydgoszcz. "Gazeta Byd- 
goska” pisze: Nareszcie na- 
myślił się "amtsvorsteher” na 
Wilczaku p. Rogalla. Na urzę- 
dzie stanu cywilnego na Wil- 
czaku działy się różne nad. 
użycia. Zapisywano tam nowo- 
narodzone dzieci, nie jak sobie 
rodzice życzyli, tylko jak p. 
Rogalla tego sobie życzył. 
Gdy wiadomość ta doszła do 
pism polskich, radziły one p. 
C., którego żona obdarowała 
córeczką — aby postawił na 
swojem i wręcz woli p. Ro 
galli, nie pozwolił do księgi 
stanu zapisać imię Anna, 
tylko Aniela. Pan Rogalla 
uparł się i dziecko pozostało 
bez imienia. Dopiero po upły- 
wie kilku miesięcy zawołano 
p. C. do urzędu i wpisano do 
księgi stanu imię Aniela. Tak 
więc dzięki wytrwałości i oporu 
ojca dziecko uzyskało imię, 
jakiego sobie rodzice życzyli.” 


Gołańcz. Do kościoła 
w Smogulcu przybudują wieżę, 
a wewnątrz zostaną wstawione 
nowe ławki. Obliczono, że 
reparacya kosztować będzie 
60 tysięcy marek, 

Z Leszczyńskiego. 
Spaliła się w Luboni stodoła 
dominialna, napełniona tego- 
rocznym zbiorem.  Przypusz- 
czają, że ogień powstał 
wskutek nieostrożności, gdyż 
tego dnia młócono w stodole 
łokomobilą. Ostatnią zdołano 
usunąć, atoli młockarnia spa- 
liła się. Wszystko było zabez- 
pieczone. 


Kościan. Ks. misyonarz 
Trzciński opuszcza miasto 
i wyjeżdża do Freyburgu 
w  Bawaryi `na uniwersytet 
teologiczny, celem dalszej 
nauki. — Nauczyciel p. Rzym- 
kowski z Nacławia obchodził 
25-letni jubileusz zawodu 
w tej samej wsi. 


Poznań. Dnia  17go 
listopada zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, na- 
czelny redaktor “Kuryera 
Poznańskiego.”, Dr. Maksy- 
milian Kantecki. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Pelplin. Przeniesieni 
są: ks. wikary Antoni Bielski 
od kościoła św. Józefa w Gdań- 
sku do Nowego, a ks. Autoni 
Kasprzyckiz Nowego do Gdań- 
ska. Administrator probostwa 
w Czarnowie ks. Paweł Du- 
najski ustanowiony wikarym 
lokalnym w Lonkorzu, a ks. 
Paweł Paszok odzyskawszy 
zdrowie, drugim wikarym 
w Tczewie. 


Świecie. Na wniosek 
dyrektora została i w tutej- 
szem  progimnazyum fakul- 
tywna (dowolna) nauka pol- 
skiej mowy zniesioną. 


Lubawa. Jakieś zbro- 
dnicze ręce zniszczyły figurę 
Matki Boskiej, naprzeciw 


luterskiego cmentarza stojącą. 
Łobuzy, których musiało być 
więcej, postawili odłamaną 
głowę Matki Boskiej na urą- 
owisko na stojącym w po- 
bliżu drogoskazie.  Lampę, 
która się zwykle w nocy 
palila, potłuczono, całe ogro- 
dzenie zupełnie zrujnowano. 
Za wykrycie sprawców wy- 
znaczono nagrodę, 


Rogoźno. Krajowy egza- 
min na lekarza praktycznego 
zdał chlubnie przy uniwersy- 
tecie w Lipsku rodak nasz, 
pan Rajmund Rakowski, syn 
rektora p. Rakowskiego z Ro- 
goźna. 


«Gazeta Ludowa” 
wychodząca w Ełku  (naMazu- 
rach) donosi: Sąd w Wol- 
sztynie skazał nauczyciela Fór- 
stera za pobicie chłopca Au- 
gusta Lieberta i dziewczynki 
Marty Antiowal na 100 marek 
kary lub xro dni więzienia, 
oraz na zapłacenie ojcu Antko- 
wiakowi 30 mk. odszkodo- 
wania. Dzieci miały pokale- 
czone uszy i silne ślady od 
uderzenia kijem po plecach. 


który dawniej 


ĖS 


SZLĄZK. 


— Do Sosnowic przy- 
jechał z Katowic żyd w kat- 
tanie (hałacie) i w pięknym 
ubicrze. Na komorze nie 
chcieli gc przepuścić, gdyż 
urzędnicy . byli tego zdania, 


że piękny ubiór ma być 
szwarcowany. 'Odesłano go 
do Katowic, skąd nastę 


pnym pociągiem przyjechał 
w koszuli i kaftanie, w bu- 
tach i czapce. Prosił, aby go 
przedstawiono dyrektorowi 
komory i powiedziano mu, 
czy on tak może chodzić. 
Urzędnicy teraz chcąc się 
pozbyć żydka, dali mu pie 
niądze na podróż do Kato- 
wic, skąd przyjechał znów 
w pięknym ubiorze. Teraz go 
przepuścili bez trudności. 

Z Mysłowic donoszą, 
że niedaleko Sielca w Król. 
Polskiem zamordowano ma- 
szynistę Mazura. Mordercy 
napadli i zabili go siekierą, 
gdy szedł do domu. 

Oleśnica. Hrabia Tiele- 
Winckler z Miechowic kupił 
za 1 milion 206 tys. m, 4 dobra 
Radszowice(Reesewitz) Górne 
Miłowice _ (Ober-Miihlwitz), 
Dolne Miłowice (Nieder-Miihl- 
witz), Galbitz, które należały 
do spadkobierców hr. Dyhern. 


W Biskupicach "Amts- 
vorsteher” nie udzielił pozwo- 
lenia na odegranie teatru pol- 
skiego towarz. katol. mężów 
i młodzieńców, którzy nic 
innego grać nie chcieli, jak 
tylko przedstawić  historyę 
z starego testamentu ''Józef 
egipski i jego bracia.” Rzeczy- 
wiście już teraz zaczyna się 
w głowę zachodzić, co to 
będzie ? 

Katowice. W miejsco- 
wości nadgranicznej Granica 
został 70 letni bankier Schnei- 


der w swem biurze napa- 
dnięty i sztyletami pokale- 
czony. baaku zabrano 
14,000 złotych reńskich. 


Sprawców nie wyśledzono. 
Według ostatnich wiadomości 
bankier żyje jeszcze. 

W niedzielę d. 26 
listopada pomiędzy 5 a 6 
godziną na*kopalnł “Ludwigs- 
glück” (zwanej Berlińskie lub 
Żydowina), należącej doBorsig- 
werku (na Górnym Szlązku), 
wybuchnął pożar na dole. 
Górnicy pracujący dali o tem 
znać do góry, wskutek czego 
nadsztygar Musialik i sztygar 
Kleinert z 6 hajerami zjechali 
z aparatami ratunkowymi na 
dół. Nic jednak nie wskórali, 
gdyż płomienie i gazy duszące 
zmusiły ich do powrotu, 
Z Konkordyi przybył p. in- 
spektor Kirszniok z hajerami; 
zjechali na dół i wydobyli kilku 
hajerów. Po nich zjechali jene- 
ralny dyrektor Märklin z Bor- 
sigwerku, dyrektor Moll 
i kilkku innych urzędników, 
przedewszystkiem jednak kilku 
odważnych robotników, którzy 
koniecznie 11 towarzyszów 
ratować pragnęli. Wtedy 
nastąpił wybuch gazów, gdy 
Moll i Thun otworzyli żelazne 
drzwi na pokładzie 85 metro- 
wym. Poparzeni gazami wyje- 
chali na wierzch: Moll, Thun, 
robotnicy Tilszner, Jan Ko 
wolik, Henryk Gabryś, Piotr 
Kicia, Juliusz Bagsik. Przy- 
byli na kopalnię urzędnicy 
fiskalni p. Hilger ze Zabrza 
i inni, Po naradzie stanęło 
na tem, aby główny szyb 
i szyb wodny zamurować. 
Przy wodnym szybie się to 
nie udało, gdyż ogień opa- 
nował go i zniszczył maszyny 
wodne i budynki. Separacyę 
i inne maszyny ratowały straże 
ogniowe. 

W jaki sposób pożar po- 
wstał dotąd nie wiadomo. 
«Kattowitzer Ztg.” jednak już 
posądza górnika, jakoby ten 
przez nieostrożność lampą 
spowodował pożar. 

W kopalni zginęło jedenastu 
górników. 


POD AUSTRYAKIEM 
,GALICYA. 


— Z Oświęcimia nad- 
chodzi wiadomość, że tam- 
tejszy zakład  Salezyanów 
zbankrutował. Gmach prze- 
chodzi na własność żydów 
znowu. i 


Kraków. W sprawie 
aresztowanego przez władze 
rosyjskie akademika Wojnara, 


odbył się tu wiec akademicki, 
na którym postanowiono pro- 
sić o interwencyę posłów 
Węigla, Sokołowskiego i Mi- 
lewskiego. Polecono też wie- 
deńskiemu Towarzystwu aka- 
demickiemu “Ognisko”, aby 
jako znajdujące slę blisko 
posłów, zaopiekowało się tą 
sprawą. 


Kraków. Przed sądem 
przysięgłych toczył się proces 
przeciw Stanisławowi Lipiń- 
skiemu, odpowiedzialnemu re- 
daktorowi  humorystycznego 
pisma “Bocian” o to, że 'po- 
budzał do nienawiści przeciw 
urzędom pocztowym.” Uczy- 
nił to w liście zatytułowanym 
do radcy dworu J. A. Sefe- 
rowicza, w którym podniół, 
że w *"najobskurniejszym za- 
kątku Chin i Rosyi azya- 
tyckiej nie mogłoby być tole- 
rowane systematyczne okra- 
danie prenumeratorów “‘Bo- 
ciana.” Pisał dalej p. Lipiński 
o urzędnikach pocztowych, 
o których wyraził się, że to 
azyatyckie złodziejstwo “Bo- 
ciana” stało się sportem. Przy- 
sięgli wydali jednomyślnie 
werdykt uwalniający, gdyż 
oskarżony przeprowadził do- 
wód prawdy na to, że na pocz- 
tach galicyjskich dopuszczano 
się kradzieży jego pisma. 


Zafałszowanie weksli 
skazany został w Nowym Sączu 
szynkarz z Tylicza Mendel 
Tannenbaum na 6 tygodni 
aresztu. Tannenbaum fałszo- 
wał podpisy: rozmaitych wło- 
ścian i żydów tylickich i eskon- 
towal weksle w Kasie oszczę- 
dności w Bardjowie na Wę- 
grzech; ogółem *zarobił'”” w ten 
sposób 1315 zł. Oszustwo 
wykryło się, gdy jeden z chło 
pów otrzymał z Bardjowa ku 
swemu ździwieniu upomnienie, 
aby zapłacił dług, którego 
nigdy nie zaciągnął. 


Z Krakowa donoszą: 
Od niejakiego czasu zauwa- 
żono na poczcie tutejszej, że 
zwykłe listy z Ameryki giną. 
Wpadło to w oczy wskutek 
tego, że paczki amerykańskich 
listów w drodze z jednego do 
drugiego biura malały. Za- 
rządzone badania wykryły gi 
powód, dla którego te listy 
bywały wykradane i sprawcę. 
Powodem jest fakt, że bardzo 
często, zwłaszcza włościanie 
emigranci, wysyłają pieniądze 
z Ameryki, pragnąc oszczędzić 
na opłacie pocztowej, zwy- 
kłymi listami. Sprawcą zaś, 
który to wysyłanie pieniędzy 
niepoleconymi listami pod- 
patrzył i na swoją korzyść 
wyzyskał jestekspedyentEisig. 
Jak, wielką sumę pieniędzy 
E. w ten sposób sobie przy 


właszczył, trudno na razie 
obliczyc. 

Silny obrońca. — Wild Rose, 
Wis, 9 lutego. — Dr. Peter 
Fahrney, Chicago, Ills. Drogi 
Panie: — Pragnę donieść Panu 


o mojej wdzięczności dla Pana, 
ponieważ wyzdrowiałem już zu- 
pełnie z ciężkiej choroby, którą 
złożony zostałem w listopadzie 
1898 r. Miałem 21 wizyt od miej- 
scowych doktorów, lecz nic mi nie 
paw Dr z Wild Rose, 
ył u mnie trzy razy, a Dr.——— 
z Wautoma, ośmnaście razy. Fo- 
wiadali oni, że mam katar i zapa- 
lenie pęcherza. Cierpiałem boleści 
okropne. Zupełnie zniechęcony, 
przestałem wzywać doktorów a 
począłem używać Pańskie Dra 
Piotra Gomozo. Nie upłynęło dużo 
czasu, a poczułem Się znacznie 
lepiej, które to polepszenie stale 
przychodziło. Miałem bóle w nogach 
jako też i w członkach. Nie puchły 
mi one, ale były całkiem zbolałe. 
Pańskie lekarstwo jest czemś zna- 
mienitem. Pomagając czynisz Pan 
dobrodziejstwo ludzkości. Całego 
mojego wpływu użyję na dobro 
Pańskie i Pańskiego Dra Piotra 
Gomozo. Mieszkam pięć mil od 
poczty na własnej farmie, mającej 
sto akrów. 

Szczerze przywiązany, 
Kurasz. 

Jeżeli wszystko inne nie pomogło, 
używaj Dra Piotra Gomozo, ale 
poco czekać tak długo? Tysiące 
osób z chęcią świadczą o znako- 
mitych własnościach tego lekar- 
stwa. Sprzedawane ludziom wprost 
przez właściciela, Dr. Peter Fahr- 
ney, 112—114 So. Hoyne ave. 
Chicago, Illinois. 


w. J. 


W drukarni Gazety Polskiej 


wykończona została nowa 

książka p. t. | 

Nieprzepłacony ` 
Pierścień. 


Cena 15 Centów. 
Do nabycia w Pierwszej Księ- 
garni Polskiej ; 


W. DYNIEWICZA, 
532 Noble Str. Chicago, 111. 


Kto przyśle35 centów 


w znaczkach pocztowych, temu po- 
ślemy tuzin arkaszy ślicznego listo- 
wego papieru z polskimi opisami, 
oraz kwiatami i błogosławieństwem, 
a kto przyśle $1.00, temu poślemy 
5 tuzinów tego papieru. 
Adresujcie: 
W. Kudarowski, 


Bx 234, Lawreńce, Mass. 
44—4 (1900) 


Do szanownych korespondentów. 


Z powodu zdarzających się czę- 
sto pomyłek, wskutek nieczytelne- 
go nieraz pisma, uprasza się Szan. 
korespondentów, aby przedewszyst- 
kiem nazwiska i adresy wypisywa- 
li jak można najwyraźniej. W ten 
sposób uniknie się nieporozumień 
i zwłok. 


NA GWIAZDKĘ! 


Kto chce swym krewnym lub 
znajomym posłać na Gwiazdkę co 
kolwiek pieniędzy, może za mojem 
pośrednictwem posłać choćby naj- 
mniejszą kwote we wszystkie stro- 
ny świata. W. DYNIEWICZ. 


- Nowość, z której się 
wielu ucieszy. 


Ludzkość, jak powszechnie wiadomo, dzieli 
sią według stanowiska fizycznego, dachowego i 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale- 
żą ludzie zdrowi, silni, pięknie wyglądający, 
zawsze weseli i w takim stanie najczęśliwsi 
w interesach; do drugiej klasy należą ludzie 
chorobliwi, osłabieni, złamani, zeszpeceni, chu- 
dzi, trwożliwi, mełancholiczni i częstokroć ab- 


solutnie do pracy oraz do życia familijnego nie 
zdatni. 


Do tej nieszczęśliwej klasy należą ci, któ- 
rzy chociaż w zupełnie niewiadomy sposób, do- 
puszczali się strasznych zbrodni względem ciała 
i duszy, z czego w późniejszem życiu nastają 
straszne skutki, lub którzy przez złe odżywia- 
nie się, ciężką pracę, kłopoty lub też przez 
styczność z chorowitymi osobami cierpień tych 
nabyli. 

Te zbłąkane istoty przez krótkie swoje ży- 
cie cierpię zazwyczaj na skutki takich słabości, 
jak bicie serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
epilepsyę, sny niemoralne, nerwowość, zatwar- 
dzenie, ból nerek, reumatyzm, astmę, impoten- 
cyę, bolące wysypki na całem ciele i na różne 
choroby weneryczne. 

Nikt z tych jednakże nie ma powodu po- 
wątpiewać, albowiem wynalezione zostało przez 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższe szybko i gruntownie 
wylęczone być mogą, i które z ludzi cierpią- 
cych uczynić może ludzi znowu zdrowych, sil- 
nych, tłustych, dobrze wyglądających i zdol- 
nych do pracy i do wspólnego życia. 

Przychodźcie lub piszc'e zaraz. Lekarstwo 
na próbę darmo. Badanie darmo. 

Szukający porady lekarskiej niechaj zgłoszą 
się osobiście lub piszą do: 

Przyślijcie 25c. w znaczkach pocztowych, na 
opakowanie i wysełkę, a poślemy wam na próbę 
tyle lekarstwa ile potrzeba na tydzień, 


STATE MEDICAL DISPENSARY, 
76 E. Madison Str., Chicago, I11. 


Bezpłatna próba dla osłabio- 
nych mężczyzn. 
Zadziwiającą i iona ofertę robi do" 
brze znany instytut Universal Vita- 
ine Co., w Hammond, Ind. Kompa- 
nia ta składa się z pewnej ilości u- 
czonych europejskich, którzy życie 
swe poświęcili badaniu i kuracyi cho- 
ób płciowych. Ta kompania pośle le- 
karstwa na próbę zupełnie darmo ka- 
każdemu kamicy na niemoc, ner- 
wowość i wszelkie choroby pochodzą- 
ce z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
i nieszczęśliwych przekonać, że *kuracya Vita- 


line wyleczy ich z ka*dej słabości wynikłej z 
Męka pkow przeciw naturze — szybko i nazaw- 
sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem opa- 


kowaniu. Piszcie bez zwłoki do 


UNIVERSAL VITALINE CO., 
75 S. Hohman St., Hammond, Ind. 


I KTO życzy sobie nab 
książek powieściowych, itd. 
niechaj przyśle 2e. znaczek 
pocztowy na Katalog Pier- 
wszej Księgarni Polskiej W. 

ewicza, w Chicago, Ill 


Tajemnicą Piękności 
Jest ładna cera i zdrowa 
wątroba. i 


Używajcie Dra Bonkera Complexion 


Pic sę, róż, Bonkera mydło na kom- 
, (Dr. Bonker's Complexion p 
one usuwają PIEGI, OPALENIZN kosę ut 
zwane *bleckheads,”* żółte plamy na twarzy je- 
dynie przez ich rzadkie własności lecznicze, 
Przyczyniają się do zdrowej i dla tego pięknej 
gładkiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej u- 
trzymanie każda niewiasta się stara. 
Utrzymnje waszą wątrobę w stanie czynn. 
używając pigułek swkayci Dr. Bonkers Vegetable 
Liver Pills; bo cera wasza będzie nędzną i u- 
mysł wasz zgnębionym, jeżeli wątroba wasza nie 
wykonuje jej czynności podczas parnych dni lata. 

Trzy te preparacye zostaną wysłane do ja- 
kiejkolwiek części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymaniu $1 - 


JOEN H. XELOWSKI, 


Aptekarz polski, e 
109 MILWAUKEE AVE. CHICAGO. 


ZWIĄZEK MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
w Ameryce, 


DO PANA HENRY DETMER, 


Szan. Panie! — Wielebna Matka Przełożona i nasze stowarzyszenie 
jak również inni którzy słyszeli nasz prześliczny Upright Fortepian—Pań 
skiego wyrobu—są zadowoleni z jego tonu słodkiego i giędtkiego. Praca 
tego instrumentu jest wyborną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w 
użyciu niemal 12 lat i jesteśmy zadowolone z niego pod każdym względem. 

Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan miał powodzenie w zaprowa- 


Detmer'a Dom Muzyczny. 
AE 261 WABASH AVENUE, = 


Fortepiany po | 0; 
wszystkich cenach! A 


Uniżenie podajemy jedno z zaświadczeń, jakie otrzymujemy prawie codziennie 


CHICAGO. 


k 
4 


Łatwe wypłaty! 


Chicago, Ill., 19 Lipoa, 1896. 


dzeniu Pańskich instrumentów we wielu instytucyach i u familij prywat zk; , 


nych. 


Imne referencye: 


Koliegium Św. lgnacego (przy 126j ul.) Chicago 
ollegium Św. o ul; 
Wlbne Siostry polskie Noe Das; yy; Ap 
“ “ “ 8, Fam. z Nazareth, Chicago 
Wlbny ks. Wino. Bersyiaki Chicago 
Chi ý 
KOAN P. Wojtalewicz, Chicago. 


“ 


Fr. Byrgier, Chicago. 
Kapitan: Piotr Klolasia, Chicago. 


i setki innych Polaków w Chicago i po całych Stanach Zjednoczonych, 
Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów 


Importujemy I fabrykujemy wszelkie Instrumenta Muzyczne, 
Fortepiany stroimy, przeprowadzamy i reperujemy. 


Z szacunkiem, X 
MATKA SHERIDAN, R. 8.0. Jọ„ 
«Sacred Heart Convent Szkoła,” Nar, Taylor i Lytle Ulio. 


5a 


A.J.K ch, Chi: b 
Prot. Ant. Manok, Chicago. 
St. Szwaj Chicago. 
C. W. % E. M. Dyniewicz, Chicago. 
Ald. John F. Smulski, . 
Pani And. Kurr, Chicago. 
a r Chi. Ą 
zymon Wojtalewicz, cago. 
B. Klarkowski, Chicago, 


Telefon: Long Distance Telephone Harrison 265, zo” r 


Fan Wawrzyniec Radomski, nasz podróżujący agent i ko- 
lektor, jest obecnie i kolektuje w Massachussetts a pó- 


źniej w innych miejscach. 


Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo kolekto: 
abonament za "Gazetę Polską”, ‘‘Tygodnik P. N.” i książki, u 
kto jemu zaplaci to tak dobrze jakby sam Redakcyi zapłacił, kę 

Abonenci, którzy mają opłacić za ''Gazetę Polską” idąc 
do pracy niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważałą swo- __ 
je żony do zapłacenia abonamentu, a odbiorą swoją premią, sa 
jaką sobie wybierą, przez pocztę, gdyż wieczorem po 6tej 


MAA 
SS: 


a AT. 
Ai sap i, 


ektować 


godzinie wnet zapadnie zmrok to mało tylko obejść można, < ý 


a dzień cały się zmarnuje. 


Upraszam także i ja szanownych abonentów ety 
Polskiej” aby raczyli uwzględnić moją trudną pracę I do po- 
wyższego ogloszenia się zastosowali, - 

W. RADOMSKI, 


$500 Pianina 1 8260 O 
ich. Domo 


umie grać na n 


na niej wy 


grywi 
lca ze sztyfcika: 
Ha ak na organach. Gra 


Ą 0: e p 
Prawdziwie cudown: p eont. e świad 
ców. aona Biż się spodziewaliśmy," powiedeją d 
opakowaniu waży 16 lko 
przez ekspres, po odebraniu 
ntowy znacze. | rarżćć po katalog itp. STANDARD 


tak tania jak zabawka. 
DĄ Poślem 

rądko. Poślijcie 
For York; P. 0. Box 25685 Dept. 6 
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Agent i Kolektor, 


ć T. 
iN pól.) papieru, E | 


0. Ag 


< 


PR PORZE 


Zanieście wiadomość _. 


Młodym i Starym, że stare, pewne Dra 


Piotra Głomozo jest ustalonem lekar- 
stwem domowem w tysiącach domów. 
Zajmuje miejsce apteki i lekarza, Jest 
zawsze gotowem. Wstrzymuje natych- 
miast rózwój choroby, oszczędzając kło- 
potu i wydatków Można go dostać tyl- 
ko od agentów miejscowych. Jeżeli go 


<a 


Ills. 


nie możecie dostać w waszej miejscowości, to piszcie do DR. 
PETER FAHRNEY, 112-114 South Hoyne Ave., Chicago, 


PRODYSYOYZYPRAPO ROH 


| 
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MALEŃKIE REPUBLIKI. 


Obok olbrzymich mocarstw, 
władających światem, mamy 
na kuli ziemskiej kilka ma- 
leńkich republik, o których 
tak mało jest wiadomo, że 
wątpić należy, czy jest jedna 
osoba na tysi c, któraby mo- 
gła coś o której powiedzieć. 
A przecież każda z tych repu- 
blik jest całkiem królestwem 
w sobie, każda rządzona jest 
przez prezydenta i senat, i 
rozstrzyganiem sporów w gra- 
nicach jej zaszłych sama się 
zajmuje. i 

Jedną z najmniejszych re- 

ublik w świecie jest republi- 
a Tavolara, wysepka mają- 
ca około pięć mil długości, 
a pół mili szerokości. Leży 
ona w oddaleniu dwunastu 
mil od Sardynii. Ludność 
tej wysepki wynosi około 
sześćdziesiąt osób, ale wybie- 
rają one z pomiędzy siebie 
prezydenta na sześć lat, i se- 
nat z sześciu członków się 
składający. Wszyscy sprawu- 
ją swą służbę dla “państwa 
bezpłatnie. Kobiety głosują 
tam porówno z mężczyznami, 
a od czasu powstania tej re- 
publiki, tj. od roku 1886 
wszelkie interesa publiczne za- 
łatwiane były bez zaburzeń, 
wybory bez przekupstwa, bez 
agitacyi, gdyż takiego zao- 
gnienia partyjnego, jak u nas, 
'w Stanach Zjednoczonych, nie 
ma tam wcale. 

W roku 1836 król Karol 
z Sardynii oddał wyspę tę ro- 
dzinie Bartoleonich. Ale w 
niespełna pół wieku mieszkań- 
cy zrzucili jarzmo monarchi- 


© stów I zdobyli prawo rządze- 


nia się bez cudzej pomocy. 
Ta maleńka wojna nie zajmo- 
wała świata tak jak obecnie 
wojna transwaalska. Była to 
wojna pokojowa. Król Pa 
weł I panował nad tą wysep- 
ką aż do roku 1882, i ten na 
łożu śmierci zastrzegł sobie, 
aby nikt z jego rodziny nie 
oważył się sięgnąć po kró- 
aleć, koronę w Tavolara, 
Ponieważ zaś po śmierci jego 
rzeczywiście nie było łako- 
mych tronu, a na Tavolara nie 
odkryto kopalni dyamentów 
ani kopalni złota, więc ludność 
tamtejsza zadecydowała utwo- 
rzyć republikę, ułożyć kon- 
stytucyę, co też i uczyniono. 
Tavolara od tego czasu jest 
bardzo dobrze rozwijającą się 
republiką. 
Dwanaście lat temu niepo- 
dległość jej uznaną została 
przez Włochy, I spodziewać się 


należy, że i inne mocarstwa 


„europejskie, azyatyckie i ame- 
rykańskie niepodległość Jej 
by uznały, gdyby nieco o egzy- 
stencyi republiki wiedziały. 
Mieszkańcy tamtejsi trudnią 
się przeważnie rybołostwem, 
hodowlą owoców i uprawą 
jarzyn. 

W republice rozbrojenie na- 


stąpiło z chwilą uchwalenia 
= konstytucyi, obywatele więc 


nie obąwiają się najazdu; a 
gdyby takowy nastąpił, sta 
nęłaby do obrony kraju cała 
jego ludność, 

* 


* 

Mało kto słyszał o republi- 
ce Goust, która znajduje się 
na górzystej wyżynie, na 
wierzchołku góry w łańcuchu 
Pireneów, w południowej 
Francyi. Przestrzeń tej re- 
publiki wynosi ledwo jedną i 
ćwierć mili w kwadrat, a lu- 
dność 140 osób. Pod wzglę- 
dem obszaru więc jest naj- 
mniejszą republiką w świecie. 
Jest starszą od Stanów Zje- 


dnoczonych, istnieje już bo- 


leno od roku 1648, a. nieza- 


eżność jej uznały zarówno 

Hiszpania jak i Francya. 
Prezydent wybierany jest 

z Rady Kah, do której 


należy dwunastu wieśniaków, 
a która to rada wybieraną 
jest co dwanaście lat. Pre- 
zydent spełnia tam  funkcyę 
poborcy podatkowego, taksa- 
tora oraz i sędziego. Jeżeliby 
jednak decyzya jego nie po- 
dobała się “narodowi,” wów- 
czas zwracają się wszyscy do 
biskupa w Laruns, w parafii 
hiszpańskiej, i co tenże powie 
— jest prawem. Niezwykle to 
miejsce Goust. Nie ma tam 
kościołów ani księży, nie ma 
karczem, jeżeli więc kto 
chciałby pomodlić się albo 
upić, zmuszony jest udać się 
do “ościennych” państw. Nie 
ma tam także cmentarza, i 
umarłych chowają w dolinie 
pod górą. W wiosce obok 


cmentarza zawierane są też 
wszelkie małżeństwa. 
r + * 

W zachodniej części pół- 


nocnej Karoliny znajduje się 
doskonale zorganizowana re- 
publika. Ale pomimo, że 
jest całkiem niezawisła, nie 
została jednakże uznaną przez 
żadne mocarstw, jeden tylko 
rząd w Washingtonie uznał ją 
jako taką. Ta mała repu- 
blika nazywa się republiką 
Quala, a jest ona ojczyzną 
tysiąca Indyanów ze szczepu 
Cherokee. Powierzchnia jej 
wynosi około 80 mil kwadra 
towych. 

Prezydent tej małej repu- 
kliki wybierany jest co czte- 
ry lata, i pobiera $500 pensyi 
rocznie. Gdy jedzie za inte- 
resami do Washingtonu otrzy- 
muje na wydatki po $5 dzien 
nie. Prezydentem może być 
tylko Indyanin ze szczepu 
Cherokee, liczący więcej niż 
35 lat wieku. Jeżeli prezy- 
dent opuszcza czasem repu- 
blikę, rządy wówczas spra- 
wuje asystent, członek rady 
narodowej, pobierający $250 
pensyi rocznie. 

Gabinet prezydenta składa 
się z trzech ministrów, do 
kongresu posełają po dwóch 
delegatów na każde sto człon- 
ków szczepu. Prezydent acz- 
kolwiek posiada prawo veto, 
nie może jednak nic uczynić 
bez kongresu. Na urząd nie 
może się dostać zaden z In- 
dyan, który przeczy istnieniu 
bóstwa, nieba lub piekła. 
Konstytucya każe budować w 
kraju szkoły, gdzie uczą tylko 
języka cherokee'ańskiego i 
angielskiego. 

* 4 * 

Republika San Marino w 
południowych Włoszech jest 
bodaj najlepiej znaną “z tych 
lilipucich republik. _ Powierz- 
chnia tejże wynosi około trzy- 
dzieści trzy mile kwadratowe, 
a ludność około 8,500 dusz. 
To miniaturowe państewko 
założone zostało w czwartym 
wieku przez św. Marinusa, 
który przyjąwszy  chrześciań- 
stwo, schronił się tamże przed 
prześladowaniem Deoklecya- 
na. Stolica republiki San Ma- 
rino mieści się na górze na 
wysokości 2000 stóp, a liczy 
1200 mieszkańców. Ma to 
być jedna z najbardziej malo- 
wniczych miejscowości, mia 
steczko całe bowiem rozsia- 
dło się na prostopadłych ska. 
łach. 

Rządy w republice spra- 
wuje ciało prawodawcze, skła- 
dające się z sześćdziesięciu 
członków, wybieranych na całe 
życie. Z tego ciała wybiera- 
nych jest dwunastu do rady 
i ta wszystkie kwestye decy- 
duje. Dwóch kapitanów re 
gentów, wybieranych co sześć 
miesięcy, reprezentują pań- 
stwo, które ma również mini- 
stra spraw wewnętrznych, mi- 
nistra spraw zewnętrznych, 
ministra skarbu, armię z 950 
ludzi i regularny budżet. San 


Marino dumne jest ze swej 
przeszłości, a ma też sporo 
osobliwości, Mocą traktatu z 
Włochami otrzymuje pewien 
procent dochodów z cła, ale 
nie ustanawia cła na towary 
importowane. Mocą tegoż 
traktatu nie wolno tamże ho- 
dować tytuniu, wolno jednakże 
sprowadzać takowy bez cła, 

Aby uniknąć nieporozumień 
o prawa autorskie, w San 
Marino nie ma ani jednej dru- 
karni. Gdy pocztarz przyby- 
wa tamże z listami, wówczas 
odzywa się dzwon w mieście, 
a mieszkańcy schodzą na dół 
po swe listy, gdyż z powodu 
prymitywnych warunków, li 
stonosze nigdy po skałach w 
górę się nie drapią.  Cieka- 
wem także jest to, że komisa- 
rzem, sędzią i doktorem mogą 


'być tylko obcy, a zapłatę 
pobierają z funduszów publi- 
cznych. 

* * 


W połowie trancuska, w po- 
łowie hiszpańska republika 
Andora, która leży w prawie 
niedostępnej dolinie we wscho- 
dnich Pireneach, istnieje jako 
taka od roku 790, od czasów 
Charlemagne'a. Jedna jest 
tylko droga, którą z Francyi 
dostać się można do Andory, 
a mianowicie rzeką Bolira. 
Chcąc przedostać się do niej 
ze strony hiszpańskiej, trzeba 
odbywać podróż na mule je 
dną z najniebezpieczniejszych 
ścieżek w Europie. W repu- 
blice znajduje się sześć parafii, 
w ogóle 6000 osób; przestrze. 
ni republika ma 148 mil kwa- 
dratowych. 

Rządy sprawuje tamże rada 
złożona z dwudziestu czterech 
mężów, z każdej parafii po 
czterech. Z tej to rady wy- 
bierany bywa prezydent, któ 
ry godność tę piastuje zazwy- 
czaj do śmierci. Za usługi 
oddawane ojczyźnie otrzymuje 
on $15 rocznie, członkowie 
rady po $7.50. 

Coś przed dwoma laty An- 
dora zakupiła wielką armatę 
z lejarń Kruppa i takowa 
ustawiona została w samym 
środku republiki, akurat po- 
między H'szpanią a Francyą. 
Europa drżeć więc powinna 
bo  jeżeliby czasem dano 
strzał z tej armaty, kula na- 
pewno utrafi we Francyę albo 
Hiszpanię, gdyż armata nie- 
sie na odległość dwudziestu 
mil, a republika ma tylko 
siedm mil szerokości. 


SZKICE TRARSWAALSKIE. 


Maleńki naród Boerów, o 
którym nikt nie wspominał 
przed rokiem 1780, to jest 
przed epoką pierwszych ich 
walk z Anglią, o których i 
później mówiono nie wiele, 
gdyż żyli w zgodzie ze wszy: 
stkimi— maleńki ten naród 
dowiódł już niejednokrotnie 
i dowodzi obecnie, że umie 
bronić swej ziemi głównie 
dzięki doskonałości strzelania 
swych żołnierzy rolników, żoł 
nierzy hodowców bydła, żoł- 
nierzy górników. Niewielka 
ta garstka ludzi ma w swych 
żyłach coś z krwi Cyncynata; 
na pierwsze hasło na trwogę 
Boer spokojnie i bez gorączki 
odkłada pług na bok, udaje 
się do najbliższego miasteczka 
składa fuzyę myśliwską, otrzy 
muje w zamian  dalekonośny 
karabin Mausera ì idzie zle 
wać ziemię swą krwią tak, 
jak ją zlewał dotychczas po- 
tem. Pomimo spokojnego, 
sielankowego na pozór, nie- 
kłopotliwego trybu życia, 


Boerowie nie zapominają o 
sprawach ogólniejszej natury, 
a jak się okazuje obecnie, 
pamiętają dobrze i o ćwi- 
czeniu oręża specyalnego, 
jak np. artyleryi i o tortyfi 
kacyach itp.  Artyleryę zre- 
sztą, zwłaszcza zaś pod wzglę 
dem dział wielkiego kalibru, 
ma Transwaal n'eliczną, ma 
za to nieporównanej zręczno- 
ści strzelców, którzy nie chy 


biają celu, a z wysoce udo- 


skonalonemi karabinami umie 
ją obchodzić się, jak żaden 
żołnierz w świecie. Kto wąt- 
pi o celności strzałów Boe 
rów, niech uda się do mu 
zeum wojskowego w Durban, 
gdzie zwyciężeni w r. 1880 
Anglicy, przechowują między 
innemi 17 kasków oficerów, 
poległych pod Majuba Hli, 
W każdym z tych kasków 
znajdziecie w przedniej części 


GAZEWTA POLSKA. 


dziurę od kuli w jednym, ale 
to matematycznie w jednym 
punkcie, w samym środku 
czoła, 

Taktyki, polegającej na je- 
dnoczesnem stosowaniu mę- 
stwa i przebiegłości, uczyli 
się i uczą Boerowie w czę 
stych, krótkotrwałych utarcz- 
kach z krajowcami,” Zulusami 
lub Kaframi, którzy staczają 
bitwy sposobem określonym 
niejednokrotnie w powieściach 
Fenimore Coopera; czołgają 
się po ziemi, posuwają się na- 
przód na czworakach, lub co- 
fają się tak samo, chronią się 
co chwila za drzewami, ska- 
łami, urwiskami, wyskakują 
niespodziewanie z tej lub owej 
strony, skaczą jak tygrysy i 
przypadają w  okamgnieniu 
do ziemi itp. Na zupełnej 
płaszczyźnie ten sposób pro 
wadzenia walki przedstawiałby 
pewne trudności, ale na tere- 
nach górzystych, a w takie 
obfituje Transwaal i Natal, 
metoda ta przynosi znaczne 
korzyści nawet w boju z woj 
skiem regularnem. Wdraża- 
jąc się do tego rodzaju wal- 
ki, Boerowie nigdy nie spu- 
szczali z oka konieczności do- 
skonalenia się w strzelaniu. 
W czasie pokoju nabywają 
pewności oka, celując do an- 
tylop, a później w czasie wal- 
ki polują na swych przeci- 
wników czarnych czy białych, 
niby dawni traperowie No- 
wego świata. Mając ciągle 
do czynienia z bronią palną, 
wyrobili w sobie niesłychaną 
ruchliwość, doprowadzili swo- 
je muskuły do hartu stali, 
Zdarzało się nieraz, iż 400 
Boerów  rozpraszało gradem 
kul po 14,000 czarnych nie- 
przyjaciół. 

Boerowie więc nie wojują 
jak Europejczycy, bo w obec 
małej swej liczby byliby znie- 
sieni od razu pod morder- 
czym ogniem mitraljez Maxi- 
ma. Na hasło, dane przez 
dowódcę, zwarte ich kolumny 
rozpraszają się na ogromnej 
przestrzeni, niby olbrzymie 
stado ptaków spłoszonych, a 
rozsypani w tyralierkę, utrzy- 
mują ciągły a morderczy 
ogień karabinowy, ukrywając 
się starannie za osłonami na- 
turalnemi, jakie im daje w 
danej chwili pole bitwy. 
Strzelając, wybierają na cel 
przeważnie oficerów i star- 
szyznę, o czem przekonał się 
na własnem doświadczeniu 
niefortunnie zmarły jeneral 
Symons. Kule armatnie, bom- 
by i szrapnele nieprzyjaciel- 
skie leją się na pole walki 
deszczem żelaznym, ale, nie 
spotykając na swej drodze 
kolumn zwartych, przyprawia- 
ją Boerów o straty względnie 
nieznaczne. Dopiero, gdy 
uważają nieprzyjaciela za osła 
bionego i zdemoralizowanego 
utratą mniejszej lub większej 
liczby doradców, łączą się na 
hasło trąbki i uderzają ławą. 


CESARZ MAKSYMILIAN. 


O ostatnich chwilach nie- 
szczęsnego cesarza meksy- 
kańskiego Maksymiliana, tak 
opowiada w ogłoszonej świe- 
żö w Paryżu książce, baron 
Gostkowski. 

Wyroki, skazujące na śmierć 
cesarza i dwóch jego genera- 
łów, Miramona i Mechię, 
podpisane były w dniu 15 
czerwca, z oznaczeniem dnia 
stracenia na 19 tegoż mie- 
siąca, 1866 roku. 

Dzień egzekucył był prze- 
śliczny. Po drodze tłumy 
przyjaźnie witały Maksymi- 
liana, który słał im ukłony. 
Po przybyciu na miejsce stra- 
cenia, Maksymilian sam otwo- 
rzył drzwiczki karety i wy: 
skoczył z pojazdu. 

Ksiądz Soria, delegowany 
do udzielenia skazanemu osta- 
tniej pociechy religijnej, le- 
dwie trzymał się na nogach 
ze wzruszenia, Maksymilian 
dodawał mu otuchy. Ze słu- 
żby pałacowej przybył tylko 
Węgier Tudosz. r 

Cesarz spokojnie wszedł w 
środek czworoboku wojska i 
stał pod murem wyłączaie na 
ten dzień zbudowanym. 

Oficer dowodzący oddzia- 
łem egzekucyjnym, zaczął się 
tłómaczyć, iż pełni tylko swo 
ją powinność, że wyznaczono 
go wbrew jego woli itp. Ma- 
ksymilian rzekł mu na to: 


— Obowiązkiem żołnierza 
jest wykonywanie rozkazów 
swej władzy. Czyń pan, co 
ci kazano, 

Następnie podszedł do żoł- 
nierzy oddziału egzekucyjne- 


go, podał każdemu rękę i 
wręczył po złotej monecie 
ze swoim portretem.  Nastę- 


pnie stanął pod ścianą, gene- 
rała Miramona postawił po 
swej prawicy, Melchę zaś po 
lewicy. 

Następnie  Tudosz podał 
chustkę, którą cesarz otarł 
czoło, pokryte potem. Złożył 
ręce na piersi i czekał.,, 

Huknęła salwa pięciu wy- 
strzałów. Cesarz pochylił się 
I padł na bok, z. ust jego 
usłyszano ostatnie słowo: 
“hombro” (hiszpańskie “mąż”, 
człowiek). Może dodawał so- 
bie odwagi, szepcąc, iż pra- 
gnie umrzeć, jak na mężczy- 
znę przystało. 

Z pięciu ran, jak wykazała 
sekcya, tylko jedna była 
śmiertelna. Po salwie nie 
skonał od razu, ale drgał w 
kurczach przedśmiertnych. 
Oficer, dowodzący oddziałem, 
zbliżył się, przywołał żołnie- 
rza i końcem szabli wskazał 
serce skazańca. Padł jeszcze 
jeden strzał—Maksymilian du 
cha wyzionął, 

Zwłoki jego, jak wiadomo, 
przewieziono do Wiednia i 
pochowano w grobach rodzi- 
ny cesarskiej. 


STARE PODATKI. 


Za czasów pierwszych kró- 
lów pruskich podatkami obło- 
żone były ubrania i pertki. 
Kto nosił na szatach swych 
złoto lub srebro, ten musiał 
rocznie płacić talara, noszenie 
peruki kosztowało od 3 do 4 
talarów. Kto jeźddził powo- 
zem i niszczył kosztowny 
bruk stolicy, płacił rocznie 3 
talary. Był nadto podatek 
od damskich stroików na gło 
wę, od pończoch, pantofli, 
butów i kapeluszy—po talarze 
rocznie. Kto chciał pijać ka- 
wę, czekoladę, herbatę, mu 
siał uzyskać pozwolenie, opła- 
cając po dwa talary za każdy 
z tych napojów.  Najzaba- 
wniejszy był podatek pogło- 
wny, opłacany przez dwór na- 
wet. I tak król płacił za 
swoją głowę 5ooo talarów 
rocznie, królowa 2000 tala- 
rów. Każdy rzemieślnik pła- 
cil po pół talara rocznie. Pła- 
ciły także podatki panny, któ. 
re przekroczyły lat dwadzie- 
ścia, a to do chwili, gdy sta- 
wały na kobiercu lub do lat 
40 panieństwa, po talarze na 
rok. Okazuje się więc, że 
projekt opodatkowania sta- 
rych panien i starych kawa- 
lerów nie jest bynajmniej no- 
wym, ale tylko w nieco od- 
miennej formie. 


*Uczeni” Amerykanie. 


Smutne przepowiednie dla 
rodu ludzkiego zawiera praca 
pewnego amerykanina. Wy- 
wodzi on, że kula ziemska by- 


ła najpierw zaludniona przez. 


rasy olbrzymie, które stopnio 
wo ustępowały miejsca rasom 
coraz mniejszym. Trudno przy- 
puszczać, że ta ewolucya jest 
już skończona, zarówno ludzie 
jak i zwierzęta zmniejszać się 
będą w dalszym ciągu. Koń 
spadnie do wzrostu psa new- 
foundland'a, potem zwykłego 
kundla, królika i szczura. Lu- 
dzie w epoce, nie możliwej je 
cze do określenia, będą mieli 
zaledwie centymeter wysoko- 
ści, nie dosięgną zatem wiel- 
kości chrabąszcza lub konika 
poluego. Podróż Gulliwera do 
kraju Liliputów byłaby tedy 
tylko anachronizmem. Ale tu 
nie koniec tego zwyrodnienia, 
Inny, obdarzony bujną wy 
obraźną, uczony amerykański 
obliczył, że ludzkość zmierza 
wielkiemi krokami do obłędu, 
który w roku 2301 będzie po- 
wszechny. Ludzie nie przewyż- 
szą wówczas wzrostem kilku 
centymetrów i tacy zdrobniali, 
obłąkani, wędrować będą po 
szerokim świecie. Takich to 
rzeczy dowodzą z całą powagą 
Amerykanie w uczonych roz- 
prawach. 


NAPISZ po katalog K. Stachow- 
skiego, 538 Noble str, Chicago, 
Ill., a napewno zaoszczędzisz 80 
do 40 centów na dolarze. 


SKŁAD EAŁOŻONY W ROKU 1061. 


Henry Bchoellkopf, 
GROSERNIK 


Hurtowny i Drobiazgowy, 


232-234 E. RANDOLPH STR. 
Pomiędzy Franklin i Market ulie, 


GHICAGO. 


ty" Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
r Edamski i ser Parmesański. 
e de Brie 1 ser Roqnuefortski. 
Ber roślinny, Neuszatelski | Limburgski, 
salseson. 
Balami, Westfalskie szynki. 
h S 1 marynowane w 
Hollandzkie sztokfisze, anchovies. 
Nowe Hollandzkie śledzie ronyjaki kawiar, 
Prawdziwe francuzkie sardyn szampiniony. 
Francuzki groch, najlepszą o. BE 
'a80 


orze. 


wieże suszone 
arrapa powidła, mak, 
wieże orzechy, migdały, cytronat. 


rewniane trzewiki i pan 
wieże siemią warzywowe, siemięą trawy. 
emią dla kanarków, siemią konopniane rsepi 
kowe, jako i wszelkie inne towary korzenne. 


Henry Schoellkopf, 


Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w za- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to: kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i czarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; rob:tę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje j 
Kto z rodaków życzy sobie cokol- 
wiek z ubrania skorzauego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach. Piszcie: 


Stanisław Bobowski 
GOSTYŃ, 


Downers Grove, Ill. 
86—52 


(= OZNAJMIENIE. Kto 
sobie zapisuje Atlasy, musi 
wiedzieć, że tylko są w an- 
gielskim języku. —W polskim 
nie ma żadnych. 


ca 


FIRST 
NATIONAL BANK 


+ OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. > 
Nar. Monroe | Dearborn ul. 


KAPITAŁ $3,000,000. 


WEKSLE. 


Berlin—Niemcy, Wiedeń—Austrya, Petersburg 
—Rosya i wszystkie inne europejskie kraje jake 
też na wszystkie kursujące pieniądze. 


LISTY KREDYTOWE 
dla użytku podróżnych w, wszystkie części świę- 
eta, ściąganie spadkobierstw (schedów) 1 wszel- 
kich należności s Polski, Niemiec, Austryi, Re- 
syi i wszystkich europejskich krajów sa bardse 
umiarkowaną komisyą. 


ZARZĄD. 


Sam'1. M. Nickerson, Prez. 
Jas. B. Forgan, Vice-prez. 
Richard J. Street, Kasyer. 
Holmes Hoge, Asst. Kasyer 
Frank E. Brown, 2 Asst. Kasyce 


DYREKTORZY. 
Bam'l. M. Nickerson E.F. Lawrence 
8. W. Allerton F. D. Gray 
Norman B. Ream Nelson Morris 
R. O. Nickerson Richard J. 8treet 
Eugene 8. Pike Jas, B. Forgan 
4. A. Carpenter. 


GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY, 


83 & 85 DEARBORN STR, 
CHICAGO. 


Pożyczki na własność realną. Za» 
łatwiają ogólne sprawy bankierskie 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna e 
Pożyczki i Dzierżawy. 


205 LA SALLE STR., 
Pokój 505, Home Insurance Building, 
CHICAGO. 


SANTAL- MDY 


W 48 CODZINACH 


1 
zostają zatrzymane gonorrhoea x 
z moczo - 


rzez SANTAL MIDY Ex. 
bez niedogodności. 


— 


980—983 WELLS STR. 


CHICAGO, ILLS. 


TELEFON B443- 


SKŁAD FORTEPIANÓW 
Najlepszych Firm, jako to: 


DECKER, 
. GABLER, 
SCHUBERT, 
GILBERT, 
- PEASE. 


Także własnego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej jak w ja- 
kimkolwiek innym składzie. 


Nowe Fortepiany od $200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i 
instrumenta muzyczne. Strojenia i reperacye fortepianów wykonuje- 
my akuratnie i po nizkich cenach. 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku niechaj pisze w tych 


językach. 


s a my poślem 
Przyślijcie 50 centów iwan tk piekny 
‘| harmonikę do obejrzenia do biura ekspreso.wego w wa- 
szej miejscowości. Ma ona 18 cali wysokości, a 20 cali 
gdy otwarta. Ozdobne ramki, podwójna skórka, niklowe 
obicia. Bardzo mocna i pięknie wykończona, posiada 
czysty i pełny ton. Jest t0 najlepszy instrument. Może- 
cie tę hrrmonik oz obejrzeć i wypróbować, nim 

i bedziecie z niejzadowoleni | prze- 
konani, że robicie interes, natenczas dopłaćcie agentowi 
ekspresowemu resztę $2.47. Zamawiajcie zaraz, bo pó- 
rj A po tej cenie sprzedawać ich nie będziemy. Kata- 


4 zatrzymacie. eże 


log darmo. 


CARL RICHTER IMPORTING CO., 


157 B. Washington St., CHICAGO, ILL. 


LEERE EIE) 


oso LOAN 


Romans historyczny az 
przez 


....2000000000000000000 ...000000000000 


„Tygodnik przed 
di Kalendarz M 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TY GOBNIK 


POWIEŚCIOWO—NAUKOWY. 
ROCZNIK XIV. 


e 
W Qzternastym Roczniku drukować będziemy: 


PRZEZ WSZYSTKIE PIEKŁA, 


cego Jokaya, przełożony z węgierski 
mila Tonsżwikisci “< w w 


Pisma Henryka Sienkiewicza.— Wiadomości 0 ra- 
towaniu osób na pozór zmarłych lub zagro- 
żonych nagłą utratą życia—Podręczna 
weterynarya— Teatralne i wiele in- 
nych pouczających powieści. 


Przed rozpoczęciem druku musimy koniecznie wiedzieć, ile 
trzeba drukować, dlatego więc, kto przyśle $ 
Nowym Rokiem, odbierze w do- 
aryański na rok 1900, za 
dołączeniem 5c na przesyłkę kalendarza. 


W. DYNIEWICZ, 532 NOBLE STR., CHICAGO, ILL. 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. ` 


Oldest Polish Newspaper in the United States. 


Appearing Every Thursday. 
Established 1873. 


Represents the interests of nearly 2,000,000 
Poles residing throughout the United States and 
Canada. 


Subseription, Two Dollars per year. 


RATES OF ADVERTISING: 


1 year 830.00 
6 months 517.50 
One inch 4 3 months ~ $10.00 
1 month - - 84.00 
One time - - - 82.00 


One line one time - . - 50e. 
Reading matter 40 cents per line per insertion. 


The *Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territories of the Union, in Canada, Mexic 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Ró- 
public, in France, Great Britain and [reland, Ger- 
many, Austria, Switzerland, Servia, Danubian 
Principalities, Turkey, in Asia, Africa and Aus- 
tralia, and in all the provinces of ancient Poland, 
is really a First Class Advertising Medium. 


AI Communications Ought to be Addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher “Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills. 


“GAZETA POLSKA'S* BOOK DEPARTMENT. 
Imported Books. We have over 400 works 
of our own publication and edition. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze Czasopismo Polskie w Stan. Zjedn. 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedn., Canadzie i Meksyku.... 82.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 
Ameryce Południowej i Środkowej..... $3.00 


POSZUKIWANIA krewnych lub znajomych nie 
wynoszące jednego cala druku na raz jeden 


50 centów, następnie połowę. 
POSZUKIWANIA na raz jeden jak i ogłoszenia 
o zmianie mieszkania lub założeniu jakiego 


przedsiębiorstwa dla abonentów naprzód pła- 
tnych, bezpłatnie. 


ABONENCI zmieniający adres powinni podawać 
stary i nowy adres. 


PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyse- 
łać w 1 lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winne być przesyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się. 


Wszelkie listy, korespondencye 1 pieniądze. 
winne być adresowane: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., - Chicago, IN. 
PIERWSZA KSIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
posiada na składzie 


Książki importowane z Europy, oraz własnego 
wydania i nakładu przeszło 400 dzieł i dziełek. 


Chicago, Ills., 14-go Grudnia 1899. 


Poświęcenie kościoła Najśw. Maryi 
Panny Anielskiej. 

Chicago, 13-go grudnia.— 

Z jakie pół mili drogi ang. 
od ratusza (Court House) w 
kierunku północno zachodnim, 
pomiędzy rzeką a główną uli- 
cą Milwaukee avenue, rozpo- 
czyna się największa siedziba 
Polaków miasta Chicago. Na 
przeszło 6 milowym trójką- 
tnym obszarze stało dotych- 
czas 6 polskich kościołów, 
wiele gmachów szkolnych i 
innych, przy których w ści- 
słych szeregach zamieszkują 
Polacy. W tym 6 milowym 
trójkącie mieści się także sta- 
ra osada Irlandczyków (Ajry- 
szów) ze swym kościołem 
przy ulicach Wabansia i Pau- 
lina. Przed niedawnym cza- 
sem miano zamiar wykupić 
ten kościół dla Polaków, po- 
nieważ w tej okolicy także 
kilkudziesiąt rodzin polskich 
zamieszkuje. Było to wpraw- 


dzie za śmiałe żądanie ze stro- ` 


ny kilkudziesięciu Polaków, 
aby kilka tysięcy Ajryszów z 
polskiego trójkąta dobrowol- 
nie się usunęło. , Ale znalazła 
się na to inna rada; trójkąt 
polski, który zamieszkuje bli- 
sko połowa całej chicago- 
skiej 2ootysięcznej Polonii, 
nie może być kilku tysiącami 
Ajryszów rozdzielony. Wzięto 
się podług mego zdania, do 
bardzo poważnego sposobu, a 
ten poskutkuje bodaj najle- 


- piej. Ajrysze nie mogąc się 


zastosować do polskich zwy 
czajów, chcąc nie chcąc, przy 
najbliższej sposobności ucho- 
dzić będą, 

* Tuż obok kościoła ajry- 
skiego leżało próżnego obsza- 
ru całe cztery bloki. Grunt 
ten zakupili "księża Zmar- 
twychwstańcy, z zamiarem 
wystawienia na nim kilku pol- 
skich gmachów. Jeden z tych 
już stoi — Kościół Najśw. 
Maryi Panny Anielskiej, 
który był w przeszłą niedzielę 
poświęcony przez arcybiskupa 
Feehan. Jest to największy 
polski gmach w Chicago, po- 
budowany od jednej do dru- 
giej ulicy —przy N. Hermit. 
age avenue i Bloomingdale 
Road. 


Piękny gmach, w którym 
mieści się nowy kościół Najś. 


Maryi Panny Anielskiej, wy- 
budowany jest w stylu odno- 
wienia  (renensansowym) a 
plany budowy zostały wyko- 
nane przez architekta Henry- 
ka J. Schlacks. Szerokość 
budynku wynosi 92 stóp 4 
cale, a długość 225 stóp 2 
cale. W gmachu tym znaj- 
duje się, oprócz kościoła, w 
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którym w ławkach pomieścić 
się może 1220 osób, także 12 
sal szkolnych, wielka hala, 
mogąca pomieścić 1500 osób, 
różne inne hale przeznaczone 
na posiedzenia towarzystw, 
mieszkanie dla proboszcza i 
asystentów, przedziały maszy- 
nowe, w których pomieszczo- 
no motory, przyrząd do ogrze- 
wania itp., a nawet (w sute- 
renach) hala gimnastyczna 
16 stóp 6 cali wysoka, zaopa: 
trzona w 48 szafek, kąpiele, 
tusze itp. 

W całym gmachu zapro- 
wadzone jest elektryczne 
oświetlenie. 

Proboszczem parafii Najśw. 
Maryi Panny Anielskiej jest 
ks. Franciszek Gordon ze 
Zgromadzenia _ Zmartwych- 
wstańców, osobiście nam zna 
ny od jego lat młodzieńczych, 
jako wielki Dbyznesista, wy- 
chowaniec wielkiego miasta 
Chicago, będąc dobrym me- 
nażerem *'Dziennika,” będzie 
dobrym gospodarzem nowej 
parafii, a przy dobrej jego 
gospodarce da Bóg doczekać, 
że w tysiącznych domach, 
gdzie dziś tańczą Irish Jig'a i 
śpiewają Yankee Doodle, tań- 
czyć będą Krakowiaka i śpie- 
wać “Jeszcze Polska nie zgi- 
nęła.” 

Z podążającego około 20 
tysięcy ludu na poświęcenie 
tego kolosu, niejednemu serce 
zadrgało z radości, a i z za- 
dziwienia, widząc w Ajryskim 
dystrykcie kilkadziesiąt pięknie 
przybranych domów w pol- 
skie chorągwie i oznaki. 

Duchowieństwo wprowadzi- 
ło Najprzew. Arcypasterza do 
zakrystyi. W przepełnionej 
świątyni pierwsze rzędy ła- 
wek zajęli: mayor miasta 
Chicago Carter Harrison, ko- 
lektor Frank X. Brandecker, 
różni inni wysocy urzędnicy, 
radzcy miejscy pp. Jan Smul- 
ski i Stanisław Kunz, oraz 
wybitni, starsi obywatele pol- 
scy, z panami Piotrem Kioł- 
bassą, Władysławem Dynie- 
wiczem i sędzią La Buy na 
czele. | 

Następnie rozpoczął się 
przemarsz towarzystw przez 
kościół, Jak wielką była ilość 
towarzystw, biorących udział 
w. uroczystości, świadczy to, 
że przemarsz ten trwał przez 
półtorej godziny. Po skoń- 
czeniu zaś tegoż, rozpoczęto 
ceremonię poświęcenia, do- 
konaną przez Najprzew. Ar- 
cybiskupa, w asystencyi Wiel. 
księży Jana Kasprzyckiego i 
Jana Radziejewskiego. Po 
ceremoniach przemówił naj- 
pierw Arcybiskup, poczem 
udzielił zgromadzonym blo- 
gosławieństwa. Na zakoń- 
czenie tej podniosłej uroczy- 
stości przemówił do zebra- 
nych Wiel., ks. Kosiński. 


* 
* * 


Jakiś tam “Dada”? napisał 
w sobotnim Dzienniku Chi- 
cagoskim Gawędę Tygodnio- 
wą tak niezrozumiale, że wąt- 
pię aby z tysiąca czytelników 
mógł choćby tylko jeden do- 
kładnie zrozumieć. A cogor- 
sza, panowie od Dziennika 
tak ją nieoględnie umieścili; — 
a toć to jest rzucona iskra na 
bój okropny, który o wiele 
dłużej trwać będzie aniżeli 
obec wojna Anglików z 
Boerami. O nie pomarli je- 
szcze wszyscy, wiedzący o 
ukradzeniu przed 30 laty far- 
merowi z Texas konia i bry- 
czki, którą nazwany w Dzien- 
niku Chicagoskim Kiełbasiń- 
ski objeżdżał polskie kolonie 
i udawał księdza, —"Panie, 
nie daj mł być fałszywym 
prorokiem” ale przeczuwam, że 
pod odsłoniętym pomnikiem 
dla Kalasantego Kiełbasiń. 
skiego(??), o którym Dada 
w swej gawędzie pisze, utwo- 
rzy się piekielne ognisko, zie- 
jące siarką i smołą. Dym 
zaś, unoszący się jeszcze w 
obłokach ze spalonej hali, 
gdy się zespoli z tem ogni- 
skiem, wyda huk i pożar do- 
tychczas nie znany, a ofiara- 
mi najpierw będą mozolnie 
wznoszące się gmachy na lo- 
dowych filarach w sławetnem 
mieście Nowinowie. 

Władysław Dyniewicz. 


W Paryżu znajduje się 
największa biblioteka. Mieści 
słę w niej 2,000,000 druko- 
wanych książek,. a 160,000 
rękopisów. 
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BRYTYJSKIE OKRUCIEŃSTWA, 
Od samego początku woj- 
ny anglo - transwaalkiej czy- 
niono angielskim wojskom w 
połud, Afryce, ciężkie oska- 
rżenia brutalnego obchodze- 
nia się z Boerami, lecz pisma 
londyńskie za każdym razem 
znalazły jakiś pretekst, który 
niby usprawiedliwiał zacho- 
wanie się Anglików, albo na- 
wet całkiem wieściom tym 
zaprzeczały. A chcąc uspra- 
wiedliwić się wobec świata, 
głosili wówczas Anglicy, że 
Boerowie strzelali pierwsi do 
angielskich ambulansów. 

Pod Elandslaagte, jedynem 
miejscu, w którem dotąd Boe- 
rowie pobici zostali, w ambu- 
lansie Boerów znaleziono po 
bitwie siedmdziesiąt dwie dziu- 
ry zrobione od kul angiel- 
skich, 

Potem oskarżano Boerów, 
że pod Reitfontein strzelali 
do ambulansów. Później je- 
dnakże wykazało się, że am- 
bulansy te jechały razem z 
wozami, na których była a- 
municya, że nawet używano 
je do dowożenia tejże. Jeżeli 
więc ambulansy prowadzono 
w linii nie była wina Boerów, 
jeżeli kule w ambulansy tra- 
fialy. 

Obecnie atoli sprawa ta ca- 
ła się wyświetla. I okazuje 
się, że żołnierze angielscy o- 
kazali się dotąd do tego sto- 
pnia barbarzyńskimi, iż słu- 
chając tych opowieści, wie- 
rzyć się nie chce, aby pod 
koniec dziewiętnastego stule- 
cia takie zbydlęcenie mogło 
panować. 

Posłuchajmy co pisze jeden 
z tych żołnierzy angielskich 
do swych przyjaciół w Lon- 
dynie: 

«Przyjemny to był widok, 
gdy ułani przypuszczali atak, 
Gdy doszli na odległość ja- 
kich stu jardów od Boerów, 
ci porzucili broń i prosili o 
litość. Pozeskakiwali ze swych 
koni i na klęczkach błagali, 
aby im darowano życie. Je- 
den z Boerów błagał mię bar- 
dzo, abym go ocalił, lecz ja 
odpowiedziałem: “Oto masz 
litość!” i zastrzeliłem go, nie 
próbując już nawet przebić go 
dzidą. Ty bez wątpienia uwa- 
żać to będziesz za okrucień- 
stwo, ale gdybyś widział ty- 
le tych okrucieństw ile ja wi- 
działem, zmieniłbyś swoje zda- 
nie. W Johannesburgu nim 
wojna wybuchła widziałem ich 
bardzo wiele.” 

Jak wiadomo, w Johannes- 
burgu przed wybuchem woj- 
ny, nie zabito nikogo. A na 
wet owe oskarżenia złego ob- 
chodzenia się Boerów z cudzo- 
ziemcami okazały się fałszy- 
we. 

Inny żołnierz, niejaki L. 
Thomson, należący do pierw- 
szego pułku Strzelców Kró- 
lowej, pisząc o bitwie pod 
Glencoe, w której jenerał Sy- 
mons śmiertelnie raniony zo- 
stał, o wiele groźniejszy opi- 
suje obraz. Pisze on, że gdy 
żołnierze angielscy odebrali 
rozkaz uderzyć na bagnety, 
wtedy: 

«Z dzikim okrzykiem wpa- 
dliśmy pomiędzy nich (Boe- 
rów). Bagnety były w robo- 
cie i głowy spadały jak ma- 
kówki. Boerowie wówczas zo- 
stali zdjęci panicznym stra- 
chem. Gdy ujrzeli linię zim- 
nej stali zbliżającą się do nich, 
poczęli uciekać w popłochu, 
ale po tylko, aby nieco dalej 
zginąć od broni naszych ka- 
walerzystów. ” 

Henry Burgess, palacz z 
pociągu pancernego angiel- 
skiego, opisując bitwę pod 
Elandslaagte, powiada: 

«Pułki Derons'a i Gordo- 
n'a przypuściły atak na ba- 
gnety, a Boerowie poczęli u- 
ciekać. Ale w tymże samym 
czasie z boku zastąpili ucie- 
kającym drogę ułani, a gdy 
Boerowie doszli do doliny, u- 
łani wówczas w całym pędzie 
przypuścili atak na nich. Zdję- 
ci panicznym strachem Boe- 
rowie, porzucili swe strzelby, 
i poczęli uciekać. Ale było 
to napróżno, gdyż ułani z o- 
krzykiem “Majuba” uderzyli 
na nich i rozpoczęła się stra- 
szna rzeź. Tylko kilku Boe- 
rów zdołało uciec.” 

Dobosz Hearn, należący do 
lekkiej jazdy pułkownika Ba- 
den-Powell, opisując pierwszą 
bitwę pod Mafeking, opowia- 


da, w jaki sposób wciągnięto 
podstępnie Boerów na miny, 
które następnie eksplodowały. 
Nareszcie kończy: 

' «Resztę pouprzątaliśmy ba- 
gnetami, - Było to zabawne 
widowisko. Powinienbyś wi- 
dzieć ile ceregieli robili Boe- 
rowie, nie chcąc aby ich na- 
bijano na bagnety. Dotkną- 
łem jednego, a ten aż odsko- 
czył o parę yardów, Widać 
nie lubią zimnej stali. Nie o- 
kazaliśmy im jednak żadnego 
miłosierdzia. Było to tylko, 
na co sobie zasłużyli przez 
swe poprzednie postępowanie,” 

Żołnierz z pułku Strzelców 
Królewskich pisząc o bitwie 
pod Elandslaagte, powiada: 

«Wielki to, a zarazem i 
straszny był widok, gdy nasi 
ułani musieli przebijać się 
przez wojska Boerów. Trzy 
razy przejechali tam i napo- 
wrót, tnąc, przebijając I ści- 
nając. Niektórzy Boerowie u- 
mierali w postawie klęczącej. 
Bardzo wielu widząc zbliżają- 
cych się ułanów, rzucało broń 
i podnosiło ręce do góry, bła- 
gając litości, lecz nie okazano 
im tejże, i tobyła nasza zem- 
sta.” 

Oprócz tych, tak ciężkich 
oskarżeń, dowodzących, że 
armia angielska składa się ra- 
czej z jakichś dzikich zwie- 
rząt, a nie ludzi, żołnierze 
angielscy oskarżeni są jeszcze 
o rabowanie rannych i zabi- 
tych jakoteż i jeńców. Z dru- 
giej zaś strony, koresponden- 
ci nawet angielscy przyznają, 
że Boerowie z jeńcami obcho- 
dzą się nadzwyczaj uprzejmie 
a okradanie rannych lub za- 
bitych, ostro karzą, 

Takie to ciężkie oskarżenia 
wypowiadają o sobie sami 
żołnierze angielscy, a nawet 
uważają sobie to poniekąd za 
bohaterstwo. Zachowaniem się 
swem jednakże nie zbudzą o- 
ni dla siebie nawet przyjaźni, 
co gorsza bo wstręt i niena- 
wiść każdego uczciwego czło- 
wieka. Okrucieństwa te atoli 
mogą mieć jeden skutek, a 
mianowicie, że obok sympa- 
tyi Boerom okazywanej, mo 
carstwa europejskie przyjdą 
może do przekonania, że An- 
glia idzie za daleko i położą 
kres tej barbarzyńskiej wojnie 
przez “cywilizowane” niby 
mocarstwo prowadzonej. 

Nieludzkie postępowanie 
Anglików w niczem też nie 
zmniejszy zapału Boerów, o- 
wszem zatli w ich sercach 
jeszcze większą do najezdzców 
nienawiść į do nowych przy- 
gotuje zwycięztw. Ze zaś za- 
pał Boerów nie jest zapałem 
żołdactwa służącego za zapla- 
tę, ale jest dyktowany przez 
gorący patryotyzm i umiło- 
wanie wolności, przekonali się 
już sami Anglicy niejedno- 
krotnie, a szczególnie w bi- 
twie nad rzeką Modder. 

Julian Ralph, naoczny świa- 
dek tejże bitwy, opisując to 
jedno z najkrwawszych starć 
w bieżącem stuleciu, powiada: 


«W sztabie panuje ogólne 
przekonanie że był to ogień 
najbardziej morderczy, na jə- 
ki armia brytyjska w całych 
dziejach swoich wojennych 
była narażoną. Kiedy nasi lu- 
dzie próbowali przez most się 
przedostać, padali tuzinami i 
kroku postąpić nie mogli.” 

“Z drugiej zaś strony w 
Colesburg, młode holender- 
skie dziewczęta sypały róże 
na drogę, przez którą Boerzy 
przejeżdżali na koniach, i wo- 
łały na nich: “A mierzcie do- 
brze na Anglików! Niechaj 
każdy z was dwudziestu z 
nich trupem położy!” 

Młode dziewczęta sypały 
róże i unosiły się nad męz- 
twem swych bohaterów. Cze- 
goż Anglia może oczekiwać 
pośród takich okoliczności? 
Czyż może taki naród zwy- 
ciężyć? Czy kobiety nie po- 
rwą strzelb z rąk poległych 
swoich ojców, braci, mężów i 
narzeczonych, by bronić swej 
ojczyzny przed zaborcami i 
ratować ją dla swoich po- 
tomków? 

«Dałem wam wszystko, cze- 
go  żądaliście,” powiedział 
Krueger przed wybuchem woj- 
ny: “dałem wam mój surdut, 
moję koszulę dla was zdjąłem. 
Ale kiedy zażądaliście kraju 
mojego i mojej niepodległo- 
ści, powiadam wam, że ich 
mieć nie możecie, bo droż- 


sze mi są one od życia mo: 


jego!” 


Tak myśli każdy Boer i w 
tym duchu każdy działa. Dzie- 
wice sypią kwiaty na drogę, 
którą nadjeżdżają wojownicy! 
Teraz w Afryce południowej 
jest czas róż, lato. Wiosna 
przyniosła krajowi wojnę, a 
kiedy zima nadejdzie, to śnieg 
pokryje albo niezależność 
Transwaalu, albo zwłoki na- 
jezdzców, którzy wyciągają 
chciwe ramię po skarby dla 
narodu najdroższe: po jego 
wolność i niezależność. 


TFRAŹNIEJSZY KONGRES. 

Jeden z filozofów angiel- 
skich w swem dziele p. t. 
«Pomoc własna” wykazał, że 
stanowiska w tem świecie do- 
bijają się nie tak zwane cu- 
downe dzieci, nie te, które 
odznaczają się sprytnością i 
pojętnością nadzwyczajną, ale 
te które wytrwale w pewnym 
kierunku pracują — i na do- 
wód tego przytacza w temże 
dziele osoby, które stanowi- 
sko zdobyły tylko dzięki po- 
mocy własnej, dzięki samo- 
kształceniu się i stalowej wy- 
trwałości. 

Przykładów potwierdzają- 
cych wywody owego filozofa, 
dostarcza nam obecny 56ty 
kongres Stanów Zjednoczo- 
nych. Biografia niektórych 
członków kongresu stanowi 
wielce ciekawy przedmiot do 
studyów. Większa liczba człon- 
ków obecnej izby, pochodzi z 
ludzi, którzy stanowiska o 
własnych siłach się dobili. 
Bardzo wielu z nich poczęło 
pracować w zawodzie nauczy- 
cielskim, a inni trudnili się 
dotychczas adwokaturą. Za- 
dziwiającem jest, iż pomiędzy 
reprezentantami z dystryktów 
miejskich, większość stanowią 
urodzeni na farmach. Przypo- 
mina to fakt, że prezydenci 
Stanów Zjednoczonych po 
większej części z farmerskich 
rodzin pochodzili. 

W teraźniejszym kongresie 
mamy trzech t. zw. z angiel- 
ska "self-made man” — lu- 
dzi, którzy o własnych siłach 
doszli do tego czem są. Naj- 
pierw więc taki B. F. Spal- 
ding z N. Dakota. adwokat 
we Fargo, cieszący się nad- 
zwyczajnem wzięciem. Mając 
zaledwo ośm lat, krótko po 
śmierci matki opuścić on mu- 
siał dom rodzicielski i praco- 
wać na swe utrzymanie. Do 
piętnastego. roku pracował na 
farmie za życie i okrycie, i 
miał przytem wymówione trzy 
miesiące szkoły w zimie. Od 
szesnastego do dwudziestego 
roku pracował w sklepach 
farmerskich, a latem praco- 
wał najwyżej przez dwa mie- 
siące na farmach. Jest on sa- 
moukiem w całem znaczeniu 


tego słowa. Kształcił on się | 


sam jużto ucząc dzieci zimą, 
jużto trudniąc się sprzedażą 
książek i gazet, łub nawet po 
zostając na farmie. Pochodzi 
on z Vermont. 

Drugim takim samotworem, 
który w kongresie głośniejsze 
zajmie stanowisko, jest Henry 
C. Smith z Adrian, Mich. 
Ojciec jego utracił cały ma- 
jątek w czasie ogólnych ban- 
kructw w r. 1857, i Henry 
chłopakiem jeszcze będąc mu- 
siał pracować po farmach i 
we fabrykach, i z zaoszczę- 
dzonych pieniędzy spłacał na- 
uki szkolne zimową porą po- 
bierane, Był także nauczy- 
cielem. Dziwne okoliczności 
zrobiły z niego adwokata. W 
kolegium Adrian był on po- 
śród swych współuczniów mó- 
wcą na wszystkie okazye, ale 
nie myślał o adwokaturze, 
dopóki go z kolegium nie 
wydalono. Wówczas pragnął 
studyować prawo. Ale, że wy- 
dalony był ze szkoły, trudno- 
ści więc miał znaczne po te- 
mu. Zmuszony był niejako o- 
sobiście bronić swej sprawy 
przed radą sędziowską, a w 
obronie tej wykazał takie 
zdolności krasomówstwa i ar- 
gumentacyi, że sędzia Geddes, 
jeden z rady, wziął go do 
swego biura, aby pod jego 
okiem  studyował prawo, 
Wkrótce po uzyskaniu dyplo- 
mu, Smith zainteresował się 
polityką, a za radą jednego 
z najgłośniejszych senatorów 
michigańskich, Zachary'ego 
Chandler, rzucił się w kampa- 
nię polityczną, mając ledw 
dwudziesty trzeci rok. 


Russell J. Waters z Kali- 
fornii jest trzecim, który swo- 
ją pracą się wybił. Małym 
chłopięciem będąc utracił oj- 
ca. Gdy zaś rozpatrzono do- 
kładnie testament, okazało się, 
że pozostało pieniędzy ledwo 
tyle, ile potrzeba było na za- 
kupno małego domku i lotu 
dla wdowy z kilkorgiem dzieci. 
Młody Waters, mając lat ośm, 
rozpoczął pracować w przę- 
dzalni bawełny w Griswold- 
ville, Mass.. za co dostawał po 
$1.50 tygodniowo. W. przę- 
dzalni pracował dwa łata. 
Przez następne dwa lata pra- 
cował na farmie i uczęszczał 
do szkoły, gdzie nauczycielką 
była jego własna siostra. Na- 
stępnie pracował to we fabry- 
kach, to na farmach, a w go- 
dzinach wieczornych uczył się 
i zdobył takie wykształcenie, 
że wkrótce zdał egzamin na 
nauczyciela w szkole ludowej, 
a po pewnym czasie wstąpił 
do kolegium i studyował tam- 
że prawo. Rodził się on Ver- 
mont, 

Najmłodszym z członków i- 
zby jest Martin H. Glynn, z 
Albany, N. Y. Z zawodu jest 
adwokatem, ale także i głów- 
nym redaktorem przy gazecie 
Times - Union. Glynn liczył 
dwadzieścia sześć lat, gdy go 
wybrano do kongresu. Jak 
poprzedni trzej tak i on o wła- 
snych szedł siłach do stanowi- 
ska, które zajął obecnie. 

J. ]. Esch, z Wisconsin, u- 
rodził się w blokuzie, to jest 
w domku z okrąglaków. Pra- 
cował on również w czasie u- 
częszczania do szkoły, a w cza- 
sie gdy był w uniwersytecie 
Wisconsin, utrzymywał się 
swoją własną pracą. 

Edgar Weeks, z Michigan, 
rychło zaczął się zajmować po- 
lityką. Studentem będąc po- 
czął głosić mowy. Pierwszą 
wygłosił na jednej z głównych 
ulic w Baltimore. Nie skoń- 
czywszy szkoły, zaczął praco- 
wać w drukarni, a począwszy 
od "djabełka drukarskiego” 
stopniowo szedł coraz wyżej, 
aż doszedł do redaktorstwa. 
Później został adwokatem. 

Do listy tych: ludzi, którzy 
energii i samopomocy zawdzię- 
czają swoje stanowiska, należy 
także J. C. Meedham z Kali- 
fornii. Młodość swą spędził 
on na farmie, a gdy chodził do 
kolegium, wakacye spędzał w 
polu przy pracy żniwiarskiej. 
Nocą czytał książki prawnicze. 

Z takich to ludzi składa się 
dzisiejszy kongres Stanów Zje- 
dnoczonych. Wszystko to lu- 
dzie pełni energii, inicyatywy, 
i jako tacy stanowią dostatecz- 
ną gwarancyę, że prace pięć- 
dziesiątego szóstego kongresu 
będą na pożytek tej wielkiej 
republiki, 
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JAKBYM JA 
rządził światem, gdyby mi pozwolono. 
Podstawą życia jest 
zdrowie, a przeto: 
Gdybym miał wła- 
dzę — 
Doktorzy dostawali- 
by zapłatę tylko w cza- 
sie gdyby pacyenci byli zdro- 
wi, a nie w czasie ich cho- 
roby. 

Byłoby więc mniej dokto- 
rów, ale więcej zdrowia. 

Doktorzy nie przyznają się, 
że przedłużają choroby pa- 
cyentów, ale nie ulega wąt- 
pliwości, że to czynią. Pa- 
cyenci zmieniliby doktorów, 
gdyby ci się zmienić nie 
chcieli. 

Nie zawsze jest wina po 
stronie doktora. Muszą oni 
przecież żyć, bo od czegóż 
mają dyplomy doktorskie. 
Zawdzięczają zaś powodzenie 
swe często temu tylko, że są 
ludzie, w których, jak w ży- 
da, wmówić można chorobę. 
Większa połowa ludzi, nie 
czuje się szczęśliwą — dopó- 
ki nie poczuje, że ją w boku 
strzyka, lub rwie w nogach. 

Kobiety! Ach, te bardzo 
często chorują tylko dlatego, 
aby się mogły z doktorem o- 
baczyć. 

Gdyby doktorzy dostawali 
zapłatę od zdrowych tylko o- 
sób, a nie od chorych, było 
by całkiem co innego. Każdy 
by sobie wybrał doktora, ja- 
kiegoby scbie życzył. 

I doktorzy, którzyby dbali 
o zdrowie pacyentów, poro- 
biliby majątki; doktorzy zaś, 
których pacyenci by choro- 


g musieliby mrzeć z gło- 
u. 

Rezultat by więc był, że 
wszyscy by byli zdrowi. 

Gdyby ktoś zachorował, 
doktor by się postarał, by 
taki wyzdrowiał jak najprę- 
dzej. 

Nie byłoby mikrobów, a 
więc doktorzy nie mieliby na 
czem robić różnych *nauko- 
wych” doświadczeń. 

Nie mielibyśmy wówczas 
szkół, źle  przewietrzanych. 
Doktorskie kabzy nie zniosły- 
by tego, by organizm dzieci . 
wystawiony był na niebez- 
pieczeństwa chorób. z 

Gdyby jako kupiec chciał 
sprzedawać falsyfikaty żywno- 
ściowe, doktorzy ukamieno- 
waliby go. 

Mleczarz, któryby sprzeda- 
wał “chrzczone” mleko, do- 
stałby się przed sąd, gdyż 
doktorzy  postaraliby się o 
wytoczenie mu procesu o za- 
mach na zdrowie obywateli, 

Kałuże by osuszono, budo- 
wano by domy według wy- 
mogów sanitarnych, poczęto 
by używać wygodnego ubra-_ 
nia tylko. Swiat więc byłby 
daleko lepszym, gdyby do- 
ktorzy pobierali zapłatę tylko 
za czas zdrowia pacyentów. 

Do szczęścia ludzkiego du- 
żo przyczynia się pokój; dla 
tego wojnę transwaalską u- 
ważam za szkodliwą. 

I jeżelibym miał władzę:— 

Nie byłoby przyszło do 
wojny transwaalskiej. 

A pomimo to, po załatwie- 
niu całej sprawy, Anglia by- 
łaby zadowoloną i Boerowie 
także, tak jak będą zadowo- 
leni kiedyś, kiedy już prze- 
staną zabijać się wzajemnie. 

Gra w szachy jest jedynym 
środkiem do załatwienia spo- 
rów międzynarodowych, Aku- 
rat tyle strategii w niej po- 
trzeba co i w wojnie, a oso- 
by przegrywające w szachy 
nie pozostawiają za sobą łez, 
wdów i ginących z głodu 
dzieci. 

Jeżeli jeden człowiek po- 
kłóci się z drugim i zabije 
go, nazywa się to morder- 
stwem. 

Jeżeli dziesięciu mężczyzn 
pokłóci się z dziesięcioma in- 
nymi I rozpoczną strzelaninę, 
to się nazywa rozruchem. 

Jeżeli milion ludzi ma nie- 
porozumienie ze stu tysiąca- 
mi ludzi i jeżeli poczną się 
wzajemnie zabijać, nazywa się 
to wojną; ale nie jest to cy- 
wilizacya, nie jest to logiczne 
postępowanie, ani też i ro- 
zumne. 

Proponowany jest sąd roz- 
jemczy. Proponować go mo- 
żna, ale aby ludność kraju 
rozentuzyazmować trzeba co 
innego czynić. Delegaci z 
kongresów nie powracają na 
czele orkiestr, im nie grają 
wojennych fanfar, choćby na 
korzyść swego kraju załatwili 
spór; — aby tłumy podnie- 
cić do sztucznego entuzyazmu, 
potrzebna jest koniecznie woj- 
na, a nadewszystko pobicie 
nieprzyjaciela — zwycięztwo. 

Gdyby narody załatwiały 
spory za pomocą gry w sza- 
chy, każda osada byłaby sta- 
cyą werbunkową, Uprawia- 
noby grę w szachy, zamiast 
wojen. | 

Bohaterowie ocalający ho- 
nor kraju byliby bohaterami 
z gry w szachy. Zwycięztwa 
odnoszone na szachownicy 
zależałyby od umiejętności i 
strategii. Zwycięzcy powraca- 
liby do domu okryci chwałą, 
a zwyciężeni cało. 

Wojna nie niszczyłaby kra- 
jów. W- kopalniach by pra- 
cowano bez przestanku, Lu- 
dzie, którzyby wrócili z woj- 
ny szachowej, nie byliby ka- 
lekami, żebrzącymi litości z 
powodu swego kalectwa. 

A rządzącymi światem by- 
yby narody, posiadające naj- 
epsze i najzdrowsze mózgi, 
lMapa kuli ziemskiej nie zmie- 
niałaby się ustawicznie. 

Nie byłoby armii stałej, 
którą reszta ludności okrywać 


i żywić musi; każdy zdrowy PA | 


i silny mężczyzna pracowałby 
na swoje i rodziny utrzyma- 
nie, a za.nłast iść na wojnę 
by zabijać lub się dać zabić, 
grywałby sobie spokojnie w 
domu w szachy. 

A zatem nie byłoby wojen, 
gdybym ja miał władzę. 

Owski. 


"od niejakiego 


AMERYKA. 


W Mayville, Ky., zamordowano 
negra. 


MAYVILLE, Ky., 7 gru- 
dnia. Był tu nowy wypadek 
“lynchu.” Dokonano go na 
osobie negra Dick Colemana, 
który oskarżony o morderstwo 
pani J. Lasybrook siedział 
zamknięty w więzieniu w Co- 
vington, Ky. Gdy na rozkaz 
sędziego Harbesona przysłano 
oskarżonego do naszego miasta 
na rozprawę sądową, w drodze 
do sądu tłum ludzi złożony 
może z 500 głów, wydarł 
więźnia z rąk policyantów 
i powiesił go na najbliższem 


drzewie. 
Prochownia wyleciała w powietrze. 


POTTSTOWN, Pa., 8 gru- 
dnia. Fabryka prochu Jamesa 
S. Millera w pobliżu Sumney 
Town, wyleciała wczoraj w po- 


wietrze. Trzy osoby a miano 


wicie William Baer, Allen 
Schneck i John Schwager, 
znalazły śmierć. Oprócz tego 
jest kilkanaście poranionych. 


Pastor Cheney i jego żona w Racine 
> postrzeleni, 

RACINE, Wis., 8 grudnia. 
W zeszłą środę przed po- 
łudniem o I1oej godzinie, jakiś 
młody człowiek wszedłszy do 
mieszkania pastora babtystów 
D. B. Cheney wezwał żonę 
tegoż, aby podniosła ręce. 
Gdy tego nie uczyniła, lecz 
zawołała o pomoc, napastnik 
strzelił do niej dwa razy, raniąc 
ją niebezpiecznie. Cheney 
usłyszawszy krzyk i strzelanie, 
wybiegł do swego pokoju 
i rzucił się na napastnika, ale 
ten zdołał strzelić do niego 
a gdy Cheney ciężko ranny 
upadł, napastnik uciekł I dotąd 
go nie pochwycono. 

Poźniej pochwycono kilku 
podejrzanych i jeden z nich, 
niejaki Robert, przyznał się, 
że ón napad wykonał. 


Spór załatwiono. 


FRANKFORT, Ky., 9gru- 
dnia.  Stanowa władza wy- 
borcza ogłosiła nareszcie wczo- 
raj swój wyrok, według któ- 
rego republikański kandydat 
na gubernatora W. S. Taylor 
i cały republikański tykiet, 
uznany został za legalnie wy- 
głosowaay. Jeden z komi- 
sarzy, a mianowicie Poynz, 
do ostatniej chwili opierał się 
temu wyrokowi. Do ostatniej 
chwili obawiano się rozruchów, 
lecz do tych nie przyszło, 
dzięki pogotowiu milicyi. 


Zakładają polskie miasto, 


MARINETTE, Wis,, 9 gru- 
dnia. Obiega tu wieść, iż 
w powiecie Crivitz, założone 
zostanie niebawem miasto 
przez Polaków, pochodzących 
głównie z Chicago. Grunta 
pod to miasto zakupiła spółka 
Zeck'a za 
$130,000. Wskutek tej sprze- 
daży w powiecie tym za- 
mieszka przeszło tysiąc osób. 
Na tych gruntach, mających 
10,000 akrów zbudowane 
zostaną: tartak, heblarnia, 
fabryka gontów, magazyn, 
salun, skład rzeźnicki, hotel, 
jedeńaście mieszkań, kuźnia, 
i zakład elektryczny. 

Nabywcy mają zamiar in- 
korporować się we Wiscon- 
sinie pod nazwą Polskie Prze- 
mysłowe Towarzystwo. Mia- 
steczko Crivitz będzie drugiem 
co do wielkości w powiecie. 
Polacy będą więc mieli mia- 
steczko, prawie zupelnie 
w swem ręku. Nabywcy zobo- 


` wiązali się kontraktem porżnąć 


w najbliższych dwóch latach 
20,000,000 stóp drzewa dla 
H. Zecha, który założy fa- 
brykę papki drzewnej (pulp) 
w High Falls nad rzeką 
Peshtigo i wybuduje tor kole- 
jowy, 20 mil długości do tego 
miejsca. 
Powiększą fabryki. 

MILWAUKEE, Wis., ro 
listopada. “Illinois Steel Co.” 
owiększy swe zakłady fa- 
ryczne w Bay View i stworzy 
z nich jedne z największych 
w calym świecie. Niebawem 
rozpoczętą będzie praca nad 
budową ośmiu nowych wal- 
cowni, kosztem 3 milionów 


i dolarów. Fabryki te zaopa- 
 ftrzone zostaną w najnowsze 


maszynerye, a na wykończenie 
ich potrzeba będzie -około 
dwóch lat czasu. Oprócz sztab 
stalowych wyrabiać tam będą 


także płyty do pancerników. 

W nowych fabrykach znajdzie 

zatrudnienie 1,200 ludzi. 
Paderewski utył. 


NEW YORK, 8 grudnia. 
Paderewski, jeden z najwięk- 
szych pianistów, który przy- 
był do New Yorku onegdaj, 
przywiózł ze sobą żonę swą. 
Wielki mistrz utył znacznie, 
przez co utracił poniekąd swój 
dawny klasyczny wyraz twarzy. 
O małżeństwie swem nic 
zgoła nie chce mówić, wspo- 
mina natomiast o swej operze, 
która po raz pierwszy wysta- 
wioną zostanie na przyszły 
rok w Dreźnie. 


Fabryka automobilów. 


MILWAUKEE, Wis., 9 
grudnia. Milwaukee będzie 
prawdopodobnie głównym 
punktem fabrykacyi automo- 
bilów, bo już znów dała się 
iakorporować nowa kompania, 
mianowicie Milwaukee Auto- 
mobile Co., mająca wyrabiać 
automobile (wozy poruszane 
motorem gazolinowym, kero- 
synowym itd.) Kapitał kom- 
panii podano na $1oo,ooo 
a inkorporatorami są: W. H. 
Starkweather, Herman, Pfield 
i W. G. Smith. Fabryka ma 
od I stycznia wyrabiać auto- 
mobile o dwóch siedzeniach 
i znajdować się będzie w gma 
chu fabrycznym firmy Mil- 
waukee Engineering Co. przy 
rg ulicy i St Paul ave. 
Wozy jakie fabryka będzie 
wyrabiać, mają być mocne, 
ale lekkie, a motory będą 
o sile sześciu koni. Potem 
zacznie fabrykować powozy 
na 4 osoby i wozy do roz- 
wożenia towarów. 


Pociąg najechał na drezynę. 


ST. LOUIS, Mo., 1o gru- 
dnia. Pociąg lokalny kolei 
Burlington najechał na moście 
przy Alton, III. na drezynę, 
którą jechało pięciu robotni- 
ków. Dwóch, Henry Delaney 
i Patryk Foer z Alton, po- 
nieśli śmierć na miejscu, 
a dwóch odniosło niebez- 
pieczne poranienia. Piąty ze- 
skoczył z drezyny nim nastą- 
piło zderzenie. 


W Brooklynie zabraknie wody. 


NEW YORK, N. Y., 1o 
grudnia. Brooklynowi zagraża 
brak wody, jeżeli w tych 
dniach nie spadną wielkie 
deszcze. Komisarz Mofłet, za- 
wiadamiając o tem, zaznacza, 
że woda zawierająca się w re- 
zerwoarach wystarczy zaledwo 
na trzy tygodnie, a po tym 
czasie wody zupełnie zabraknie. 


Wielka kompania gazowa, 


TRENTON, N. J., 10 gru- 
dnia. Ińkorporowaną tu została 
kompania pod nazwą “Ohio 
& Indiana Natural and Ilumi- 
nating Gas Co.”, która zajmie 
się wierceniem studri gazo- 
wych. Kompania powyższa 
posiada kapitału 8 milionów 
dolarów. 

Zginęło trzydziestu trzech. 

CARBONADO, Wash., 1! 
grudnia. W kopalni tutejszej- 
szej zginęło trzydziestu dwóch 
robotników z powodu eksplo- 
zył gazów. Dwóch tylko zdo- 
lano wyratować. Gubernator 
prowadzi śledztwo i zawezwał 
sobie do pomocy inspektora 
kopalń, gdyż istnieje prze- 
konanie, że nieszczęście wy- 
darzyło się wskutek złej wen- 
tylacył w kopalni. 

Pomiędzy zabitymi znaj- 
dują się Polacy: Michał 
Kichnik, Jan Melon, Andrzej 
Gęsi, Adam Pawol, Jan Folta 
i Stefan Krawnoga. 


Okręt zatonął. 


BUFFALO, N. Y., 11 gru- 
dnia. Kanadyjski parowiec 
“Niagara” zatonął w zeszłym 
tygodniu na jeziorze Erie 
w pobliżu Long Point, a 
wraz z nim zginęła cała za- 
łoga, licząca szesnaście osób. 


Podwyższono im płacę, 


BOSTON, Mass, 11 gru- 
dnia. W  przędzalniach ba- 
wełny w całej Nowej Anglii 
podwyższono płacę robotni- 
kom o Io procent. Z pod- 
wyżki tej korzystać będzie 
około 200,000 robotników. 

Olbrzymi pożar. 

AUGUSTA Ga, i1 gru- 
dnia. W niedzielę około go- 
dziny 2 rano powstał ogień 
w składzie towarów łokcio- 
wych w środku miasta i 


GAZETA POLSKA. 


w przeciągu czterech godzin 
zniszczył cały blok, miesz- 
czący same bogate składy. 
Szkody wynoszą około milion 
dolarów. Nieszczęśliwych wy- 
padków nie było żadnych. 


Eksplozya w magazynie nitroglice- 
ryny. 

BRADFORD, Pa., 11 gru- 
dnia. Magazyn nitrogliceryny 
w Bollivar Hollow, 134 mili 
stąd, wyleciał w powietrze 
z hukiem, który słyszano na 
30 mil w około. Magazyn 
rozleciał się w atomy, a 
w ziemi powstał dół 15 
stóp głęboki, inający 30 stóp 
obwodu. Cegły magazynu 
zamieniły się w proszek czer- 


|wony, pokrywający śnieg na 


znaczną odległość. Zdaje się, 
że jacyś ludzie musieli stracić 
życie, ale dotychczas nie zdo- 
łano tego sprawdzić. 
Nieszczęście w South Bend. 


SOUTH BEND, Ind., 12 
grudnia. — Z powodu złych 
fundamentów, czy też nie do- 
brego materyału budowlane- 
go, runął dwupiętrowy bu- 
dynek ceglany w Mishawaka, 
w chwili, gdy wewnątrz ro- 
botnicy byli zajęci pracą. Bu- 
dynek był własnością Bernar- 
da Hoerstman. Pod gruza- 
mi utracili życie: Charles 
Schmidt i Oscar Nichols; po- 
ranieni zostali Bernard Hoerst- 
man, Isaac Williams, Henry 
Kizer i Defree. 


Jeszcze nowe oszustwo. 


NEW YORK, N. Y, 12 
grudnia. —W Newarku, N. J., 
aresztowano niejakiego Osme- 
ra W. Raper, który uprawiał 
oszustwo przez ostatnie trzy 
lata. Raper potworzył różne 
fikcyjne kompanie pożyczko- 
we, “interesa” prowadził w 
bogato urządzonych biurach 
i zatrudniał wielką ilość biu- 
rystów, stenografistek i ró: 
żnego rodzaju “urzędników.” 
Rozsyłał on listy z propozy- 
cyą pożyczki, mówiąc, że w 
Newarku pieniędzy jak śmie- 
ci, i każdej chwili można je 
dostać. A gdy się kto o po- 
życzkę starał, robił mu pro- 
pozycyę przesłania pewnej 
sumy na wystaranie się o 
pożyczkę, za którą to sumę 
naiwnemu posyłano świstek 
papieru, mający niby to war- 
tość akcyi w towarzystwie 
pożyczkowem. Oszukani w 
ten sposób odnieśli się do 
władz, a te niebezpiecznego 
ptaszka przyłapały i osadziły 
w więzieniu. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


Pittsburscy kapitaliści utwo- 
rzyli w Indianapolis, Ind., 
nową kompanię pod nazwą 
«Central Steel Company,” z 
kapitałem $240,000. Nowa 
kompania wykupiła Premier 
Steel Plant i rozpocznie w bu- 
dynkach tegoż odlewać że- 
lazne części różnych maszyn. 
Od fabryk pobudowane zo- 
staną tory kolejowe aż do to- 
rów kolei Union. 


— W Greensburgu, Pa., 
powstał syndykat, złożony z 
kapitalistów miejscowych, a 
zamiarem tegoż jest zakupić 
wszystkie pola z pokładem 
węgla, szczególnie w powie- 
cie Rostraver i rozpocząć 
eksploatacyę. Dotychczas 
syndykat wykupił tysiąc akrów, 
płacąc po $200 do $500 za 
akier. Na miejscu tem roz- 
poczną wkrótce stawiać domki 
dla robotników i główne bu: 
dynki kopalniane, a po ukoń- 
czeniu tychże rozpoczną wy- 
dobywać węgiel. 


— W Rochester, Pa., w 
East Liverpool i w Wells- 
ville, O., zabrakło zupełnie 
węgli do tego stopnia, że są 
domy, w których nie mają 
czem palić. Jeżeli brak ten 
dłużej potrwa, gotowa się po- 
jawić jaka zaraźliwa choroba 
z powodu zimna. 


— W MckKees Rock, Pa., 
napiła się przez pomyłkę kwa- 
su karbolowego  piętnastole- 
tnia Anna Meyers. Życiu 
jej nie grozi niebezpieczeń- 
stwo. 


— W Reading, Pa., spaliła 
się wczoraj wielka fabryka 
pończoch. Z sześciu set pra- 
cujących tam dziewcząt około 
5o pokaleczyło się, wyska- 
kując przez okna. Pięć osób 


zginęło. [Dwa zwęglone ciała | 
już odnaleziono. W budynku 
w czasie wybuchu ognia znaj- 
dowało się 600 dziewcząt. 


— Do Sharon, Pa., przy- 
był w zeszłym tygodniu nie- 
jaki John Mackey, który przez 
trzy lata przebywał w Klon- 
dykę, ale złota nle mógł zna- 
leść. Rodzina miała go za 
umarłego. 


— W Sharon, Pa., powstała 
South Sharon Water Co., 
która zajmie się budową wo- 
dociągów i wodę do domów 
rozprowadzać będzie za ro- 
cznem wynagrodzeniem. 


— Od Uniontown, Pa., do 
Wheeling zbudowaną zosta- 
nie nowa linia kolejowa. Pro- 
jekt popierają obywatele oby- 
dwu miast. Pracę niebawem 
rozpoczną. 


— W Pittsburgu powstała 
nowa kompania górnicza pod 
nazwą Youghogheny. Monon- 
gahela Coal Co. Kapitału 
posiada $5,000. 


— W Pittsburgu na wzgó- 
rzu “Flagstaff” przy parku 
Schenley, naprzeciw konser- 
watoryum Phipps'a, zbudowa- 
ne zostanie muzeum i galerya 
sztuk pięknych, na który to 
cel Carnegie ofiarował $1,700,- 
000. 


— Continental Mining Co., 
w Smock Station przy Pitts- 
burgu, rozpocznie niebawem 
budowę stu pieców kokso- 
wych. 


— W Greensburg, Pa., spa- 
lił się cały blok domów mie- 
szkalnych. Wszystkie były 
własnością kompanii i były 
zaasekurowane; mieszkańcy 
wszakże stracili wszystko co 
posiadali. 


-— Singer, Mimick & Co., 
w Pittsburgu, buduje nowy 
piec, który wkrótce wykoń- 
czony zostanie, Pięédziesię- 
ciu robotników znajdzie tam 
zajęcie. ` 


— W Pittsburgu powstała 
świeżo Columbia Iron & Steel 
Foundry Co., która zakupiła 
grunta tuż przy torach kolei 
Alleghenny River, pomiędzy 
34 i 35 ulicą, i zbuduje tamże 
nową lejarnię. W fabrykach 
tych wyrabiane będą różne 
stalowe przedmioty. 


— W hutach szklanych Je 
wett Glass Co., w Jewett, Pa., 
rozpoczęto pracę w ubiegłą 
niedzielę. 


— W tych dniach rozpo- 
czętą będzie praca nad bu- 
dową fabryk Monessen w 
Pittsburg, Pa. Fabryki te 
kosztować mają coś około mi- 
lion dolarów. 


— W fabryce firmy John 
Thompson © „Sons w Beloit, 
Wis., zarwało się całe trzecie 
piętro z powodu zbyt wielkiej 
ilości znajdujących się tam 
maszyn. Szczęściem nikt ży- 
cia nie utracił, gdyż robotni- 
cy słysząc łamanie się belek, 
pouciekali z fabryki przed 
katastrofą. 


— Parowiec “Mary,” nale- 
żący do linii transportowej 
Graham & Morton, spalił się 
w przystani w St. Joseph 

ich. 


— W East Liverpool, Pa., 
ma powstać garncarnia. Bẹ- 
dzie ona prawdopodobnie wła- 
snością Akron China Co. 


— W Reynoldsville, Pa., 
zabite zostały przez pociąg 
dwie dziewczyny, nazwiskiem 
Smith. 


— C. J. Kane i kilku ka- 
pitalistów pittsburskich zakła- 
dają w Pittsburgu nową kom- 
panię, która zbuduje walco- 
wnie żelaza w poblizu rzeki 
Monongahela. Kompania ta 
posiadać będzie ćwierć mi- 
liona dolarów kapitału. 


— W McKees Rocks, Pa., 
szerzy się tyfus. Najwięcej 
chorych jest w okolicy ba- 
gien, do których od lat wielu 
wywożono różne Śmiecie. 


— Paderewski przybył do 
New Yorku dnia 6 grudnia. 
W tym tygodniu daje tamże 
kilka koncertów, poczem wy- 
jeżdża do innych miast w Sta- 
nach Zjednoczonych. 


— We Faulkton, S. D, 
dało się uczuć w zeszlą środę 
słabe trzęsienie ziemi. 


Orędzie Prezydenta. 


WASHINGTON, D. C. 
7go grudnia. — Przedłożone 
senatowi i izbie reprezentan- 
tów orędzie prezydenta Mc 
Kinley'a jest  memoryałem 
niezwykle obszernym; porusza 
w nim McKinley aż 79 spraw 
najważniejszych i poleca je 
rozwadze reprezentantów tego 
kraju. 

Mówi prezydent: 

56 Kongres zebrał się w 
czasach niezwykłego w Sta- 
nach Zjednoczonych dobroby- 
tu, pomyślności i rozwoju. 
Handel i przemysł kwitnie; 
dowóz i wywóz towarów jest 
w tym roku większy niż kie 
dykolwiek przedtem. 

Finanse skarbu Stanów 
Zjednoczonych nie pozosta- 
wiają nic do życzenia. Do- 
chody państwa w roku fiskal- 
nym, kończącym się z dniem 
30go czerwca, przedstawiają 
się: ze zwrotu różnych dłu- 
gów wpłynęło $610,982,004, z 
cła $206,128,481, z akcyzy 
$273,437,261. Wydatki pań 
stwa wynosiły $700,093,564. 
Deficyt wynosi $89,111,559. 

W roku ubiegłym uwido- 
czniły się daleko więcej niż 
dawniej dobre strony waluty 
złotej równoważącej wartość 
dolara na targu. 

Prezydent mając na wzglę- 
dzie rozwój naszego handlu 
i przemysłu, każe popierać i 
dbać o rozszerzanie zakresu 
działalności naszej floty han- 
dlowej i zwraca uwagę, że 
prawodawców naszych nie 
krępują żadne granice, by do- 
pomódz naszej flocie do roz- 
winięcia się tak, by stanęła 
na równi z flotami innych 
narodów na ziemi. Należy 
więc wytknąć jej nowe drogi 
morskie, pozyskać nowe ryn- 
ki zbytu dla naszych towarów. 

Co do trustów, mówi pre- 
zydent: 

Trusty, o ile mają za za 
danie, popieranie i rozszerza- 
nie naszego handlu i przemy. 
słu, kontrolę nad takowym, 
konkurencyę z obcymi kapi- 
tałami, podniesienie produk- 
cyi, regulacyę cen na po- 
szczególne produkty, pełnią 
rolę właściwą, której trudno 
zapobiegać, o ile atoli kom- 
binacye trustowe służyć mają 
do wyszrubowania cen pro- 
duktów do nienaturalnej wy- 
sokości, o ile mają na wido- 
ku wyzysk konsumentów i ro- 
botnika, o tyle są szkodliwe. 
Przeciwko takim organizacy- 
om prezydent występuje i ka- 
źe ich działalność ograniczać. 

Już prezydent Harrison, w 
swojem orędziu z dnia 3 gru- 
dnia 1889 r. tego rodzaju 
kombinacyę nazwał niebez- 
pieczną konspiracyą na kie- 
szeń ludu. 

Już dnia 2go czerwca 1890 
roku przyjął kongres prawo, 
ażeby przemysł i handel o- 
chronić od monopolów i wy- 
zysku. 

Toż prawo uważa "tych, 

którzy tworzą lub należą do 
podobnych konspiracyj, prze 
stępcami i ustanawia kary pie- 
niężne i więzienne. Prezy- 
dent radzi prawo to rozsze- 
rzyć. 
Dalej mówi prezydent o 
stosunku Stanów Zjednoczo- 
nych do zagranicy, o wywo- 
zie bydła do Belgii, o trak- 
tacie handlowym z Brazylią, 
Columbią, Danią i San Do- 
mingo. G 

Wspomina o kanale Nica- 
raguańskiem i pracach odno- 
śnej komisyi, mówi o stosun- 
ku handlowym z Chinami. 

Wspomina o śmierci pre- 
zydenta Francyi, i o przyja- 
znym stosunkú, łączącym 
dwie najpotężniejsze rzeczy- 
pospolite. 

Stosunki Stanów Zjedno- 
czonych z Niemcami są ser- 
deczne. Jest nadzieja, że oba 
rządy pójdą stale ręka w rę- 
kę do wspólnych celów. 

Z Anglią, z powodu spo- 
wodu sporów granicznych w 
Kanadzie, rachunki nie zała- 
twione. W wojnie tego pań- 
stwa z Boerami rząd Stanów 
Zjednoczonych przestrzegać 
będzie ścisłej neutralności. 

Z rządem włoskim, po raz 
czwarty w bieżącym dziesię- 
cioleciu miały Stany Zjedno - 
czone zatarg o lynchowanych 
poddanych tego państwa. 
Prezydent poleca tę sprawę 
uwadze kongresu. 


Mówi dalej prezydent o 
traktacie handlowym z Japo- 
nią, o stosunkach z „Meksy- 
kiem, o kwestyi nieporozu- 
mienia z Rosyą na morzu 
Beringa, o kwestył wysp Sa- 
moa, a dalej przechodzi do 
Kuby, Porto Rico i Filipin. 

Co do Kuby, poleca prezy- 
dent pomaganie temu krajo- 
wi na każdym punkcie, by 
mógł stanąć na najwyższym 
szczeblu rozwoju. 

Donosi dalej o rozbrojeniu 
armii kubańskiej i o wypła- 
ceniu jej ochotnikom za zło- 
żoną broń $2,557,750. 

Wspomina o ponownych 
przyjaznych stosunkach z Hi- 
szpanią po zawarciu pokoju. 
Hiszpania wysłała do Wa- 
shingtonu ks. Arcos, a Sta- 
ny Zjednoczone p. Bellomy 
Stover do Madrytu. 


Co do Turcyi wspomina 
prezydent, że dotychczas nie 
wypłaciła odszkodowania za 
zniszczone mienie obywateli 
amerykańskich w rozruchach, 
jakie miały miejsce przed kil- 
ku laty. 

Wspomina dalej o zada- 
walniającym końcu sporu o 
granicę z Wenezuelą, o pan- 
amerykańskiej wystawie w 
Buffalo, o konferencyi w Ha- 
dze, tudzież o międzynarodo- 
wym kongresie w Philadel- 
phii. 


Według orędzia tego armia 
Stanów Zjednoczonych składa 
się obecnie z 61,999 regular- 
nych żołnierzy, z 2,248 ofice- 
rawi, z 33,051 ochotników, z 
1,524 oficerami, razem 99,822, 
ludzi. Siła wojenna na Fili- 
pinach wynosić będzie nieba- 
wem 63,483 żołnierzy i 2,011 
oficerów, 


Po zaprowadzeniu ładu i 
porządku na Kubie, Porto 
Rico i o ile się to da na Fi- 
lipinach, zaprowadzony tamże 
zostanie ten sam system po- 
cztowy co i w Stanach Zje- 
dnoczonych. 

Szczególniejszą uwagę kon- 
gresu zwraca prezydent na 
raport ministra marynarki wo- 
jennej, traktujący o potrzebie 
powiększenia i wzmocnienia 
floty. 


Przygotowania do ogólne- 
go I2go cenzusu są obecnie 
w pełnym biegu. Cenzus, jak 
się zdaje wypadnie lepiej, niż 
poprzednie i dokładniej. 

Z uwagi, iż rząd Stanów 
Zjednoczonych opiekuje się 
olbrzymiemi obszarami lasów, 
w których przechowuje się i 
rozpładza pod opieką władz 
zwierz leśny, przeto kongres 
na ochronę tych lasów wyzna- 
czyć ma większą sumę. 

Na mocy traktatu pokojo- 
wego zawartego z Hiszpanią 
dnia 10 grudnia 1898 roku, 
odstąpiło to państwo Stanom 
Zjednoconym wyspy Filipiń- 
skie, za co Stany Zjednoczo 
ne wypłacić miały Hiszpanii 
sumę $200,000,000. Dnia 2 
marca br., za zgodą kongre- 
su wypłacono Hiszpanii owe 
$200,000,000. Na tej zasa- 
dzie Filipiny stanowią włas- 
ność Stanów Zjednoczonych. 
Kongres i senat nasz zgodzi- 
ły się na to kupno przyjmu- 
jąc ratyfikacyę i traktat po- 
kojowy. 

Przyszłość Filipin leży w 
rękach Kongresu winien 
przeto z calą rozwagą nad tą 
sprawą się zastanowić. Na 
czas wojny zaś prezydent ra- 
dzi tamże utrzymać formę 
rządu wojskowego. 

Wspomina dalej prezydent 
o Hawaii, Alasce, Porto Ri- 
co.  Potępia  barbarzyński 
zwyczaj lynchu i polecą ob- 
ostrzenie praw w tym kie- 
runku. 

W końcowych ustępach o- 
rędzia wspomina prezydent o 
jubileuszu dystryktu Colum- 
bia, o setnej rocznicy śmierci 
Washingtona, która przypada 
na dzień 14go grudnia, i koń- 
czy w ten sposób: 

Wielkie zadanie, wielka 
praca i wielka odpowiedzial- 
ność spoczywa na kongresie. 
Oby się z zadania jak najle- 
piej wywiązał, a wywiąże się 
w zupełności, gdy zawsze bę- 
dzie miał na oku dobro ogółu. 
Kraj nasz wszedł na nowe to- 
ry, zwiększa się zakres naszej 
działalności. Bóg błogosławi 
nasze plany, winniśmy się sta- 
e okazać godnymi Jego ła- 
ski. 
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Polacy w Ameryce. 


West Pittson, Fa. — Jan 
Los zabił swoją żonę, posie- 
kawszy jej głowę na kawałki 
siekierą, a następnie przerznął 
sobie gardło, ale nie śmier- 
telnie. Lekarze twierdzą, że 
zabójca żyć będzie. Zazdrość 
była powodem zabójstwa. 


Toledo, 0.—Nikodem Putz, 
młody Polak z parafii św. An- 
toniego, który kilka tygodni 
temu był aresztowany za gro- 
żenie śmiercią  Maryannle 
Wielgoszyńskiej,j iż ta nie 
chciała wyjść za niego za 
mąż, dopuścił się podwójnej 
zbrodni. We czwartek wie- 
czorem, gdy Wielgoszyńska 
powracała tramwajem od pra- 
cy do miasta, Putz poszedł 
za nią, a kiedy zeszła na naro- 
żniku ulic Adams i Superior, 
pochwycił ją za ramię i bła- 
gał, aby się zgodziła na zwią- 
zek małżeński z nim, grożąc, 
że w razie odmowy siebie i 
ją zastrzeli. _ Wielgoszyńska 
jednak wyrwała się z rąk Pu- 
tza i wbiegła do narożniko- 
wego składu. Putz wtedy 
wyciągnął rewolwer i przez 
szybę u drzwi strzelił do 
dziewczyny trzy razy. Potem 
zaczął uciekać, a kiedy do- 
biegł do narożnika ulic Jack- 
son i Superior, wycelował re- 
wolwer do siebie, i wpakował 
sobie dwie kule w same piersi. 
Tymczasem zebrał się wielki 
tłum z powodu strzelaniny, a 
kiedy policya przybiegła na 
miejsce, znalazła Putza leżą- 
cego na chodniku w stanie 
nieprzytomnym. Zaś Wielgo- 
szyńską wyniesiono do biura 
doktora Meagley i tam skon- 


śtatowano, że jest ugodzoną - 


dwiema kulami i niebezpie- 
cznie ranioną. Putza zawie- 
ziono do szpitala św. Win- 
centego i tam też ducha wy- 
zionął w sobotę przed połu- 
dniem. Wielgoszyńska może 
zostanie przy życiu. 


Minnesota. —P olacy w Min- 
nesocie wynaradawiają się da- 
leko prędzej, niż w innych 
śtanach, 
zawieranie . małżeństwa ` ze 
szwedzką narodowością. Bar- 
dzo często można spotkać na- 
sze Wojciechowe zamężne ze 
Szwedami.:  Rozpromienione 
gosposie widzą w tem wielkie 
szczęście. Ciekawiśmy oglą- 
dać potomstwa z tych mie- 
szanych małżeństw. Pewna 
gospodyni z pod  Wągrówca 


narzekała, że jej obaj ''pojki” — 


ani 4 “fliki” nie mogą czytać 


a najbardziej przez 


po polsku. "Mój Swanson 
czyta tylko "Rigstak.” Na- 
ścianie wisi obok obrazu 


Matki Boskiej Częstochowskiej 
król Oskar i generał Mueller, 
co z pod Częstochowy musiał 
uciekać. 

W Centralii, przy Stevens 
Point, Wis., zakupiono loty 
pod budowę polskiego kościo- 
ła, za staraniem ks. Milera z 
Junction City, który tam do- 
jeżdża na odprawianie nabo- 
żeństw. Loty te zostały już 
wypłacone, Polacy z Centra- 
lii i okolicy mają zamiar bu- 
dować na lotach tych świą- 
tynię Pańską na przyszłą już 
wiosnę. Polacy na budowę 
kościoła podpisali już $2,000, 
Do pomyślnego doprowadze- 
nia dzieła tego do skutku po- 
moc swą obiecali ofiarni far- 
merzy z okolicy. 


Milwaukee, Wis.—Skarbnik 
miejski przyjął kilkudziesięciu 
klerków do pomocy, a mię- 
dzy tymi znajdują się nastę- 
pujący Polacy: Jan Szyma- 
rek, Bernard Domachowski, 
Leon Kołpacki, A. M. Bana- 


szyński, M, Różewski i Woj- 


ciech Bielawski. 
kiem  kasyera 
Banaszyński, 


Buffalo, N. Y.—Przy po- 
dnoszeniu wykolejonej loko- 
motywy kolejowej zabity zo- 


Pomocni- 


stał Polak Jan Modrak, W 


temże mieście zabity został 
przy pracy na kolei Jan Bo- 
raciek. Obaj pozostawili żo- 
ny i po kilkoro dzieci. 


Toledo, 0. —Ob. Kazimierz 
Bonk zrezygnował z urzędu 
deputy-szeryfa w przeszłym 
tygodniu, aby przyjąć posadę 
detektywa na kolei Pennsyl- 
vania. 

Franciszkowi Ratajczak z 
Buffalo, N. Y., zajętemu wy- 
ładowywaniem kamieni, odłam 
kamienia złamał prawą nogę. 


jest p. Józef , 


z 
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KUCHARKA LITEWSKA. 


ZAWIERA DOKŁADNE I JASNE PRZEPISY SPORZĄDZANIĄ 


Smacznych, wykwintnych, tanich i prostych rozmai- 
tych rodzajów potraw tak mięsnych jako i postnych, oraz 
elast, legumin, lodów, kremów, galaret, konfitur i inych deserowych 
przysmaków, tudzież rozlicznych aptecznych. zapraw, konserw 
i rzadszych specyałów; z przydaniem na początku 


DOKŁADNEJ DYSPOZYCYI STOŁU. 
PRZEZ VV. A. L.. Z- 


(Ciąg dalszy.) 


Wyłożyć na stolnicę i wyrabiać to ciasto tak gorące, 
jak ręce wytrzymać mogą, przydając po jednem 10 jaj, któ- 
re w ciepłej wodzie trzymane były i trochę soli. Czem dłu- 
żej to ciasto się wyrabia, tem lepsze. Oblać sprycę we- 
wnątrz masłem, włożyć ciasto i spuszać do wrzącego różne 
wyciski, uwijając jeden na drugim, aby równą miały formę, 
i smażyć na żółto, polewając masłem, aby dostatecznie naro. 
sły. Po usmażeniu położyć na przetak wysłany bibułą i wy- 
dać osypane cukrem, a lepiej jeszcze oblane sokiem. 

Wbijając jaja do ciasta, można włożyć trochę tłuszczo- 
nego cukru i cytrynowej skórki. 


14. Ciasteczka trójkątne z konfiturami. 

Pół funta suchej przesianej mąki, zarobić z ćwiercią fun- 
ta szczypanego masła, szczyptą soli, cukrem, dwoma jajami, 
trzema żółtkami, sześcioma łyżkami śmietany i dwoma łyż- 
kami wina na ciasto tak gęste, jak francuzkie.  Rozwałko- 
wać dwa lub trzy razy i zostawić na pół godziny przykryte, 
aby nie oschło. Potem podzielić i rozwałkować na dwa 
płatki, na jednym nasmarować jakie chcąc konfitury bez so- 
ku, nakryć drugim i wyrzynać trójkątne ciasteczka, nakłóć 
je widelcem i spuszczać do wrzącego masła, które można 
zmieszać po połowie z tlustością. 


15. Pączki zaparzane bez drożdży. 
Zagotować dwie szklauki wody ze szklanką sklarowane- 
go masła i wsypać do wrzącego dwie szklanki przesianej 
maki mieszając na ogniu. Skoro masa dostatecznie się wy- 
robi i przestygnie, wbijać po jednem 7 lub 8 jaj, mieszając 
ciągle do pulchności. 
Umoczyć łyżkę stołową w maśle, brać po trochę ciasta 
i spuszczać niewielkie okrągłe ciasteczka do wrzącego masła 
po połowie z tłustością: usmażone składać w cieple na sito, 
a skoro wszystkie będą gotowe, osypać cukrem i zalać ja- 
kimkolwiek sokiem. 
16. Pączki z jabłek. 
| Obrać 20 lub więcej winnych jabłek miernej wielkości, 
wydrążyć z jednej strony dla wydobbcia złarnek i nakłaść 
w te wydrążenia jakich konfitur bez soku. Rozbić kilka 
żółtek z cukrem i mąką, zmieszać z ubitą pianą i maczać 
w to jabłka, tak, aby je ciasto zupełnie oblało.  Rozpuścić 
h obficie samego masła, lub po połowie ze świeżą świnią tłus- 
| tością, jak się zwykle robi na pączki, rzucać jabłka do roz- 
palonej tłustości, nakryć i smażyć do rumianego koloru. 
Skoro będą gotowe, wyjmować durszlakową łyżką na pół 
misek, osypać cukrem z cynamonem i zalać sokiem lub 
szodą. 


` 


Z r 
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17. Oładkt. 

Półtorej kwarty suchej mąki rozczynić pół kwartą mle 

ka, posolić, włożyć 3 jaja, 2 łyżki gęstych drożdży, wymie- 
szać i postawić, aby podeszło. Maczać sporą łyżkę w maśle, 
zabierać z brzegu podługowate kawałki ciasta Í spuszczać na 
rozpalone w obfitości masło. 


18. Bliny Ruskie. 

Z wieczora rozczynić mlekiem i drożdżami dość rzadko 
t potrzebną ilość pszennej mąki. Nazajutrz we dwie godziny 
EC: przed pieczeniem dosypać gryczanej mąki i rozprowadzić ją 
P letniem mlekiem, wybić mocno i postawić aby podeszło. Cia- 
f sto to powinno być nie wiele gęstsze niż naleśniki, gdyż leje 
się łyżką na patelnię; przed samem pieczeniem włożyć kilka 
białek, ubitych na pianę. 

Pieką się bliny następnym sposobem: — Wygrzać do- 
brze patelnię, zawinąć kawał waty w płótno, moczyć lekko 
w maśle i tem pocierać patelnię za każdym blinem, tak, aby 
na niej masła nie było widać. Ciasta lać tyle, aby pokryć 
patelnię następnie piec w gorącym piecu, w którym niewielki 
ogień powinien być ciągle podtrzymywany, na rozpalonych 
węglach. Blina przewracać nie trzeba, skoro się podejmie 
3h i zarumieni z wierzchu, natenczas zdjąć go należy. Można 
też bliny odpiekać i na płycie, iecz wtenczas, skoro się do- 
brze upiecze na jednej stronie, przewrócić na chwilę na 
drugą. 

Zwyczajnie odpiekają się bliny na dwóch lub trzech 
małych patelniach, aby więcej gorących można było wydać 
na stół. Po zdjęciu należy je trzymać na boku w piecu, a 
skoro kilkanaście się upiecze, nakryć serwetą i podawać do 


Podaje się do blinów -świeże roztopione masło, śmieta- 
na lub kawior. 

Zamiast gryczanej, można do blinów używać pszennej 
mąki do zamieszania, lecz gryczane bliny pulchniejsze i stra- 
E wniejsze. 

i 19. Bliny z mąki gryczanej na jajach. 

Trzy kwarty mąki gryczanej, czwartą pszennej, zmieszać 
razem, wziąć kwartę tejże mąki, zaparzyć wodą, niech tak 
postoi. Wbić do tego ciasta 6 jaj całych, wlać cztery łyżki 
topionego masła, kwaterkę drożdży, dosypać resztę mąki, 
j rozprowadzić wodą letnią, gęściej trochę niż na naleśniki, 
wybić i dać podejść. Skoro się ciasto podniesie, piec bliny 
wyżej wskazanym sposobem. 

’ 20. Gryczane bliny postne wyborne. 
Trzy szklanki gryczanej mąki, szkłankę pszennej, roz- 


mieszać z wodą letnią, wlać parę łyżek stołowych dobrych 
białych drożdży i postawić aby podeszło. Skoro się pod- 
niesie rozprowadzić ukropem i piec wskazanym sposobem w 
É u lub na płycie, przewracając je na drugą stronę po 
- upieczeniu na patelni, ' 


v 


już zaproszenia. W dniu uro- 


lazna i mosiężna rama, 


z najnowszą szybko odpowia- 
dającą mechaniczną klawiatu 


prócz tego są też dwa mo- 
siężne pedaliki na fortepian. 


znajdują się trzy kolektywy i 
jeden wyłącznik. Gdy się np. 


stronę kolanem pociśnie, mo- 
żna obu instrumentów równo- 


lektyw w prawą stronę skie- 


przez który można uzyskać 


fortepian, harmonium, czelo i 


GAZETA POL 


Rok 1900 w Krakowie. 


Wielkie uroczystości jubi- 
leuszowe odbędą się w Kra- 
kowie w r. 1900. Wypadną 
one niezadługo po Zielonych 
Swiątkach, a odprawią się na 
uczczenie 5co letniego jubi- 
Jeuszu uniwersytetu Jagielloń- 
skiego. Wielkie to gody! U 
niwersytet krakowski założo- 
ny został jeszcze przez króla 
Kazimierza Wielkiego, trzy 
lata pierwej, nim otwarto u- 
niwersytet wiedeński. Lecz 
po śmierci wielkodusznego 
króla ta sławna wszechnica 
poczęła się chylić do upadku, 
z którego podźwignął ją wiel- 
ki król Władysław Jagiełło, 
a głównie niezapomniana je- 
go małżonka Jadwiga. Po 
czynili oni wiełkie nakłady i 
tak powtórne otwarcie uni- 
wersytetu przypadło na rok 
1400. Sławna ta uroczystość 
odbędzie się z niezmierną o- 
kazałością, do której już się 
czynią liczne przygotowania, 
Urządzonym zostanie wspa- 
niały pochód historyczny, któ- 
ry żywo przypomni wielką 
chwilę dziejową z przed lat 
pięciuset; a udział będą brali 
jako delegaci reprezentanci 
wszystkich uniwersytetów świa- 
ta, do których senat akade- 
micki w Krakowie porozsyłał 


patrzonej”. Rodzice i panna 
przyjmują go bardzo sztywno, 
choć już wiedzą, co go spro- 
wadza, Odpowiedź na oświad- 
czyny, zwykle  zezwalająca, 
bywa jednak bardzo chłodna. 
Cała rzecz traktowana jest ja- 
ko interes, bo istotnie mniej 
chodzi o narzeczoną niż o 


krowy i owce. Wesele odby 
wa się zazwyczaj w niedzielę 
w najbliższej wsi kościelnej. 
Panna młoda przyjeżdża ze 
swoimi krewnymi, pan młody 
ze swoimi. Oblubienica . wy- 
stępuje w kosztownej sukni, 
ale nie swojej, tylko wypo- 
życzonej ze specyalnych skle 
pów; wynajmują «tam tylko 
toalety ślubne i robią na tem 
wyborny interes.  Boerki są 
praktyczne i powiadają sobie, 
że nie warto kupować toale- 
ty na jeden dzień. Po ślubie 
suknia powraca do wypoży- 
czalni. Zwykle po kilka, czę- 
sto nawet po kilkanaście ślu- 
bów odbywa się tej samej 
niedzieli w jednej świątyni. 
Pastor nie odchodzi od ołta- 
rza, dopóki nie pobłogosławi 
ostatniej pary. W takie nie 
dziele zwykły się odbywać 
*«iarmarki” we wsi kościelnej; 
rodzice mający dorosłe dzie- 
ci, ponawiają pomiędzy sobą 
warunki przyszłych związków 
małżeńskich. Przyjęcia na u- 
cztach weselnych są nadzwy- 
czaj obfite; goście jedzą przez 
dni kilka, składając dowody 
przysłowiowego apetytu. 


$i 
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czystości zaszczyci uniwersy 
tet najznakomitszych uczonych 
świata godnością doktorów 
honoris causa. Ponadto 
na uczczenie tej uroczystości 
odbędą się w Krakowie zja- 
zdy: historyków polskich, le- 
karzy, techników i przyrodni- 
ków polskich. — Jeżeli kate- 
dra książęco - biskupia będzie 
na czas odnowioną, urządzo- 
ną zostanie także w przyszłym 
roku uroczystość 90o letniej 
pamiątki zdobycia Krakowa 
przez potężnego Piasta, Bole- 
sława Chrobrego. 
—p—— 
Wynalazek Polaka. 
Nowym wynalazkiem do- 
konanym przez Polaka jest 
tak zwane fortepionoharmo- 
nium, wykonane przez nasze- 
go rodaka p. Fr. Woroniec- 
kiego w Przemyślu w Gali- 
cyi. Odznacza się ono nad- 
zwyczaj czystym i silnym gło- 
sem. A zbudowane jest w 
sposób następujący: 
Wewnątrz znajduje się że- 
na 
której są wyciągnięte struny 


-e . 5 
Nie nie Kosztuje 
wypróbowanie naszych maszyn 
do szycia, Wysyłamy je prosto 
=) z fabryki, Oszczędźcie procent 
(= agentów. Próba 30 dni. Sprze- 
dano 117,500. Gwarancya 20 lat, 
$40.00 Arlington za......$14 00 
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CHAMBEB OF COMMERCE BLDG. 
Nar. LaSalle I Washington ullo, 
CHICAGO, ILLS. 

EN” Take Elevator. 


Do Szanownej Polskiej 
i Publiczności. 


Ażeby rozpowszechnić 
nasz polski illustrowany 
“Przewodnik dla Kupu- 
jących,” zawierający ro- 
zmaite illustracye instru- 
mentów muzycznych, ze* 
garków, łańcuszków i 
bardzo dużo innych ciekawych przed- 
miotów, będziemy wysełali każdemu, rą- 
zem z Przewodnikiem, kto nam przyśle 
6 centów w 1 lub 2 centowych markach 
pocztowych, piękną śpilkę z herbem na- 
rodowym w kolorach. Mamy dwojakie: 
dla mężczyzn i dla panien. Te dla nie- 
wiast Są w formie broszki, Gdy będzie- 
cie posyłać po nie, piszcie czy dla męż- 
czyzny lub niewiasty, Spilkę i broszk 
razem wyślemy za 10 centów w 1 lub 3 
centowych markach pocztowych. Spil- 
kı i broszki są bardzo piękne i sa warto- 
ści po 25 centów sztuka, ale ażeby rozpo- 
wszechnić nasz ** Przewodnik dla Kupu- 
Jących,”' rozdajemy je darmo, rządając 
tyiko tyle ażeby starczyło na opłatę pocz- 
ty ipakunku. Gwiazdka nadchodzi, a 
zatem każdy będzie sobie chciał coś spro- 
wadzić, Przewodnik dla Kupujących 
uczyni to każdemu bardzo łatwem. 

Adresujcie 


NALEPINSKI MDSE. C0., 
1574 N. California Ave., Chicago, Ill. 
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rą, która silny i czysty głos 
wydaje. Pod klawiaturą znaj 
duje się amerykańskie har- 
monium, które jest tak połą- 
czone, że osobno albo w pc- 
łączeniu z harmonium przy- 
grywać może. U dołu znaj- 
dują się dwa pedaliki, jak 
przy innych harmoniach, o 


Pod klawiaturą i harmonium 
pośredni kolektyw w prawą 


cześnie używać, czerpiąc no- 
gami wiatr dla harmonium. 
Gdy się kolektyw prawy w 
prawą stronę kieruje, to wy 
łącza się tortepian z ruchu, a 
gdy się jeszcze pośredni ko 


zwany także Krzyżem Wolty 
wynaleziony został w Austry 
kilka lat temu i z 
swych cennych własności wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Francyi, Skan- 
dynawii i innych krajach eu- 
ropejskich, w których dotąd 
uważany > jako jedno z naj- 
lepszych lekarstw przeciw wa 
ż 2 umatyzmowi oraz innym cho- 
ruje, zabrzmi tylko harmo | robom. 
nium. Oprócz tego znajduje 


się jeszcze lewy kolektyw, 


Dyamentowy Krzyż Elektry- 
czny wyleczy reumatyzm, Ja- 
koteż wszystkie boleści mus 
kułów i stawów, newralgię i 
bóle w całem ciele, nerwo- 
wość, wszelkiego rodzaju, ©- 
słabienie, wyniszczoną żywot- 
ność nerwów, rażenie ner- 
wów, sarny ć, zwątpienie, 

rz ienie umys owe, y- 
pt i paraliż, odrętwiałość, 
drżen leksyę, RY 

w. Wa- 


silny głos, albo momentalne 
brzmienie harmonium. Na słu- 
chacza czyni to niemałe wra- 
żenie, gdy słyszy równocześnie 


skrzypce. Instrumentu tego 
można używać, jak się ktoś 
wyraził “i do tańca i d> ró- 
żańca.” Powyższy instrument 
ma wielką wartość głównie 
dla nauczycieli, którzy często 
potrzebują i fortepian i har- 
monium. Ma i to za sobą, że 
zajmuje bardzo mało miejsca, 


siące rekomendacyj od osób, które 
nym dowodem o jego magicznych własnościsch. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 


Pański Elektryczny Dyamentowy Krzyż jest wie 
1 jak Panu mj zamówiłem także a 


Ten piękny Zegarek 
poszlemy do bezpłatnej 
egzaminacyi. Jestto jeden 
z am ok PY ch zegar- 
ków i gdzieindziej kosztn- 
i dwa razy tyle. Koperta 
t friad Srebrna, werk ar 
na; e. 
T jak 
wa 


Cena 


Obyczaje weselne Boerów. 


Boer zwykł żenić się wcze 
śnie. Zaledwie młodzieniec 
skończył lat dwadzieścia, już 
poszukuje towarzyszki życia, 
Zaczyna od rozglądania się 
po sąsiednich farmach i wy 
wiadywania, ile która dziew- 
czyna dostanie krów, koni i 
trzody. Skoro już wybór u- 
czyni, siada na pięknie przy- 
branego wierzchowca i zajeż 
dża na dziedziniec swojej 'u- 


kozzta ekspresu. 


a m ślem 
OBA SALON dzie w górę 
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PAMIĘTAJCIE! "X 


NIEM, otrzymacie w każdem 
rzez pocztę i o 


SEA. 


Polski $klad 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 


-:- Artystyczna -:- 
Chcesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury św., Pa- 
miątki chrztu, Powinszowania itd. 
BG" Pisz po Katalog do mnie. "© 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kszam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarczam na obstalunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 


otrzebuję w każdej kolonii polskiej 
1 dajọ dobry rabat. Pieniądze nale- 
ży przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 


Piszcie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele! 


Adresować: 


J. Kwaśniewski, 


642 Becher Str., Milwaukee, Wis. 


50 YEARS” 
EXPERIENCE 


TRADE MARKS 
DESIGNS 


COPYRIGHTS &C. 
Anyone sending a sketch and SP may 
ether an 


sent free. Oldest agency for securmg patents. 
Patents taken through Munn & Co. receive 
special notice, without charge, in the 


Scientific American. 


A handsomely illustrated weekly. Jargest cir- 
culation of any scientific journal. Terms, $3 a 
year; four months, $1. Sold byall newsdealers, 


MUNN £ C0,3618roaawav, New York 


Branch Office, 625 F St.. Washington, D. C, 


Baczność! 


.... Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 


Przestańcie yje wyrzucać pieniądze ns 
prys środki i udajcie się do naszego insty- 
nigdy tego nie pośstajec 
est zu y. 


est 
doktorów, którzy r 
pejskich i ameryxańskich spędzili i którym ty: 


a jeżeli nie mao: 
bardzo aż po iano, że te 
choroba jest nie do wyleczenia nie dajcie Bie 
odstiaszyć, ty cie nam znać a my wan 
odpiszemy co możemy uczynić, 
Choroby kobiet jak: krwiotok, nie: 
puns białe upławy leczymy prę- 
o i tak, że raz wyleczone nigdy się 
pa b dozore: 
ycyny są wyrabiane naszym m 
aj rasie ohorago a osoba, 1 na JP esee 


ia lekarstwem wszystkich chorób, bo to jes 
emożebnom. 


amsi d 'męzkie kz otoia, 1 tysi 
ro naszą specy $ : 
co lads), którzy u nnych się na t 
panie Ano joy az i Ta stracili za. 

eję zu e 
wrócili do zdrowia- 

Przyślijcie jednę 2 centową mar 
kę na odpowiedź. 


Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresujcie. 


PEDICURA CO., 


81 N. Wright Str., Chicago, Ill. 
Sz Ray EE R rak CR 
nie odpowiedzi, 


naszych lekach 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


i zwyczajny ból głowy jak ró- 
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego. 

Dobre działanie tegoż oka- 
zuje się zazwyczaj w kilku 
godzinach, ale czasem dopiero 
w kilku dniach. 

Krzyż nosi się dniem i nocą 
ponad dołkiem żołądkowym, 
zawieszony na  jedwabnym 
sznurka na szyi, niebieską 
stroną do ciała. 


Przed nżyciem, oraz codzien- 
nie po użyciu,krzyżź trzeba wło 
żyć na parę minut do letniego o- 
ctu na spodeczku. Dla dzieci 
do octu trzeba ać nieco 


w 
chora, 


leczone zostały tym cudownym krzyżem, są dostatecz- 


lkim cndem. Używałem go przez pewien czas 


znacznie więcej owych krzyżów dla innych osób, cierpią- 
cych na różne choroby. W każdym wypadku okazały się one skutecznemi. W załączeniu posyc 
łam dwa dolary, za które proszę mi przysłać dwa K: 


rzyże. 
OLE OLS N, Smithfield, Utah. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave, CHICAGO. 


M HUNTING Czystem Złotem 


34 USE pozłacany Zegarek 


À OR nie cienką powłoką, ale 
=A U grubo podwójnie sło 
„NN try, dobry dla każdego. 
; a najlepszy werk ame- 
rykański. Gwarantowa- 
4 ny na 25 lat. Pięknie 
rzeźbiony, wogóle zega- 

Erek nene 

ku. y 

rek $50. 


żeli z zamówieniem 
opłacamy ekspres sam 


stkie nasze rki i biżuterya posyłane 
ić je na nasz koszt. Nie he ani was 


ROYAL BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS. © 
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mdełku piękny prezent DARMO i m imy ekspres. Gdzie niema Ofis 
my przesyłkę, PISZCIE po nasz Eate z 200 ilustracyami Zegarków 


gó 


KASZEL nie musi być zaniedbany, jeżeli 
chcesz zapobiedz fatalnym następstwom. Za- 
palenie płuc, Bronchitis, dychawica i suchoty 
często powstają z zwyczajnego kaszlu. SE- 
VERY BALSAM PŁUCNY leczy każdy ka- 
szol. W16ce | 


z Na A AO A M A DRY WR ZZA. A ORA NO 
REUMATYZM, sztywne członki i musz- 
knły, wyleczy na pewno SEVERY LEKAR- 
STWO NA REUMATYZM, jedyne lekarstwo 


na dolegliwości reumatyczne, — $1.00. 


BÓL w muszkułach i stawach, reumatyzm, 
neuralgię, sztywność, lumbago, puchnięcie le- 
czy prędko i skutecznie SEVERY OLEJ św. 
GOTHARDA, najlepszy familijny Liniment. 
50 ct. 


VA ATWARDZENIE, niestrawność, ból gło- 
wy, osłabienie, zwiększenie wątroby na pewno 
leczy SEVER Y BALSAM ŻYCIA; jestto naj- 
większe rozwalniające lekarstwo. — 75 ct. 


KREW nicczysta pokazuje się sama na cho- 
robach skórnych, ranach, puchnięciach, sła- y 
bościach, krostach, niestrawności. SEVERY j 
CZYŚCICIEL KRWI robikrew czerwoną; ob- 
fitą i czystą; daje nowe siły ciału. — $1.00. 


BRAK APETYTU, niestrawność, doleg- 
liwości w żołądku, osłabienie muszkułów, le- 
czy skutecznie SEVERY BITTER ŻOŁĄD- 
KOWY najlepsze wzmacniające lekarstwo. | 
50c i $1.00. 


BÓL GŁOWY, i nenralgię, bóle i febrę na- ||. 


tychmiast złagodni i uleczy się przez SEVE- 
RY OPŁATKI NA BÓL GŁOWY.—Bct. 


wESEVERA, 


CEDAR RAPIDS, IOWA 


OGEEEEEESSSEGSC SERNEREE 
A ©. W. DYNIEWICZ 6 CO,, 


805 MILWAUKEE AVENUE, 


KOBIETY cierpiące nieregularność miesią- 
czki, znajdą najlepszą ulgę w SEVERY KO- 
BIECYM REGULATORZE. Oddala boleści, 
wstrzymuje wilgoć i wzmacnia cały system. 
$1.00. 


BÓL w KRZYŻACH, jest bardzo często 
znakiem choroby nerek. Te choroby są naj- 
niebezpieczniejsze. SEVERY ŚRODEK NA 
NERKI i WĄTROBĘ jest najlepszym lekar- 
stwem na nerki i wątrobę, — $1.25 i 75c 


ŻÓŁTACZKĘ i WZDĘCIE Jeczą skuto- 
cznie SEVERY PIGUŁKI NA WĄTROBĘ. 


PP" 
S 4. 


Wód o a dn Cima (1 KE DAL 


wi 


Pomiędzy West Division i Cleaver ulicami. 
> ji Wysełka pieniędzy do Europy, Sprzedaż 
~ pierów Legalnych, Ściąganie Sched, Ase- 
wanie lub zakupno Realności, Zmiana pieniędzy Zagranicznych, Notarynsze Publiczni. 


CHICAGO, ILLS. 
Realności, Karty Podróżne, Okrętowe i 
SKÓR kuracya Domów, Grunta Kolejowe na Far- 
SIEGE EEEE EEE EE EEE EEEE 


KANTOR PIENIĘŻNY, REALNY I ASEKURACYJNY. 
Kolejowe do i z Europy, Wyrabianie Pa- 
=# my, Wypożyczanie pieniędzy na Budo- 
K. B. CZARNECKI. 


ADWOKACI. 


Pokój 305—310 Unity BId—79 Dearborn Street. 
Wieczorem—574 Dickson Street. 


' 602 Noble Street. i 
CHICAGO, IDLE T 


DOBRE GRUNTA NA 
FARMY 


W powiatach: Marshall (gdzie jest i 
wielka polska kolonia), Kittson, Red „I 
Lake, Norman, w Stanie Minnesota, r 


Można nabyć po cenie 7 dolarów 
za akier w polskim kantorze ... 


C.W.DYNIEWICZ« CO. 
805 MILWAUKEE AVE, CHICAGO. 


Kto chce się udać na farmę, | 
niechaj do nas = po bliższe informacye i po ilustrowane 
siążeczki, opisujące te grunta. 


Mamy także mniejsze i większe farmy 
w różnych polskich koloniach. 


ZŃŃNNGNNCNNOONOOOGOOOWW 


Słynny na cały Świat 


D. BADGER, 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
ZEUPALE MEDYCYNĘ PRZESZŁO 


WYLECZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB. 


Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzię: 
czności rozgłaszają imię doktora BADGERA “ 
i znajomym go polecają. 


Dr. Badger rozpozna każdą 
chorobę, nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie- | 
la darmo osobiście i listownie. 


Tej osoby, a na odpowiedź add b, 
* centową, to dostaniecie natychm: 


ę, bronchitis, podagrę, Świerzb, za) 
raka, kolki, yayoa mleczu, osłabienie nóg, Su 
choroby wątroby i nerek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, kołtuny, parchy itd. 

LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZYZN. 


Choroby zaraźliwe ob łci to nabyte, lub z rodziców przekazane skutecznie 
1 mako PNIA trzeba się gotydzić, iko pysk bo zaabddywacia p ony skutki na 
„dm jj A Można pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francusku, słowacku 
ub czes ves: 


DR. L. A. BADGER, 


323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 
$1,000 N AGRODY Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek 


doktora, jeżeli udowodni, że wyleczył tyle ludzi z 
A TOA DA è zastarzałych i niebezpiecznych chorób, ile wyle- 
czył Dr. r.—Dr. ludzi w przeciągu 5 t, $ 
inny doktć deo kr 2 Padge wrieczytyianóć u p agu 5 tygodni. niż 


wa o 


„Coś Królewskiego. 


Zegarek, który może być używany 
przez chłopców, mężczyzn a nawet 
kolejarzy. Ma trwałą czysto niklo- 
wą kopertę, Werk Amerykański, 
trzyma czas znakomicie, jak mało 
| który żę Pom z Zawsze pię- 
kny, nie ściemnieje. 


GWARANTOWANY NA 5 LAT. 
Posyłamy przez C. O. D. ekspres 
za $1.25 i wszystkie koszta prze- 
syłki do bezpłatnego obejrzenia, a 
jeżeli się wam nie spodoba, może- 
cie nam go zwrócić. 

DARMO piękna pozłacana dewi- 
pot zj równocześnie z zamówieniem pośle- 
cie $1.25. 


rzedstawiamy, maci A $ 
Po m PERRE S RORIS 
POZNA WLAJCIE DZISIAJ, Do as 


są C. O. D. ekspresem do obejrzenia, a jeżeli nie są takie 
asi centa obejrzeć nasz towar. My ryzykujemy. JEŻELI 

u Ekspresowcgo, tam trzeba 
i Biżuteryi i tysiącamizprezentów. 


"pO 


p RL 


n piety go lubią, a Baśka go miłuje, 


GIER) "Pn WROGĄ e O ZZ ZK O RZ PREZ TA BY ZKE ZZ ZA DA 


-GAZETA POLSKA. 


A 7 . T 


Z Niewoli Tatarskiej. 
LATOROSL 


ZASZCZEPIONA WE KRWI POLSKIEJ. 


OPOWIEŚC LUDOWA 
Z CZASU NAPADU TATARÓW NA POLSKĘ W 
XVII WIEKU 


— PRZEZ — 
JANKA Z GRZEGORZEWIC. 


(Ciąg dalszy.) 

— Trudno go będzie upilnować; ko- 
może 
mu więc pofolgować więzów, a ów zwącha 
się z nogajcami, może ich również uwolnić 
z więzów, a wówczas nieszczęście nas cze- 
ka; czy nie dość mamy roboty z Tatarami? 
Postanowiono w końcu zostawić go tu 
na łasce losu. ‘Wielce nadała się ku temu 
odszukana w pławniach jahorłyckich ta 
sama łódź, którą zostawiono jako niepo" 
trzebną jeszcze podczas wędrówki na Bu 
"dżak. Związanego Pawluka ułożono więc 
w tej łodzi, dano mu przy głowie kawał 
podpieczonego mięsa końskiego, wykrojo- 
nego z zabitego konia oficerskiego i pu- 
szczono łódź w dół Jahorłyku z wodą. 
Ibrahim kładąc Kozakowi rękę na głowę, 

rzekł mu na pożegnanie: 


— Jesteś teraz, sokole, na łasce bo- 


skiej. Jeżeli ci Bóg Wszechmocny prze- 
baczy, to uratuje ciebie — i pchnął łódź 
z wodą, 


Gdy pozostały dwa konie tylko, a i 
jeden człowiek ubył, bajdakowi lżej więc 
było teraz płynąć; nabrano trochę suchej 
trawy, wzięto parę ćwierci mięsa z zabi- 


, tych koni, i wszyscy zabrawszy się już ra- 


zem, postanowili płynąć w kierunku Ra- 
szkowa i stanąć na noc pod Rybnicą., 
Bajdak odbił się ód brzegu i zaczął 
raźnie żeglować na północ, a jednocześnie 
z przeciwnej strony, trzymając się brzegu 
multańskiego, płynęła również galera z Wo- 
łochami, która pochłonęła całą uwagę po- 
dróżnych naszych; gdy następnie obie ga- 
lery zjechawszy się, płynęły razem, i wpół 
godziny potem przybiły do brzegu golskie- 
go, gdzie Wołośi zaczęli sprzedawać naszym 
jęczmień i inne zapasy żywności, — nie 
spostrzeżono wcale, jak z galery polskiej 
zsunęła się na brzeg postać niewieścia 
i ukrywszy się w pławniach, zaczęła chył- 
kiem pomykać z powrotem ku Jahorły- 


(7 ówt” 


Było już dobrze po południu, gdy łódź 
Pawluka spłynąwszy staję w dół Jahorłyku, 
tuż przy ujściu jego do Dniestru, uderzona 
powiewem wiatru, przybiła do brzegu 
i ugrzęzła w sitowiu pomiędzy pławniami, 

Pawluk dotychczas pochmurny, mil- 
czący, nieruchomy jak głaz, gdy uczuł 
wstrząśnienie i następnie zatrzymaniesię lo- 
dzi, ocknął się z bezwładności, spojrzał 
przed siebie i teraz dopiero zrozumiał całą 
grozę swego położenia. Z tyłu za nim 
woda Jahorłyku, a dokoła z trzech stron 
wyschłe badyle szuwaru i trzciny, z poza 


|| których ledwo dojrzeć było można szarze- 


jące nad głową posępne chmurne niebo, 
na prawo również szarzejący step bezmier- 
ny, a przed nim szumiący zdala Dniestr; 
wszędzie pusto, bezludnie, szaro, ni głosu 
ludzkiego, ni świergotania nawet ptaszyny. 

Spróbował oprzeć się na łokciach, aby 
się podnieść i zobaczyć, czy daleko od 


' brzegu; niepodobna: łokcie mocno w tył 


związane, a on leży pół na wznak, pół na 
prawym boku; chciał się więcej przechylić 
na tę prawą stronę, aby przewrócić dłoń 


4 schwycić się nią o brzeg łodzi; również 
mie można, bo dłonie z przodu związane, | 
przy poruszeniu się jego tylko ćwiartka 


zostawionego mu przy twarzy mięsa koń- 


| skiego ześlizgnęła się i podsunęła mu dalej 
- pod ple Usiłował oprzeć się o dno ło- 
pod plecy. Usiłował oprzeć się 

| dzi piętami i podeszwami nóg swoich, my- 


śląc, że może w ten sposób potrafi pod- 
nieść górną część kadłuba i wyskoczyć w 
pławnie; napróżno: nogi związane do kupy 
już nieco zdrętwiały i nie dawały silnego 


| j - oparcia bez pomocy ubezwładnionej górnej 


- nicości. 


części ciała, 
Co począć? Żaliż naprawdę ma tak 
marnie zginąć dusza kozacza? Wszak oto 


/ przed godziną był jeszcze człowiek mocny, 


silny, wolny, mógł igrać z koniem jak wiatr 


w stepie, pobujać po nim, polecieć aż nad 


Dniepr siny, na Ukrainę, do Doroszenki, 
zawieść Kozakom swoją szablę mołajecką, 


|. aprzy szabli śliczną, czarnooką laszkę — 


Elżusię; zostałby z czasem może atama- 
em, a ona jak królewna, chodziłaby w 
ralach, perłach i jedwabiach, siejąc do 
a blaski, roznosząc sławę Kozaka moła- 
jeckiego. A teraz ot jedna marna kula 
bezwładniła konia, jedno poruszenie ręki 
rzeklętego lacha pogrążyło go w przepaść 


Już teraz nie o kozacką sławę idzie, 
nie o miłowanie laszki, ale o samo życie 
jego, a co gorsza, o męczarnie tego życia. 
Dopóki czółno płynęło z wodą, mógł się 
łudzić nadzieją, że zaniesie go do Dnie- 
stru, a ztamtąd szeroką drogą na szeroki 
świat boży, gdzie by go może dobrzy lu- 
dzie zobaczyli i obdarzyli wolnością, a choć- 
by go nawet Tatarzy pojmali, toć przecie 
chodziłby, ruszał się, żył, a z czasem wy- 
biłby się na wolność. A teraz uwięzły tu 
w tem sitowiu, żadnego zmiłowania, żadnej 
nadziei wyglądać nie może i musi marnie 
ginąć powolną śmiercią głodową i czekać, 
jak kruki i wilki czychać będą na poży- 
wienie się ciałem jego kozaczem. 

Czemu go przeklęte lachy od razu 
nie powiesili, albo nie zastrzelili? Niby 
łaskę mu wyrządzili, a ta łaska gorsza od 
doraźnej śmierci. 

Dobrze mu tak! Po co się wdawał 
z Lachami, a zwłaszcza z panami? Po co 
mu było rozmiłowywać się w tej pannie 
lackiej, która ciągle tylko słodkie oczy 
zwracała ku swemu lachowi, a na niego 
na Kozaka, nawet patrzeć nie chciała, 

Cisza panowała do koła, przerywana 
tylko szmerem wody i głębokim oddechem 
Kozaka. Śnieg dużemi  białemi płatami 
zsuwał się z chmur gęstych i osiadł jak 
puch na kiściach szuwaru, na łodzi i na 
twarzy kozaczej, całując ją. zimnym, wil- 
gotnym pocałunkiem, a on leżąc na wznak, 
z oczyma na pół przymkniętemi, wciąż 
marzył, o chatce nad Sieniuchą, o matusi, 
wychodzącej do niego na spotkanie.. , 

— Iwasiu!... rozległ się cichy, nie- 
wyraźny głos dziewczęcy za szuwarami. 

— Jak echo matki aż tu zagrało — 
myśli Kozak, wodząc wzrokiem za białemi 
płatkami spadającego śniegu. 

— Iwasiu, Iwasiu! Gdzie ty? — po- 
nowił się ten sam głos dziewczęcy. 

Czyż naprawdę tak echo gra głośno? 

— [Iwasiu, Iwasiu! 

I zaszeleściało, zaszumiało w  pła- 
wniach; Kozak zwrócił w stronę brzegu 
prawego swą głowę i z bijącem sercem 
począł nasłuchiwać w stronę odgłosu. 

— A mój Boże, już go pewno daleko 
woda uniosła — rozległ się po chwili pła- 
czliwy głos dziewczęcy. 

— Kto tam? — zawołał Kozak — kto 
tam? 

Zaszeleściały znów szuwary,  rozchyliły 
się łodygi i ukazała się głowa Basi, 

— Baśka, tyś tu! — 

— [Iwasiu! — brzmiała krótka odpo- 
wiedź. Dziewczyna zatrzymała się na chwi- 
lę, zapuściła wzrok swój pomiędzy szuwary, 
poczem rzuciła się po kolana w wodę, 
wyciągnęła rękę ku łodzi, schwyciła za 
brzeg jej i przyciągnęła łódź ku sobie. Po- 
czem pochyliła się nad nią i jęła szybko 


rozwiązywać powrozy krępujące ręce i no- 


gi Kozaka. 

A gdy już był wolny, cofnęła się, 
wstąpiła na brzeg, odwróciła się i zakryła 
twarz rękoma w milczeniu. 

A on poskoczył ku niej, chwycił ją 
za rękę i rzekł: 

— Tyś moja, Baśku, 
moja, dziewczyno luba! 

I poszli ręka w rękę ku opuszczonej 
stanicy jahorłyckiej, aby tam przenocować 
i puścić się w dalszą drogę do kraju. 


XVI. 
Król Jan i dudziarz. 


Minęło lat piętnaście, w ciągu których 
nie jednej zmianie uległ świat boży i Rzecz- 
pospolita. Od Wschodu nadeszły cięż- 
kie i złowrogie chmury. 

Podole zajął nie ladajaki czambulik 
nogajski, lecz krocie i tysiące muzułma- 
nów, sam Sułtan z całą potęgą Turcyi 
i Krymu, Budżaku, Anatolii i Arabii, pod 
której uderzeniem padła pierwsza i dotąd 
nigdy nie zdobyta twierdza kamieniecka, 
owo przedmurze Rzeczypospolitej, Na Po- 
bereżu i Podolu na długie lata zamiast 
krzyża Chrystusa zabłysnął na świątyniach 
bożych półksiężyc Mahometa. Na łudzi 
padła trwoga i przerażenie. Po złożeniu 
korony przebywający na obczyźnie król 
Jan Kazimierz na wiadomość o wzięciu 
Kamieńca pada rażony śmiertelną apople- 
ksyą. W parę zaś lat po tem trawiony 
wstydem niemocy i poniżenia majestatu 
konający we Lwowie król Michał Wiśnio- 
wiecki musi na łożu śmiertelnem przyjąć 
od sułtana kaftan uległości, jakby jaki ba- 
sza lub murza jego. 

Lecz w onych czasach ludzie byli zdol- 
ni do pokuty i poprawy, a jeśli okrywali 
swe piersi pancerzami żelaznemi, to mieli 
też w tych piersiach serca żelazne I mężn 
Więc gdy nie stało przedmurza kamienie- 
ckiego, oni z owych piersi swych żywych 
utworzyli mur obronny, a choć Turcy za 
jęli Podole, to owe piersi zamknęły im 
dalszą drogę i osłoniły resztę kraju od ich 


najazdu, 


na wieki, tyś 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


ROZWÓJ PRZEMYSŁU 
W SYBERYI. 

Od pewnego już czasu kapita- 
liści amerykańscy poczęli spoglą- 
dać pożądliwem okiem na bogac- 
twa ziemne znajdujące się na ol- 
brzymich przestrzeniach posiadło- 
ści rosyjskich, i zaczęli przemyśli- 
wać, ozyby mie było rzeczą ko- 
rzystną kapitały amerykańskie w 
przedsiębiorstwach rosyjskich u- 
mieśczać, a zwolna może nawet o0- 
"panować tę część przemysłu w Ro- 
syi, ku rozwojowi której kapitały 
amerykańskie by dopomogły. 

W tym celu słano do Rosyi ko- 
misyę za komisyą, różni podróżni- 
cy amerykańscy szli do Rosyi w 
celu poznania tamtejszych stosun- 
ków, wybadania gruntu, a wreszcie 
i bogatsze pisma amerykańskie, 
chcąc rzecz jak najlepiej wyświe- 
tlić, posełały nawet swych kores- 
pondentów. 

Jeden z tych korespondentów, 
White, nadesłał niedawno długi 
list do tutejszego Recordu, w któ- 
rym pisze: 

«Aczkolwiek cele mej podróży 
były rozmyślnie pominięte i nie- 
określone, tak aby okoliczności sa- 
me cele te wytknęły, wybierając 


o ile możności drogą jaknajkrótszą, 


całą tą podróżą jednak kierował 
jeden główny powód, a mianowi- 
cie zasiągnięcie informacyi co do 
rozwoju azyatyckiej Rosyi, i w 
związku z tymże pozostających in- 
teresów Stanów Zjednoczonych. 

Różne ustawiczne zmiany okoli- 
czności nadały kwestyi tej tak wa- 
żne znaczenie, iż zainteresowanie 
obudziło się we wszystkich sferach 
nietylko w Rosyi, alei w Stanach 
Zjednoczonych. W Rosyi niema 
prawie pisma, któreby kwestyi tej 
nie podnosiło, nie ma gazety, któ- 
raby nie wypowiadała swego zda- 
nia w tej mierze, mie prowadziła 
wojny polemicznej. I nietylko w 
prasie rosyjskiej, albowiem to s83- 
mo jest w prasie obcokrajowej, a 
zwłaszcza w angielskiej. Nigdy 
przedtem, z wyjątkiem za czasów 
panowania terorystów, nie pisano 
o Rosyi tyle i tak sprzecznych 
zdań, jak obeonie. 

Ale bo też zmiany polityczne, 
dokonane w cesarstwie rosyjskiem 
ud czasu zniesienia pańszczyzny, 8% 
dla przeciętnego amerykanina na- 
der doniosłej wagi. Najpierw o- 
głasza Rosya cyrkularz o rozbro- 
jeniu i kongresie pokojowym a 
równocześnie prawie pozbawia Fin- 
landczyków ich autonomii. Prze- 
śladuje Polaków we wszelki mo- 
żliwy sposób; z granic jej ucieka- 
ją jej właśni poddani, jak np. 
«duchoborcy” z południowej Rosyi. 
Rozpoczyna rusyfikacyę Mandżuryi 
i stara się podstępnie o rozszerze- 
nie swej władzy w Persyi, ku cze- 
mu bardzo dobrze jej służy zbu- 
dowana kolej syberyjska, oraz bu- 
dująca się liaia kolei przez Man- 
dżuryę. 

Studyowanie polityki rosyjskiej 
o ile to obecnych czasów dotyczy, 
byłoby bez korzyści, chyba gdyby 
się na podstawie istniejących wa- 
runków miało sądzić o mogących 
nastąpić zmianach w tym wielkim 
kraju. Ale równocześnie takie u- 
ważne badanie stanu politycznego 
przyczyniłoby się również do wy- 
raźniejszego zakreślenia granic dla 
działania kapitałów rosyjskich, jak 
dotąd bardzo mało znaczących na 
ogólno-światowym rynku. Pisano 
też dotychczas o przemyśle, i o 
rolnictwie w Rosyi tyle, że chyba 
więcej niby już powiedzieć nie 
można. 

Obecnie zmiana warunków w Sy- 
beryi, z powodu otwarcia kolei, 
przyszłość jaka się tamże otwiera, 
ma nie małe znaczenie i znaczny 
wpływ na interesa ludności Stanów 
Zjednoczonych, na przemysł i rol- 
nictwo w równej mierze. Jaki zaś 

„ów wpływ mógł być, tego ani 
zajmowanie się polityką rosyjską, 
ani czytanie książek i dzieł o Ro- 
syi napisanych, powiedzieć nie mo- 
ga Aby sądzić, trzeba być na 
miejscu. 

Syberya to kraj olbrzymio rosz- 
legły, przerznięty długą linią ko- 
lejową, szybko zbliżającą się ku 
ukończeniu. Wskutek tej kolei te- 
rytoryum Syberyi połączone zosta- 
nie z rynkami europejskimi na 
zachodzie, i z rynkami nad Pacy- 
fikiem na wschodzie. Wielka część 
tego kraju posiada ziemię tak bo- 
gatą i żyzną, jak w większości sta- 
nów. Jest tam ten sam klimat, 
taka sama ziemia, te same warun- 
ki. Wiadomo również, że w Sy- 
beryi znajdują się bardzo bogate 
kopalnie różnych kruszców i me- 
tali, niemal tak bogate, jak naj 
bogatsze z kopalń w Stanach Zje- 
dnoczonych. A 

Departament rolnictwa w Wa- 
sbingtonie wysłał w ostatnich la- 
tach dwóch ozy trzech uczonych 
do Rosyi, aby zbadali tamtejsze 
warunki, lecz sprawozdania tych 
delegatów były czysto techniczne i 
i naukowe, i prawie, że w pismach 
wcale nimi się nie zajmowano. 
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Konsulowie, których Stany Zjedno- 
czone mają czterech w Rosyi, a 
jednego w Syberyi, składają swe 
ciekawe sprawozdania, lecz te nie 
są rozpowszechniane tak jakby być 
powinne. Podróżnicy udający się 
do Syberyi, musieli podróże te od- 
bywać tak jak wygnańcy, zwie- 
dzając wyjątkowo miejsca najwa- 
źniejsze. W takich warunkach in- 
formacye te nie mogły być wy- 
czerpujące. 

Jedną z wpływowych osobisto- 
ści, które się bardzo sprawą po- 
wyższą interesują, jest hrabia Cas- 
sini, carski ambasador w Washirg - 
tonie. Był on nadzwyczaj uprzej- 
my w rozmowie o tym  przedmio- 
cie, i wreszcie dał mi list poleca- 
jący do Aleksego Jermołowa, ro- 
syjskiego ministra rolnictwa, który 
według zdania hrabiego, mógł o- 
tworzyć dla mnie wszelkie drogi 
co najmniej do urzędowych infor- 
macyj. Później dowiedziałem się, 
że pódróżą moją zainteresował się 
był wielce, i w tym celu udał się 
do byłego amerykańskiego amba- 
sadora w Petersburgu, p. Hitch- 
cock, obecnie sekretarza spraw we- 
wnętrznych, aby z nim w sprawie 
tej dyskutować. 

Od tygodnia już prawie przed- 
stawiam w Petersburgu listy po- 
lecające, pochodzące od różnych 
amerykańskich i rosyjskich urzę- 
dników i przyjaciół. Równocze- 
śnie odbieram inne do urzędników 
w innych miastaeh w azyatyckiej 
Rosyi. Jestem pewny, że podróż 
moja potrwa dłużej, jeżeli będę za- 
trzymywał się w każdem miejseu, 
gdzie mi listy polecono oddać. 
Wdzięczny atoli jestem za nie. 
W podróży człowiek nie może po- 
wiedzieć, który z tych listów bę- 
dzie miał największą wartość. 

List polecający od hr. Cassini, 
zostawiłem w willi ministra Jer. 
mołowa, nazajutrz po moim przy- 
jeźlzie i tegoż samego wieczora 
przybył do mnie posłaniec z za- 
proszeniem, abym się udał w nie- 
dzielę w południe do domu mi- 
nistra. Tamże, przez dłuższy czas 
rozmawialiśmy o drogach, prze- 
mysłach i wszelkich sposobach, ja- 
kie mogłyby mi dopomódz w o- 
siągnięciu zamierzonego celu. Po- 

iedziałem ministrowi Jermołow, 
że studyowanie polityki nie jest 
moim wyłącznym celem, i że moje 
badania odnosić się będą wyłącznie 
do spraw przemysła, z wyjątkiem, 
gdzie jednych od drugich oddzielić 
nie można. Jadę do azyatye- 
kiej Rosyi, aby opisać na nowo 
to, co było opisane. ` i 

Minister Jermołow zajął się 
wszystkiem bardzo energicznie i 
łaskawie. Wypisał listę osób, któ- 
re miałem zobaczyć w Petersburgu 
i w innych miastach sesarstwa. 
Dał mi rady jak się mam dostać 
do innych, do których również 
miałem listy polecające, Wreszcie 
powiadomił mię, abym przybył je- 
szeze nazajutrz do jego biura w 
ministerstwie. 


Ruiny zamku. 

'Licytacya Kanossy a raczej 
ruin historycznego zamku, 
gdzie cesarz Henryk IV w r. 
1077 czekał przez trzy dni bo- 
so i we włosienicy na łaskę 
papieża Grzegorza VII-go, 
miała się odbyć w tych dniach; 
zapobiegł jednak temu rząd 
włoski, który nabył pamiętne 
ruiny, Zamek ów, wzniesio- 
ny pod Reggio d'Emilia na 
stromych skałach, zburzony 
został w r. 1255 przez mie- 
szkańców Reggie, tak, że po- 
zostały zeń tylko szczątki, no- 
szące dziś nazwę Carpinete i 
stanowiące własność spadko- 
Biettów hrabiego Valdrighi. 


Listy polskie na poczcie. 


fm zek? 050 Lisiecki B. 
555 Bankowska J. i Avsak i 
557 Baster Wojc. 685 zi sakowski Z. 
558 Baruta Marya 
562 Bernak J. 


576 Cieloch Jan 

580 Curek F. M. 

585 Dobosz Wojc. 
587 Dombrowski Fr. 
589 Bepka Fr. 

590 Drezdon Fr. 

591 Drncinska M. 
592 Dubiaszka J. 


ej Nowak Jak. 

7 owobielski J 
70% Olak Fr. = 
108 Olejarz Jóż. 

709 Orzech Jan 

710 Pietraftis Kaz. 


71% Pietruszewski P, 
718 Picenek Jak. 


593 Duris Jan 16 Placek Jan 
194 Dndkiewicz M. 717 Pocius Józ. 
595 Dusza Mich. 718 Pogak Jan 
596 Dz or Wal. 821 Priszmont M. 


604 Gasternak Anna 722 Racewicz Ant. 
606 G »wonat Jan 123 Rawdonis Ant (2) 
611 Galuszewski Fr. 725 Rekar Stan. * 
619 Grzywianka W. 780 Rogosińsk: H. L, 


619 Ginskiwin J 1384 Ryszka M. 
621 Gwajzedis Jurgis 735 Sabafka Jan 
624 Harbut Jan 736 Sakwifiski Jan 
633 Haber Emil 737 Santicki M. 


738 Sazma J. 


635 Jabczuga Aug. 
649 Simusiak K. 


636 Jagłowski Ant. 


637 Januszanis Jan 751 Skadow L. 
638 Janik Stan. 758 Sajka Ant. 
639 Jankowski J 754 Somora J. 
„ 641 Jucewicz J. 156 Splondowska A 
643 Jirzek Ant, 758 Starzyk Fr. 


644 Kalinowski R. 


652 Klepacki N. 763 Świgtek Kaz. 
656 Kokoszewski S. 764 Świątkowska N. 
65% Koliński Jan 768 Szacik Jan 

on Kat. 766 Szcaytowski M. 
659 Kondracki J. 767 Szela Ap. 
660 Kosiba P. J 768 Talentowski Fr. 
661 Kraska Aug. 773 Trybuta Jan 
662 Kraska Ant. 774 Tarty 
663 Kreft Aug Tit Umański M 


675 Labowicz H 
679 Łysakowski S. 


796 Zyglowicz Jęd. 


KTO CHCE |Dr. Kalimerten, 


szczero złoty lub śrebrny ZEG leczy wszystkie 
kak, ŁAŃCUSZ K, LONEN Choroby chro- 
lub t. p. a chce zaoszczędzić 85 do 50a 


mesne; nerwo- 
dolarze, niech pisze po ilu we i prywatne 
swówany: polski katalog, nz i w DAOŁCZYKA, 8-14 
kowy tnie. Po co niepotrze iet © 
bnie awojakie lub trojakie zyski. 

K. STACHOWSKI & CO. 
533 Noble Str., Chicago, Ills 


rzowi który wykaże się tyloma u- 

leczeniami trudnych chorób w ta- 

kim samym przeciągu czasu w ja- 

kim je on uskutecznił. = ZEE 

lom 1 

tea odniżowai za prana ,Szypetniajgostadya 

był w Indyach i Poł. labo- 

,a kra 

gist Tkorzeni. NATE 
raliż, epilepsy 

c m z uszu, 


gat" kis 


"=P 
Napiszcie do Dra, Ham, 
Porada nie nie kosztuje, 


EAA 


y 


„ ot 

ys 
łości, ody, rany, eczema, 
oj łupież, ia rr (h włosów, kołtuny, a 

p aena me aiea beeg 
je choro! ry 

oddziedziczone lub nabyte jak s 
oraz wszelkie osłabienia organów 
szybkoitrwale, Wszystkie choroby kobiece 
Jak opadanie i zapalenie maoicy, b og 1 
gsty odpływ krwi, boleści w 
plecach, ból poniżej krzyżów, sny m A 

ryody i niepłodność leczy z zu sk 
Choćby choroba była bez nadziei 
uleczenia, pisz do Dra Kallmerten 
opisz dobrze słabość, podaj płeć, 
EE Tesa, mięa W M m. 
arkę pe owi wypisz swe nazwisko i adres 


poc 
rażnić. a dostaniesz ago Em A 
BEZPŁATNIE 1 pastan a b 
Doktora choro t do wyleczenia nie. 
"= zwiokaj Pi pisz zaraz. 


Dr. F. J. KALLMERTEN, 


TOLEDO, OHIO. 


ORYGINALNY. 


b 
is f gonorea 
s í gozorea 


PD 


RUE” 
Doświadczony | znany na cały Świat 


DrEAM 


Regni 3 dyplom naj- 
epszej szkoły lękarskiej 
«Bellevue Hospital Med- 
ical College” w New Yor- 
ku, po odbyciu podróży i 
wizytacyi różnych szpitali 
w Europie, rozpoczął na 


| 


IE POTRZEBA GOTÓWKI. Próba darmo 80 
dni. UFAMY WAM. 
ictor ze wej tkimi przy- 


A 

N 

7 >| 
t LJ 
2 

m 

o 

4) a 

N 

4 

g; 

5 


gan Victor. 25 lat gwa- 

G yi. Próba darmo, 

z 24 i SETH różne ceny. 
kupi Uprig 


i 1 l t i Sy instrum me e. Fatal pide rmo. 
7 - e Instr e zyczne. 
nowo SW & wie o © nią pra TICTOR MFG. CO., Dpt. X-2, 161-167 I road 
ktykę i przyjmuje chorych | £l., Chicago, ri. 


| 
|=/ 
= 


u siebie oraz udziela rady 


listownie. 
Leczy wszystkie choroby zastarzałe, jakoto: 
Duszność, spazmy, paraliż, w wodn. 
puchlinę, reumatyzm, ból głowy, usz, ócz 
nosa; choroby żołądka, gardła, piersi, kana- 
łów odchodowych ; febrę, wyrzuty na głowie i 


Nowe książki. 
Z pod prasy "Gazety Polskiej” 
wyszły w tych dniach następujące 
yz no maciczne, zboczenia re lar, nowe książki: N | 
ności, krwiota! iałe upławy, niepłodność, 
boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory naj ` 
ciele, różę, choroby k kiszok, ból „Krzyża ive QUO VADIS 
katar, neuralgi ronchitis. e ś 
Świerzb, zapalenie mózgu, otęłość, chorobyQ | powieść historyczna. Henryka Sien- 
pea, raka, kolki, wysychanie mieczu, kiewicza, 3 tomy, cena $1.25 
085. . 4 
W mocnej oprawie ze złoconym 


abienie nóg, suchoty, choroby wątroby i ne- 
rek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, par- 
tytulikiem, 3 tomy *. 82.25 - z 


chy, Kottuny, choroby jelit i prywatne it. d. 
NAD BUGIEM. i 


LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN. 
Obarzek iudowy w 3-ch aktach. 


/ 


w ds 
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nia, uda się zaraz do Dr. Ham po radę. Dr. 
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Pierwsza Księgarnia Polska w Ameryce 


W. DYNIEWICZA, 


5382 NOBLE STREET, . - CHICAGO, ILL., 
odebrała z Europy w wielkim zapasie 


Kalendarz Maryangki 
"NA ROK 1900. 


- Treść kalendarza jest następująca: 

1) Notatki Kalendarzowe. 16) Pod figurą (rycina według rysun- 
2) Kalendarz na cały rok (z ryci- ku Grotgera). 

nami). 17) Marya ucieczka nasza (powiastka 
8) Opisy kościołów i figur, a miano- z rycinami). 

wicie: w Swierczynie (Wielkie | 18) Róża duchowa (wiersz). 

Księs, Poznańskie); w Gietrzwał- | 19) Sł å 

dzie, w Topolnie (w Prusach Za- VERNO: 0, Bitańca, Kwa ryciną). 

chodnich); w Skrzetuszu, w Rzy- | 20) Sieroca dola—Piękny przykład— 

czkach (dze lwowska); Tajemnica spowiedzi—Szkaplerz 

w Biechowie (Wielkie Ks. Poz.); górnika (powiastki z ilustracyami). 

21) Błogosławiona (wiersz z rycinami). 


w Nowem Mieście (Prusy Zach.); 
w Paryżu, w Krakowie, w Wy- 22) Równe prawa dla wszystkich (Bo- | 
wiastka z rycinami.) 


szynie (Królestwo Pol.); w Odpo- 
28) Uleczona próżność (z ryciną). 


ryszowie i w Łopatowie. 
4) Myśli i zdania różne oraz artyku- 24) Przed obrazem Matki Boskiej (ry- 
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liki: Szczęście w Nowym Roku, cina) =.” 
O rozrywkach, Chrześcijańska ro- 25 Ni acha f ka 
dzina, Czy i do siebie nie mo- | *9) espodziany dyngus (rycina), RR 
glibyśmy tego zastosować? Głó- | 26) Święty Józef, patron od dobrej Aż: 
sia troski, O użyciu czasu, Plot- śmierci (legenda). 6 TE 

arstwo, Nie klnij, Bogaci—ubo- | 27) Czytajcie Żywoty Świ e J'y 
dzy, Bądź trzeźwym, Koniec mie- ) sklon PS O E 


dja 


siąca, Czytajcie pożyteczne pisma. 
5) Szczęść Wam Boże (wiersz). 
6) Na schyłku wieku (rycina treści 


28) Wspomnienia o Juliuszu Słowa- 
ckim i Fryderyku Chopinie (z 
portretami). | 


rz: 


religijnej). 29) Niema to jak kawalerski stan (hu- j 

7) Bulla jubil Ojca Św. L moreska z rycinami), 3 
ulla jubileuszowa Ojca Św. Leo- x 

ia RAIDO 30) Kura (satyra), 2 


81) O szczepieniu drzew owocowych 
(z rycinami). 


82) Krótka nauka pływani - 
nami), a 8 


8) Modlitwa na koniec wieku. 

9) Pójdźcie do mnie wszyscy (ryci- 
na treści religijnej), 

10) Witaj Królowo nieba i Matko lito- 
ści (rycina). 

11) Boga Rodzica (wiersz). 

12) Walka z przesądem (powieść z ilu- 
stracyami). 

13) Jałmużna (zdania różne). 

14) Pacholę na grzybach (wiersz W. 
Pola). 
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83) Ku rozrywce w wolnych chwi- 
lach (gra w krokietęi Pono sztu- 
ki i żarty, z rycinami), 

34) Łatwy sposób rachowania na pal- 
cach (z rycinami). 

85) Myśli i zdania. 

86) Nie kpij ze starszych (wiersz hu- 
morystyczny % rycinami). 

87) Żarty i dowcipy (z rycinami), 

38) Objaśnienia niektórych rycin. 
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15) oe, 0a (rycina według rysun- 
ku Grotgera). 
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GF" Dołączone są cztery dodatki: 1) Obraz kolorowy ia tajemnic Różańca 
świętego w podwójnej wielkości kalendarza); 2) Obraz kolorowy (Dró- 
żba); 8) Loteryjka z numerami na kartunie; 4) Dwukolorowy kalandarz 
ścienny. Cena z przesyłką pocztową 


15 centów. 
IE" Biorącym w większej ilości udziela się rabat. Eg 
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W. SŁOMINSKA, 


879 MILWAUKEE AVE, 
CHICACO, ILL. 
Poleca swą trzydziesto-letnią p 
eownię rozmaitych przyborów koś- 
Glelnych, jakoteż i dla Szan. To- 
warzystw jako to: Chorągwie koś- 
eielne, Sztandary narodowe, arty- 
stycznie haftowane złotem i jedwa- 
biem, różnego gatunku szarfy, od. 
snaki i berla marszałko wskie. Pra- 
wnia moja znaną jest w całej 
eryce sz pierwszorzędnej, ele- 
okiej i sumiennej ro boty. Ceny 

wsze najtańsze. | 


POSZUKIWANIA. 


C. K. KONSUL GENERALNY 
AUSTRO-WĘGIERSKI 
Poszukuje w ważnych sprawach: 

1) Józefa Cholewę, pochodzącego. 
z Gromiec, p. Chrzanów, Galicya, 

2) Jakóba Górz, z Krauszowa, 
okręgu Nowy Targ, Galicyi, 

3) Mikołaja (albo Michała) Lut- 
czyn, z Wołoścy, p. Bolechów, Ga 
licyii; 

4) Wiktoryą Dega, (z domu Mi- 
chałek; pochodzącej z Pustków, p. 
Drębica, w Galicyi. 

Ktokolwiek zna adres powyż- 
szych lub oni sami, raczą zakomuni- 
kować do: 

Kantoru Polskiego: 

C. W. DYNIEWICZ & CO, 

805 Milwaukee Ave., Chicago, Ill. 


Feliks Kobyliński, który 
w Ameryce przebywał od 10ciu 
lat, a ostatniemi czasy miał być 
w Chicago, poszukiwany jest przez 
swego brata. On sam, lub ktoby 
o nim wiedział, niechaj mi da znać 
pod adresem: 


Tomasz Kobyliński, 
3607 Sears str., Grais Ferry Road, 


Philadelphia, Pa. 
48—50 


August Armonajtis, 
poszukuje dwóch Polaków, nie- 
wiadomych nazwisk, którzy dnia 
28 czy 29 czerwca wyjechali 
wspólnie z pewnym Litwinem do 
Europy. kady aci trzej jechali 
razem przez Prusy, później jed- 
nakże dwaj Polacy odłączyli się 
i został przy nich kuferek owego 
Litwina, zawierający różnych rzeczy 
wartości 100 dolarów. Radbym do- 
wiedzieć się, skąd oni pochodzą. 
Jeden z nich jest średniego wzro- 
stu, blondyn, ma jasne wąsy, 
mówił, że pracował w cegielni; 
drugi tęgi mężczyzna, brunet, po- 
ciągłej twarzy, mówi po rosyjsku. 
Ktoby mi mógł nadesłać jaką wia- 
domość, któraby mię aa ślad tych 
ludzi naprowadziła, ten dostanie 
10 dolarów nagrody. Proszę pisać 
pod adresem: 

August Armonajtis, 

P. O. Bx 12, Nougatuck, Conn. 

50—52 


Aleksander Dombrow- 
ski, pochodzący z Królestwa Pol- 
skiego, gubernii płockiej, powiatu 
Przasnys, gminy Karwac, wsi Braj- 
mura, poszukiwany jest przez swoją 
siostrę. Proszę pisać pod adresem: 


Maryanna Dombrowska, 
P.O. Bx 73, Bondville, Mass. 


Leopold Gutowski, po- 
chodzący z pod zaboru rosyjskiego, 
gubernii Łomża, zje Kolna, 
gminy Mały Płock, wsi Konty, 
poszukiwany jest przez swego 
szwagra. Proszę pisać pod adre- 
sem: 


Walenty Andrzejczyk, 


P. O. Bx543, West Gardner, Mass. 


50—51 
 — 


Poszukuję  stryjecznej siostry 
Anastazyi z familii Prokop, 
Cimuch, która obecnie ma się znaj- 
dować w stanie New York. Po- 
chodzi z gub. Grodno, powiatu 
Białystok, parafii Gomięne. Ktoby 
o niej wiedział, lub ona sama, 
niechaj napisze do: 

Mich. Prokop, 
12046 S. Halsted str., W. Pullmann, 
Ill. 


O 
$ i więcej stałego zarobku gwa- 


rantujemy każdemu, który we- 
źmie agencyę naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych. 
0. & S. SILBERMNN, 
G. 2., St. Paul, Minn. 


Kto ma katar 


niechaj przyśle 25 centów, a poślę 
mu Pudełko Syberyjskiej medycy- 
nn do wąchania co dopiero spro- 
wadzonej z Syberyi. Adresować: 
Mich. Prokop, 
12046 S. Halsted st. 
W. Pullman, Ill. 


Zawiadomienie. 


Wszyscy ci, którzy się asekuro- 
wali od ognia w naszym Kantorze, 
eżeli sobie życzą, mogą dostać pię- 


Kalendarz Scienny 
na rok 1900, = ggg za zgło- 
szeniem się po takowy do Kantoru 
Polskiego 
C. W. DYNIEWICZ £ C0., 
805 Milwaukee Ave., 
Chicago, Ill. 


Gwiazdka! 


Rodacy, zapisujący sobie książki, 

a życząay sobie mieć na Gwiazdkę 

* niechaj dołączą po 10 

(platki centów. Samych opłat- 

) ków (bez książek) nie 

posyła się, bo się w przesyłce ni- 
CZCZĄ. W. DYNIEWICZ. 


(Punkt sporny stanowi, 


NEURALGIE 1 podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie Ścisłych 


NIEMIECKICH 
PRAW MEDYCZNYCH. 


stawny Dr. RICHTER 
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K ZNY STOMAKAL najlepszym środ 
Kongin niestrawność, choroby żołąd 


GCHIGAGO. 


— W przyszłą sobotę, 
o godz. -5.45 wieczorem bę- 
dziemy mogli oglądać całko- 
wite zaćmienie księżyca, jeże- 
li chmury nieba nie zakryją, 
jak w dniu deszczu gwia- 
ździstego. '” Zaćmienie to trwać 
będzie aż do godziny 9,07 
wieczorem. 


— Z domn poprawnego 
przy ulicy Honore, uciekło 
onegdaj dziesięciu chłopców. 
Hersztem sprzysiężenia, któ- 
re całą ucieczkę obmyślało, 
był niejaki Ed. Erwin, 16to 
letni chłopak. On to zbił do 
nieprzytomności stróża, po- 
czem otworzył bramę domu i 
młodzi więźniowie rozproszyli 
się w różne strony. 


— “Komitet stu“ mia- 
nowany przez ‘“‘Civil Federa- 
tion,” do którego należą naj- 
pierwsi obywatele miasta, na 
odbytem onegdaj posiedzeniu 
przeprowadził „jednogłośną u- 
chwałę, by rozpocząć jak naj- 
energiczniejszą agitacyę ce- 
lem przyłączenia do miasta 
całego obszaru powiatu Cook 
i zagarnięcia w jego granice 
wszystkich miast, miasteczek 
i farm na nim się znajdują- 
cych. Powinno się to doko- 
nać jeszcze przed cenzusem, 
bo Chicago musi w tym cza- 
sie wykazać co najmniej trzy 
miliony mieszkańców. Mania 
pierwszeństwa gotowa pó- 
źniej rozwinąć agitacyę, aby 
cały stan Illinois do Chicago 
przyłączono! 


— Z powodu braku fun- 
duszu w kasie miejskiej, bur- 
mistrz miasta polecił naczel. 
nikom różnych departamen- 
tów w ratuszu, aby wszyst- 
kich ludzi, którzy nie są nie- 
zbędni natychmiast oddalić i 
wogóle zmniejszyć personał 
pracujących. Bardzo wielu 
potraci swe intratne 'joby.” 


— W całem mieście wy- 
wołała niezwykłe oburzenie 
wiadomość, ze kanał chica- 
goski, łączący jezioro z rzeką 
Illinois, nie tak prędko bę- 
dzie jeszcze otwarty. Namno- 
żyło się tyle trudności praw- 
nych i technicznych, że osta- 
teczne otwarcie tego kanału 
może na całe miesiące jeszcze 
zostanie odroczone, a my jak 
dawniej zmuszeni będziemy 
zatruwać się. nadal brudną 
wodą z wodociągów. Okazu- 
się, że gubernator Tanner, po- 
pierając stanowisko komisyi 
kanałowej, sam nie chciał do- 
prowadzić do porozumienia. 
czy 
połączenie ma być przy Ro- 
meo, czy też przy Sag. Pier- 
wsze z nich doki koszto- 
wać $280,278.50, a drugie aż 
$546,091.00. Nadto komisya 
kanałowa wystąpiła z nowymi 
projektami, a propozycye ra- 
dy sanitarnej odrzuciła najzu- 
pełniej. Także na zapytanie 
rady sanitarnej, czy w danym 
razie komisya kanałowa ze- 
chce się poddać rozstrzygnię- 
ciu sądowemu, nie chciano 
odpowiedzieć i nie osiągnięto 
absolutnie żadnego rezultatu, 
a różnice zdań stały się wię- 
ksze, niż były dotychczas. 


— W ostatnich paru ty- 
godniach zdarzenia kolejowe 
z tramwajami nie są wcale 
rzadkością, powtarzają się na- 
wet zbyt za często. Onegdaj 
znowu zderzenie takie miało 
miejsce na krzyżówce kolei 
Wabash i Stewart Ave. Pa- 
rowóz kolei Wabash najechał 
na tramwaj elektryczny z 43 
ulicy i wyrzucił takowy z szyn. 
Ze względu jednakze, iż pa- 


: "Blchteraż Co. 215 


+, 
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tylko motorzysta, A. Baum- 
gard, odniósł lekkie poranie - 
nia. 


H. C. Frick, przez długie 
lata zarządca olbrzymich le. 
jarń Carnegiego w Pennsyl- 
vanii, głośny w swoim czasie 
z tego, że strzelał do niego 
anarchista pewien, zrezygno- 
wał z tej posady a nosi się z 
myslą zorganizować nową cał- 
kiem kompanię, która pobu- 
duje olbrzymie lejarnie i wal- 
cownie w East Chicago. Już 
w r. 1898 zakupił niejaki S. 
H. Woddell z Pittsburga, w 
imieniu Fricka trzysta akrów 
gruntu niedaleko od East 
Chicago, należące dawniej do 
Calumet Canal and Improve 
ment Co. Grunta te leżą pół- 
torej mili od Whiting. Ind., 
tuż ponad koleją Lake Mi- 
chigan.  Przerzynają je nad- 
to trzy koleje: Pittsburg, Fort 
Wayne & Chicago Lake Sho- 
re and Michigan Southern, 
Baltimore and Ohio, oraz Ca- 
lumet, Lake Shore & Eastern. 
W niedalekiej zaś odległości 
znajduje się proponowany ka- 
nał, który ma łączyć jezioro 
George z rzeką Calumet i je- 
ziorem Michigan. 


— Fryderyk Lee, cieśla 
pracujący dla firmy Svift & 
Co., a mieszkający pod nr. 
4439 Steward ave., doniół 
policyi, że w jego własnej ro- 
dzinie uczyniono zamach na 
jego życie. Opowiada on, że 
w zeszły wtorek w nocy o- 
soba jakaś zakradła się do je- 
go kuchni, gdy zaś zapalono 
świecę, osoba ta całkiem zni- 
kła. Nazajutrz córka Lee'a 
napiła się trochę mleka i na- 
gle zachorowała z oznakami 
otrucia.  Przywołany doktor 
zdołał ją uratować od niebez- 
pieczeństwa, a zbadawszy mle- 
ko, wykrył, że zawierało ono 
znaczny procent kwasu kar 
bolowego. Następnej nocy sły- 
szano w kuchni znowu jakieś 
hałasy, ale złoczyńca splo- 
szony umknął, Po chwili je- 


| dnakże powrócił znowu, lecz 


i tym razem zmuszony był 
ratować się ucieczką. Poli- 
cya wielce wypadkiem tym 
zainteresowana i pilnie śledzi, 
czy złoczyńca po raz trzeci 
nie zechce próbować swej 
sztuki. 


— John H. Bogue, mie- 
szkający po. 218 La Salle vl. 
ma zamiar zbudować w Chi- 
cago olbrzymi jednopiętrowy 


‘hotel, gmach zupełnie ognio- 


trwały i urządzić go na wzór 
słynnego hotelu na Bleecker 
ulicy, w New Yorku, założo- 
nego w swoim czasie przez 
Darviusa O. Mills. Hotel bę- 
dzie przeznaczony głównie dla 
biedaków. Będzie w nim 
1,300 sypialń, wielkości 6x8 
stóp, i 6x9. Prócz tego bę- 
dzie kilkadziesiąt sypialń wię- 
kszych, przeznaczonych na 
dwie osoby. Opłata za no- 
cleg wynosić ma od 20 do 
30 centów, na dole zaś w su- 
terynach mieścić się będzie 
restauracya, gdzie będzie mo- 
żna dostać jedzenia za 15 ct. 
Na pierwszem piętrze mieścić 
się będzie bióro, czytelnia i 
sala do korespondencyi, wo- 
góle hotel zaopatrzony będzie 
w to wszystko, w co każdy pier- 
wszorzędny hotel musi być 
zaopatrzonym — z wyjątkiem 
jednej *'bary.” Budową hote- 
lu zajmie się syndykat, które- 
go kapitał wynosi $600,000. 


— Chicago będzie bodaj 
pierwszem miastem, w któ- 
rem dokonane zostaną pier- 
wsze próby z nowym syste- 
mem _ regestrowania listów 
przez listonoszy doręczająch 
przesyłki, pocztmistrz general- 
ny bowiem wydał odpowie- 
dnie rozporządzenie, aby lis- 
tonoszów w odpowiednie ksią- 
żeczki zaopatrzono. Odtąd 
więc kto będzie miał list do 
regestrowania, nie będzie po- 
trzebował chodzić z nim na 
stacyę pocztową, jak dotych- 
czas, wystarczy list taki oddać 
listonoszowi wraz z odpowie- 
dnią kwotą na opłatę, a za 
to każdy otrzyma recepis na 
dowód, że list został odebra- 
ny. 

Zwracamy uwagę 
Szanownych Czytelników na 
ogłoszenie “The Kuflewski 
Drug and Medicine Co.” któ- 
ry jest pierwszym polskim za- 
kładem leczniczym, podejmu- 


sażerów w tramwaju nie było, | jącym się leczenia chorób czy 


YET ZOE? 


GAZETA POLĘRA. 


to w miejscu, czy to w od- 
dalonych osadach zamieszka- 
łych. 

.— Przed niedawnym 
czasem odbywał się przed sę- 
dzią Stein proces niejakiego 
Johna Andersona przeciw chi- 
cagoskiej kompanii kolei uli- 
cznej, i po długich korowo- 
dach zakończył się przegraną 
kompanii. Sędzia wydał wy- 
rok skazujący ową kompanię 
na zapłacenie ‘$7,500 odzzko- 
dowania.  Półosma tysiąca 
„piechotą nie chodzi,” pomy- 
ślała sobie kompania, zaczęła 
więc starać się, by odbył się 
ponowny proces. Lecz sędzia 
Stein uparł się przy swojem 
ina proces drugi zezwolić nie 
chciał, odrzucając wszelkie 
powody. Otóż obecnie kom- 
pania znalazła jeszcze jeden 
kruczek, powiada mianowicie, 
że ponowny proces jej się 
należy, ponieważ sędzia Stein 
spał zawsze podczas rozpraw, 
że także i sędziowie przysię- 
gli drzemali sobie nieraz, wca- 
le nie zwracając uwagi na 


rozprawy. Podaje też wiele 
innych powodów. Lecz tym 
razem nie zwrócono się już 


do sędziego Stein, lecz do 
sądu apelacyjnego, który pe- 
wno powody te uzna za słu- 
szne I na nową rozprawę Ze- 
zwoli. Oskarżenie to posta- 
wiło sędziego Stein w pozy- 
cyi niezbyt przyjemnej. Tłó 
maczy się on też jak może z 
zarzutów, przyznaje nawet, że 
może nieraz przymknął oczy, 
lecz czynił to tylko wówczas, 
gdy miał przemawiać—naśla- 
dując w tym wypadku kogu- 
ta w wielce doniosłym akcie 
piania. | 


TAUNTON, Mass., dnia 5 grudnia, 
1899 roku. 


Polacy w kolonii naszej zaczęli 
się osiedlać od trzech lat. Pracują 
przeważnie w fabrykach płótna. 
Z razu było tylko parę familij, 
lecz teraz, z każdym dniem przy- 
jeżdżają nowe rodziny i dostają 
zatrudnienie. Ogółem jest tu przeszło 
czterystu Polaków z 
a około pięćdziesięciu Litwinów. 

Zostało tu założone Towarzystwo 
Bratniej pomocy pod imieniem 
św. Stanisława B. i M., Patrona 
Polski. Prezydentem tegoż towa- 
rzystwa jest Julian Gontkiewicz; 
kasyerem, Kasper Banas; sekr. 
prot, Jan Kondej, sekr. finan- 
sowym, Piotr Majkut. Początki 
tegoż Tow. są dosyć dobre. Celem 
Towarzystwa jest łączność, mi- 
łość bratnia i pomoc w nieszczę- 
ściu lub w chorobie. 

Zamierzamy też otworzyć czy- 
telnię, ażebyśmy APA poży- 
teczne książki, zachęcić mogli 
młodzież do kształcenia się i uszla- 
chetniania. 

Z szacunkiem 
JanKondej. 
nn, 


ODPOWIEDŹ NA LISTY. 

Zapytującym mnie, czy to prawda, 
że odemnie można kupić za dolara 
maszynkę do drukowania, czy 
atrament złoty jest koloru złotego 
i czy mam droższe maszynki, od- 
powiadam: x 

Ogłaszam tylko prawdę, i przed- 
mioty są takie jak je ogłaszam. 

Mam też i droższe maszynki do 
drukowania. 

Najlepiej uczynicie, posyłając 
znaczek pocztowy po nowy cennik 
z xycinami, w którym są opisane 
wszelkiego rodzaju maszynki do 
drukowania, oraz i inne pożyteczne 
rzeczy. 

Kto pragnie odebrać cennik, niech 
pisze jak najprędzej, gdyż wkrótce 
może ich zabraknąć. 

S. Keltonik, 


Punxsutawney, Pa; 
(50—51) 


Potrzeba Służącej. 


Zgłosić się do “Gazety Polskiej” 
582 Noble St., Chicago, Ill. 


DO SPRZEDANIA 
nowy Fortepian, z Wiednia spro- 
wadzony, orzechowe drzewo. Ko- 
sztował $400. Z powodu wyjazdu 
tanio do sprzedania. Adres: 


A. NEMES, 795 Milwaukee Ave 


4445945904 


PULA of, 


HARMONIE! 

Nie kupujcie nie nie warte pu- 
dła, zamiast harmonii, ale piszcie 
po ilustrowany katalog do $. Kel- 
tonika, a w katalogu tym znaj- 
dziecie harmoniki, uznane za najle- 
paze dotychczas. 


S. KELTONIK, 


Punxsutawney, Pa. 


Galicyi, 


Ostatnie Wiadomości. 


LONDYN, 13go grudnia. — Z 
Szangaj donoszą, że Japonia zaku- 
puje okręta do transportu i że 
przygotowuje się do wojny z Ro- 
syą. Wojska japońskie wysłane 
zostaną wkrótce na Koreę. 

LONDYN, 13go grudnia. — Je- 
nerał Gatacre w bitwie pod Storm- 
berg stracił 176 zabitych. 

SAN FRANCISCO, CAL. 13go 
grudnia. — Podczas trzęsienia zie- 
mi na wyspie Ceram, w pobliżu wy- 
brzeży japońskich, zginęło 5.000 
ludzi. W czasie trzęsienia woda w 
morzu podniosła się na wysokość 
50 stóp i zalała ogromną przestrzeń. 

LONDYN, 13go grudnia.— Pod 
Ladysmith odbyła się wczoraj bi- 
twa. Boerowie stracili 58 zabitych. 

DOVER, DEL., 13go grudnia — 
Powstaje tutaj refinerya cukru, pod 
nazwą: “Colonial Sugar Refining 
Co.” z kapitałem $100,000. 


Ceny Targowe. 


CHICAGO, 13 Grudnia, 1899, 


Pszenica Zimowa 
No. 8 czerwona 
“2 czerwona 


64—66 
664—684 


Latowa No. 3 634—65 
Kukurydza, buszel 
No. 2 biała —804 
No. 2 żółta 294—30Ż 
No. 3 * 304—314 
Owies, buszel 
No. 8 biały 241—25 
No. 4. biały 244—243 
Żyto, buszel 
No. 2. 51—534 
No. 8. 504 
Jęczmień 344—354 
Siemiona, 100 funtów 
lniane —1.49 
Tymotka 1.90—2.10 
Koniczyna 6.50—750 
Siano 100 funtów 
Wyborna tymotka  12.00—12.b0 
No. 1 11.00—11.50 
No. 2 9.50—10.50 
No. 3 1.00—5.00 
Choice prairie 9.00—9.50 
No. 1 1.00—9.00 
No. 2 6.00—8.50 
No. 3 6.00—7.00 
No. 4 4.50 —5.50 
Ospa 12.75 
Mąka: Pszenna zimowa 
patent 8.40—3.50 
Spring patenta 3.80—3.50 


Piekarska,worek 196 ft. 1.90—2.10 


Żytnia miech 2.40—2.70 
Jarzyny: 
Kalafiory 3.00 — 3.25 
Selery pudło 40—60 
Cebula 14 buszla 28—30 
Ogórki, tuzin 90—1.25 
Kapusta nowa za sto —3.00 
Sałata, case 40—45 
Kartofle buszel. 42—44 
Mieszane 36—39 
Bob i groch, buszel: : 
Nowy 1.75 
BrownSwedish 2.05—2.15 
Owoce: 
Cytryny, pudło 3.50—4.00 


Jabłka, michigańskie 2.00—2.25 
Kalifornijskie 1.75—2.00 


Banany 15—1.50 
Pomarańcze, 4.00—1.00 
Kalifornijskie 8.25— 3.50 
sliwki 15—1.00 
Drób żywy: 
Indyki 14—8 
Kury funt —5dł 
Kaczki —I 
Gęsi tuzin 
Masło: 
Creamery, funt. 
Dairy 
Packing 
Łój, funt 44 
No 2 4 
Jaja, tuzin —26 
Ser: Young America —12 
Twins —1IŻ 
Brick —11 
Szwajcarski '  204—13 
Limburger —114 
Cielęcina: 
Wabo funt 8—84 
No. 2, u 6—7 
Skóry: 
Zielone, solone No. 1 —10 
No. 2 0 
Cielęce —12 
| No:2 —104 
Wieprzowina, 
8.70—8.76 
Smalec, 5.30—5.324 
Żeberka, 5.10—5.40 


HURA WSZYSCY! 
Za darmo każdy dostanie 50 
centową butelkę ZŁOTEGO A- 
TRAMENTU! 


Kto sobie kupi jedno-dolarową 
lub n drukującą maszynkę, 
dostanie jednę butelkę niebieskiego 
i jednę złotego atramentu za dar- 
mo z maszynką, a jeżeliby kto nie 
chciał drukującej maszynki, tylko 
złoty atrament, to proszę mi przy- 
słać 25 centów w znaczkach pocz- 
towych, a ja przyślę złoty atrament 
do pisania i przesyłkę opłacę. 

Jeżeliby kto chciał mieć te rze: 
czy za tak nizką cenę, to niechaj 
pisze lak najprędzej. 

Pieniądze i zamówienia proszę 


przysłać do: 
S. KELTONIK, 


Punxsutawney, Jeff. Co., Pa. 


- = Z PORÓW. pwo UP a Be roladkań 
a a AE ETON YTY wew ate iwa 


Dr. C. B. Ham dosta- 
je codziennie wiele po- 
dziękowań od swych 
pacyentów, że ich sku- 
tecznie wyleczył z za- 
starzałych chorób. Zo- 


 baczcie ogłoszenie. 


55095495908 


RODACY! 


Jeżeli się chcecie dobrze zabawić 
dobrym sposobem, to wyślijcie 


markę pocztową po nowy ilustro- 
wany cennik najlepszych, głośnych 


na cały świat harmonik, maszynek 
drukujących i różnych innych po- 
żytecznych przedmiotów. 


S. KELTONIK, 


Punxsutawney, Pa. 


WE výs 


Z pod prasy “Gazety Polskiej’ 
wyszła w tych dniach nowa ksią- 
żka pod tytułem: ' 


Stryj Przyjechał, 
Komedya w jednym akcie przez 
Hr. Wł. Koziebrodzkiego. 
Cena 50 centów. 


Do nabycia w Pierwszej Księgarni 
Polskiej W. DYNIEWIGZA, 


582 Noble Ñt., Chicago, III. 


Jeżeli cierpicie przez 
długi czas, spróbujcie 


TRINERA 
GORZKIE 
... WINO. 


Na cały świat znane lekarstwo na. 
Niestrawność, Obstrukcyę, Nadę- 
tość, Choroby Żołądka, Zgagę i 
wszelkie inne letnie dolegliwości. 

Jedyne lekarstwo dla dzieci, jeśli - 

się daje w małych dozach. Codzień 

otrzymujemy rekomendacye od zna- 

nych rodaków, które świadczą o 

leczniczych własnościach *Gorzkie- 

go Wina.” 

Kupować je można we wszyst- 
kich aptekach a także u fabrykan- 
ta i właściciela 


Józefa Trinera, 


487 W. 18th str, Chicago, Ills. 
(Oct. 238—1899.) 


IGNACY WOLFF, 


TABAKI 


Pierwszy 


Fabrykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


Wyrabia najlepszą tabakę w rozmaitych gatunkach na sposób 
starokrajski. Przy kupowaniu prosimy uważać na znak ochronny 


Białego Orła, który się znajduje na każdem nacz 


wysyłamy próbki i cennik darmo. Hurtownym odbiorcom odstępu- 


jemy znaczny rabat. 


IGNACY WOLFF, 


agent “Gazety Polskiej”, 


N ANIZ 
N7 


778 DUBOIS ST., 
DETROIT, MICH. 

Jako znawca tabaki do zażywania zaświadczam sumiennie, że 
to najlepsza tabaka w całej Ameryce. W. Radomski, podróżujący 


ANANASA NANANA NANANA ANAN 


„Po Najlepsze Lekarstwa |. 


na wszelkie choroby 


PISZCIE DO 


niu. Na żądanie 


WZNZYYŻNY 
ZANZANZANI) 


3 


1335—1337 W. 22nd 


rzy. 


Gikan 


1335—1337 W. 22nd St., Somas 


ZN 


ES 


ANANANA NAN ANANAN AN 


DARMO Sis | Niezwykła Oferta: za $4.40 "zy nA 


sof na takich warunkach. Kupcie jednę dzisiaj. 
MANFA. COL DEBT Y 60 disia 


w 
PISZCIE PO NASZ KATALOG MEBLI.  oszczędzicie koszta C. O. D. Sprzedamy 2 tysi 
Adresujcie: ICTO 


Sam Steingard, 


807 Milwaukee Avenue, Chicago, Ilinois, 


. FABRYKANT 
3 I IMPORTER 


a) The Kiler 6 Medine Co, je 


Spółka powyższa składa się z naj- 
lepszych profesorów-doktorów i apteka- 
szelkie prywatne korespondencye trzy- 
mane są w jak największym sekrecie. Jeżeli chorujecie na 
jakąkolwiek dolegliwość, napiszcie zaraz do nas, a z pe- 
saa Wnością was wyleczymy. 
EE doktorzy wyleczyć nie mogli, my wy- 
leczamy jak najskuteczniej. 
© ITHE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE CO., 


NZNZYZNZNZAZNZNZNZAZNZNZNZNZNZAZNŹ, 
ZNZNZNZNZNZNZNZNZN 


ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, ; 
CYGAR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻYWANIA. 


St, CHICAGO, ILL. 


Choroby, których inni 


pz 


ma Chicago, Ill. 


WZ 


li z zamówieniem przyślecie całą SĘ s 
tyc 
OR 
pr 


& 


1.00 


Rosyjski tytoń, funt po MY 66c, 75c i 5 


Turecki tytoń, funt po....$2.00, $3.00 i 
Papierosy z rosyjskiego tytoniu za setką 45c 
Papierosy z tureckiego tytoniu za setkę po 
E » 36 Flias Kaa due EKRÓDO TOG-1 $100 
Maszynki do papierosów sztuka, p see 10c 
Gilzy do papierosów, setka po...8c 10c i 15c 
Bibułki za tuzin paczek.. ..25c, 30c, 
Tabaka do zażywania, funt po...... 85c i 
Tytoń do fajki (oighr Clippings), funt. 
Rosyjski tytoń do fajki, funt.......... 


PASTORAŁKI 


Jest to cała parr yz eszcze 


prze 


Kantyczka ta czyli Pastorałki i 


sołe ludu w czasie 


W Kantyczce znajdują się Szopki 


WŁ. DYNIEWICZA, 532 


Poleca Szanownej Polskiej Publiczności: 


Szezególniej zwracamy uwagę Wlbnego Duchowieństwa na nasze importowane 
Tytonie Rosyjskie i Tureckie. 


KANTYCZKA 


czyli 


Obejmuje przeszło 700 stronie. 


a kosztuje tak samo tylko 
75 centów. 


wiąt Bożego Narodzenia po domach 
śpiewane, a przez księży misyonarzy zebrane, oraz 
pieśni do użytku kościelnego, jako i ga. dla 
małych dziatek. Wiern z Kanty- 
czki Krakowskiej, wy 
misyonarzy w Krakowie. 


JASEŁEK. 


Sprzedaje się pojedyńczo po 75 centów 
w Pierwszej Księgarni Polskiej w Ameryce 


2000000000000000000090900000060000000000000 


Cygarniczki wiśniowe sztuka po..... 5e 1 106 
ie trzcinowe sztuka po..... 8c 1 be 
Fajki w wielkim wyborze, sztuka po 10c, 15c 
20c, 25c, 35c, 40c i ies 
Cygary, 50 sztuk po 80c, $1.00, $1.25, 1. 
$1.75, 82.00 1 $3,00 
Małe cygarka, za 100 po 60c, 75c, $1.00 i 
Tytoniarki skórzane i blaszane tak na S$ 
papierosy jak i na cygary po....250 
Tabakierki. sztuka po. ....10c, 25c, 30c 1 50c 
Rosyjska herbata, funt 80c, $1.04, $1.20 i $1.50 


R. 


I KOLENDY, 


raz prawie tak gruba jak po- 


Kolendy, zawiera piosnki we- 


prz 


ej przez księży 
1 Pastorałki do przedstawienia $ 


Noble Str., Chicago, Ills. 


